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Architekci, geolodzy, naukowcy, lekarze, 
przedstawiciele uzdrowiska obradowali 
niedawno w cieplickim „Zdroju” nad za-
gospodarowaniem wypełnionej radonem 
starej sztolni w Kowarach - na podziemne 
inhalatorium. Uczestnicy konferencji doszli 
do wniosku, że lecznicze walory szybu 
zostały dostatecznie udokumentowane, 
by można było zająć się rozwiązywaniem 
zagadnień technicznych, jak zorganizo-
wanie dowozu kuracjuszy, zapewnienie 
odpowiedniej klimatyzacji, itp.

n
Budowane dla Polski statki w rumuń-

skiej stoczni nad Dunajem w Turnu Se-
verin otrzymają kolejno nazwy polskich 
uzdrowisk. Jak poinformował ostatnio 

„Tygodnik Morski”, linia zachodnioeu-
ropejska Polskich Linii Oceanicznych w 
Gdyni uzyska z tej stoczni w bieżącym 
roku dwa dalsze statki, które nazwane 
będą „Cieplice-Zdrój” i „Karpacz”.

n
Od wielu lat budynek przy ulicy 22 

Lipca 22 wykorzystywany był jako 
magazyn. Okazało się, że można go 
stosunkowo tanim kosztem przebu-
dować na salę koncertową, tak miastu 
potrzebną. Sala koncertowa będzie 
miała amfiteatralną widownię, dla 
ponad 300 słuchaczy.

n
Zofia Huk - swego czasu bohaterka 

„nowinowego” wywiadu z okazji święta 
Ew - piastuje unikalny zawód: Jest 
jedyną w Jeleniej Górze i okolicy ko-
bietą-wozakiem. Świetnie radzi sobie 
nie tylko z ciężkim ładunkiem węgla 
czy wozem, ale i z ulubionym koniem 
Kajtkiem, a wśród klientów cieszy się 
z racji rzetelności jak najlepsza opinią.
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Zaskakujące są wyniki badań 
oglądalności programów dostęp-
nych w ramach cyfrowej telewizji 
naziemnej, która w momencie 
owych badań obejmowała ok. 30 
gospodarstw domowych w kraju. 
Duża część odbiorców zyskała 
wybór, którego do tej pory nie 
miała i pilotem zagłosowała w 
sposób, który zdumiał nawet 
medioznawców. Dotychczaso-
wa popularność TVP 1 i Polsatu 
okazała się wymuszona przez 
ich duży zasięg, którego dotąd 
nie miały inne stacje z multiplek-
su. Ludzie, którym dano wybór, 
masowo odpłynęli w kierunku 
stacji nadających audycje disco-
polowe. To tylko potwierdza, że ci, 
którzy tak walczyli o zaistnienie 
na pierwszym multipleksie - jak 
TV Trwam - wiedzieli, jakie to ma 
znaczenie.

Można się z czasem spo-
dziewać, że poszczególne 
stacje telewizyjne będą chciały 
powalczyć o discopolowych 
wyznawców i zaczną wpro-
wadzać do swoich ramówek 
audycje z takimi piosenkami. 
Poprawią wyniki oglądalności, 
reklamodawcy sypną zlecenia, 
a spece od kultury wysokiej 
zawyją z rozpaczy.

Tych, którzy wybierają disco 
polo i którzy odrzucają tym sa-
mym tę czarną papkę o zbrod-
niach , wypadkach, oszustach, 
przekrętach i niemocy państwa, 
właściwie nawet rozumiem. 
Lepiej, weselej, lżej się chyba 
żyje, słuchając o majteczkach w 
kropeczki, perypetiach roman-
sowych, prostych emocjach, 
niż chłonąc zawiłe kwestie, w 
których często do końca nie 
wiadomo , kto ma rację i czy ten 
i ów mówi, co myśli, czy tylko 
mówi, bo ma jakiś interes. 

Disco polo to siła większa, jak 
sądzę, niż elektoraty PO i PiS 
razem wzięte. Przypomnijcie 
sobie ostatnie zabawy, bale 
wesela itp. Jaka muzyka tam 
dominuje? Skoczne, rytmiczne, 
sprośne disco polo. Skacze 
przy nim nie tylko tzw. prosty 
człowiek, ale i pan mecenas, i 
pani doktor, i szanowany lite-
raturoznawca, i biochemik o 
obiecujących perspektywach. 
Skaczą wszyscy, a gdy się przy-
patrzyć, okaże się, że znają na-
wet słowa, bo wykrzykują całe 
frazy. Niby z przymrużeniem 
oka, niby prześmiewczo, niby 
jaja sobie robią, ale chyba nie 
do końca. Widać, że lubią to, bo 
to muzyka użyteczna, trudna do 
zastąpienia. 

Obserwujmy, co dalej się bę-
dzie działo, gdy kolejne części 
kraju zyskają możliwość odbio-
ru cyfrowej telewizji naziemnej. 
Pewnie do końca potwierdzi się 
to, co już teraz wydaje się jasne: 
że ludzie żyją zupełnie czym 
innym niż to się może wydawać.

Sławomir Sadowski

41 lat temu w NJ

Wielkie zadatki na sportsmenkę małej zgorzelczanki. Dziewusz-
ka doskonale poczuła się na bieżni, na której akurat rozgrywane 
są Mistrzostwa Europy Weteranów Lekkiej Atletyki. 

(mat)

Fantastycznym koncertem na 
jeleniogórskim lotnisku pożegna-
ło w niedzielę tegoroczną trasę 
koncertową „Lato z radiem”. Kon-
kursy i atrakcje dla publiczności 
oraz świetny występ Enej i Maryli 
Rodowicz na finał. Na koncercie 
bawiło się ponad trzy tysiące 
jeleniogórzan i turystów.

Zanim gwiazdy rozgrzały at-
mosferę, publiczność miała oka-
zję do piknikowej zabawy na 
trawie. Nie zabrakło piwka, spon-
sorskich atrakcji, festynowych 
gadżetów oraz zabawy z prowa-
dzącymi - Romanem Czejarkiem 
i Bogdanem Sawickim na scenie.

Publiczność z miejsca poderwał 
do zabawy zespół Enej. Młodzi, 
żywiołowi muzycy zagrali swoje 
najlepsze utwory, ale także nowo-
ści z trzeciej płyty, której premierę 
zapowiedziano na listopad. Oczy-
wiście nie obeszło się bez bisów.

Nawet deszcz nie przepłoszył 
widzów, którzy oczekiwali na 
występ Maryli Rodowicz. Energia 
wokalistki i jej umiejętność cza-
rowania publiczności sprawiły, że 
opad ustąpił, a widzowie dali się 
ponieść zabawie.

Maryla Rodowicz udowadnia, że 
jest jak wino. Wokalistce nie braku-

je wigoru, a dobrze znane i wyda-
wałoby się ograne przeboje wciąż 
brzmią świeżo i aktualnie. Także 
za sprawą koncertowych aranżów 
i świetnych muzyków, z którymi 
występuje Maryla Rodowicz.

Gwiazda wyznała, że bardzo 
lubi nasze tereny, a kilka lat temu 
mąż zabrał ją na randkę nad 
wodospad w Szklarskiej Porę-
bie, gdzie w dzieciństwie często 
bywał. Maryla dodała także, że 

nawet deszcz u nas jest inny niż w 
Warszawie. Na profilu artystki na 
facebooku znaleźć można jedno 
z archiwalnych zdjęć - mała Ma-
rylka na koniu w Mysłakowicach.

GOK

Radio pożegnało lato

23-letni Daniel Bugolińczyk z Raciborza 
zwyciężył w III Mistrzostwach Polski 
w Jedzeniu Żeberek, które odbyły się 
w sobotę (25 sierpnia) w Dinoparku w 
Szklarskiej Porębie. To jego trzeci tytuł 
mistrza Polski. Wcześniej był najlepszy w 
pływaniu i ratownictwie wodnym.

Mistrz zjadł w ciągu pół godziny 
1,116 kg żeberek. Drugie miejsce zajął 
Piotr Szewczyk z Osiecznicy (trzeci 
przed rokiem). Pochłonął z uśmiechem 
1,058 kg. Trzecie miejsce wywalczył 
Marek Kucharski z Zamościa. Jego 
wynik to 0,95 kg.

Rywalizowało dziesięć osób, w tym 
jedna pani - Agnieszka Cal. Dała radę 
zjeść 300 gram. 

Najlepsi otrzymali medale oraz wygrali 
cenne nagrody - pobyty w hotelach Pałac 
Staniszów, Szrenicowy Dwór i Las, jak 
również zaproszenia do Dinoparku. Organi-
zatorzy z Dinoparku mieli więcej szczęścia 
niż w ubiegłym roku, gdy rywalizacji mi-
łośników żeberek towarzyszył deszcz. Tym 
razem pogoda dopisała. Impreza przebiegła 
w przyjemnej, pełnej humoru atmosferze 
oraz przy głośnym dopingu licznych kibiców. 

(kos)

Mistrz zjadł  
ponad kilogram żeberek
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Ofiary to starsze małżeństwo, które 
mieszkało na Osiedlu Orle i ich przyja-
ciółka. Mieli po 74, 79 i 80 lat.

- Znajoma rodziny regularnie od-
wiedzała teściów. Wtedy najpierw szli 
sobie na działkę, potem do domu, a 
po wizycie zawsze odprowadzali ją 
na przystanek. Tak było i tym razem - 
mówił zięć ofiar.

Kiedy przechodzili na pasach, w całą 
trójkę wjechał samochód prowadzony 
przez młodego chłopak. 

- Z relacji sprawcy wynika, że nie 
jechał więcej jak 70 km/h. Mówił, że 
odwrócił się na moment do tyłu, bo 
siedząca tam właścicielka samochodu 
zwróciła mu uwagę, by „tak nie szar-
żował” i dlatego nie zauważył pieszych 

- relacjonował Radosław Magazowski, 
prokurator z Prokuratury Rejonowej 
w Jeleniej Górze.

- Przyznam, że na wysokości pasów 
było dość ciemno, ale widziałem, jak 
światła samochodu padały dokładnie 
na nogi przechodniów. Potem już 
wszystko tylko fruwało. Te torby, 
zakupy, buty… Natychmiast zatrzyma-
łem się na przystanku autobusowym 
i zadzwoniłem po pomoc. Pozostali 
kierowcy też wyszli z apteczkami - 
mówił świadek wypadku, który jechał z 
przeciwnej strony, tj. od Jeleniej Góry.

17-letnia pasażerka podróżująca 
ze sprawcą także udzielała pomocy. 
Niestety, do jednej z poszkodo-
wanych osób trudno było w ogóle 
dotrzeć, bo znalazła się pod maską 
samochodu.

- Początkowo jacyś mężczyźni usiło-
wali podnieść to auto, żeby wydostać 

ją stamtąd , ale udało się to dopiero 
strażakom - opowiada świadek.

- Sąsiedzi nie byli w stanie rozpo-
znać ofiar - poinformował sierż. sztab. 
Paweł Grządziel z Wydziału Ruchu 
Drogowego KMP w Jeleniej Górze.

Jeszcze w karetce jedna z poszkodo-
wanych była reanimowana. Pozostałe 
dwie osoby także zostały przewiezione 
do szpitala.

- Przerażające było patrzeć na pokie-
reszowaną kobietę. Do tego tak ciężko 
oddychała - dodaje świadek, który 
pomagał poszkodowanej.

W miejscu dramatu zebrał się tłum 
gapiów. Strażacy skarżyli się, iż tylu było 
fotografujących mieszkańców, że ciężko 
było nawet momentami udzielać ofiarom 
pomocy. Potwierdza to świadek wypad-
ku, który pomagał poszkodowanym.

- Jednego pana to musiałem nawet 
zepchnąć do rowu, bo tak nachalnie 
robił zdjęcia - dodaje.

Za kółkiem pojazdu siedział nasto-
latek, który nie miał uprawnień. Nie 
był to pierwszy raz, kiedy kierował. 
Na zlecenie 73-letniej właścicielki 
toyoty corolli woził ją za 10 złotych 
z Piechowic do Cieplic. Kobieta od 
początku wiedziała, że sprawca nie 
miał prawa jazdy i dlatego najpierw 
mieli uciec z miejsca zdarzenia ra-
zem. W końcu zrobił to tylko chłopak, 
który udał się do swojego rodzinnego 
domu. Tam rodzice polecili mu, żeby 
zgłosił się na komisariat i po czter-
dziestu minutach od wypadku dotarł 
na policję. 

- Nie potrafił racjonalnie wytłumaczyć, 
dlaczego się tak zachował, ale mówił, że 

ma wyrzuty sumienia. Skandalicznym 
za to należy nazwać zachowanie 73-latki, 
która całym zatrzymaniem była wręcz 
rozbawiona. Do tego miała 0,5 promila 
alkoholu. Nie spotkałem się jeszcze z 
taką reakcją w ciągu swojej 18-letniej 
kariery zawodowej. Teraz jedyne, za co 
może odpowiedzieć, to za nieudzielenie 
pomocy poszkodowanym - komentował 
Radosław Magazowski.

Obecni na miejscu policjanci byli 
zszokowani rozmiarami wypadku. 

- Mogę go uznać za jeden z najpo-
ważniejszych w tym roku - poinformo-
wał sierż. sztab. Paweł Grządziel.

Niestety, nikogo z potrąconych nie 
udało się uratować. Pierwsze jeszcze tego 
samego wieczoru zmarły w szpitalu dwie 
kobiety, a w nocy mężczyzna. Wszyscy z 
powodu dotkliwych urazów głowy.

- 17-latek został decyzją sądu 
zwolniony z tymczasowego aresztu 
i będzie odpowiadał z wolnej sto-
py - poinformowała podinsp. Edyta 
Bagrowska.

Chłopak usłyszał już zarzuty umyśl-
nego naruszenia zasad w ruchu lądo-
wym poprzez prowadzenie samochodu 
bez uprawnień, niezachowanie zasad 
należytej ostrożności przy przejściu 
dla pieszych i spowodowanie śmiertel-
nego wypadku, a następnie ucieczkę z 
miejsca tragedii. 

- Podejrzanemu grozi do 12 lat 
pozbawienia wolności - powiedział 
Radosław Magazowski. 

Sąsiedzi przyznają, że ten odcinek 
Cieplickiej jest od dawna bardzo nie-
bezpieczny. Większość, która przyszła 
na miejsce tragedii, mówiła, że wie-
czorami regularnie odbywają się tutaj 
rajdy samochodów i motocyklistów. 

Kilka lat temu na tym odcinku ulicy 
została potrącona żona Krzysztofa 
Orłowskiego.

- Z problemami zdrowotnymi bo-
ryka się do dzisiaj, ale dzięki Bogu 
żyje - wspomina mieszkaniec, który 
wiele razy zgłaszał na policję problem 
i sugerował ustawienie betonowych 
progów zwalniających. - Takich, któ-
rych szybkie pokonanie wywoływałoby 
prawdziwe zniszczenia w samocho-
dach. Może wtedy dopiero coś by się 
zmieniło - mówił Krzysztof Orłowski i 
zaprasza wieczorem na osiedle. 

- Przejście na drugą stronę ulicy 
graniczy wtedy z cudem.

Anna Jóźwicka-Szylko

REKLAMA I PROMOCJA

Jeleniogórzanin najprawdopodob-
niej chciał w sobotę wieczorem prze-
płynąć jezioro. - Niewykluczone, że 
był już wtedy pod wpływem alkoholu, 
tak przynajmniej zgłosił nam świa-
dek - poinformowała podinsp. Edyta 
Bagrowska, oficer prasowy KMP w 
Jeleniej Górze.

Kiedy do Wrzeszczyna dotarli płe-
twonurkowie, nikt nie potrafił pre-
cyzyjnie wskazać miejsca utonięcia 
mężczyzny. - Miało to być jakieś 150 
metrów od brzegu - poinformował kpt. 
Andrzej Ciosk, oficer prasowy KMP w 
Jeleniej Górze. Specjalistyczna Grupa 
Wodno-Nurkowa rozpoczęła działania 
ratownicze, ale kiedy nie udało się 
odnaleźć mężczyzny, przystąpili do 
akcji poszukiwawczej. Ta zakończyła 
się dopiero następnego dnia, dzięki 
sonarowi, urządzeniu, które dokładnie 
wskazało miejsce, gdzie leży ciało 
topielca. 

- Mężczyzna znajdował się 17 me-
trów pod wodą i około stu metrów 
od brzegu - mówił kpt. Andrzej Ciosk.

Do kolejnego dramatu doszło także 
w niedzielę na Jeziorze Leśniańskim, 

gdzie na ryby do Stankowic przy-
jechał 46-latek. Kiedy po krótkiej 
drzemce dwóch jego kolegów zauwa-
żyło zniknięcie mężczyzny, na miejsce 
natychmiast przyjechała policja z 

psem tropiącym i strażacy. Ci ostatni 
postanowili spenetrować w pierwszej 
kolejności brzeg jeziora, gdzie znaleźli 
ciało topielca.

(AJS)

Śmierć na jeziorach
W niedzielę z Jeziora Pilchowickiego płetwonurkowie wyłowili 33-letniego 
jeleniogórzanina. W ten sam dzień na Jeziorze Leśniańskim utopił się 
wędkarz. 

Akcja poszukiwawcza na Jeziorze Pilchowickim była trudna. 
Widoczność pod wodą sięgała tylko dwóch metrów.
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Targi pszczelarskie, występy ze-
społów ludowych i wiele innych 
atrakcji - to czeka nas już w najbliż-
szy weekend. W sobotę i niedzielę 
(1-2 września) odbędzie się iii Mię-
dzynarodowy Festiwal Pszczelarski.

Całość rozpocznie się w sobotę 
już o godz. 10. na placu Piastowskim 
w Cieplicach. Będą to targi promo-
cyjne produktów pszczelich, sprzętu 
pszczelarskiego, wyrobów pszczelar-
skich itd. Targi będą trwały do godz. 
19. W międzyczasie zaplanowano 
szereg atrakcji na scenie głównej. O 
godz. 14. nastąpi uroczyste otwarcie 
festiwalu. Po nim - występy zespo-
łów muzycznych i folklorystycznych. 
Wystąpią m.in. :Wrzos”, „Wojcie-
szowianki”, „S.Poko”. O godzinie 
18. rozpocznie się wspólna zabawa 
z zespołem „Familia”. Niedzielna 

część festiwalu rozpocznie się mszą 
w kościele pw. św. Jana Chrzciciela 
w Cieplicach, ul. Cieplicka 9 (godz. 
10.). Równolegle wystawcy na 
Placu Piastowskim otworzą swoje 
punkty (targi w niedzielę także do 
godz. 19.). O 11.30 odbędzie się 
przemarsz pocztów sztandarowych 
spod kościoła na miejsce targów. 
O godzinie 12. wystąpi Orkiestra 
Filharmonii Dolnośląskiej. Potem 
zaprezentuje się zespół góralski 

„Janicki” z Czarnego Boru. O godz. 
12. w Sali Błękitnej Politechniki 
Wrocławskiej rozpoczną się wykłady 
oraz prelekcje fachowców na tematy 
pszczelarskie. Tegoroczny festiwal 
pszczelarski odbywa się pod hasłem: 

„Pszczoła wskaźnikiem środowiska 
naturalnego”.

(ROB)

Festiwal pszczelarski  
już w ten weekend

Trzy ofiary w Cieplicach
Trzy osoby zmarły w wyniku piątkowego potrącenia na pasach na ulicy Cieplickiej. W trójkę starszych osób wjechał 17-letni 
jeleniogórzanin bez prawa jazdy. Jedną z osób przeciągnął co najmniej osiem metrów po jezdni. Sam uciekł z miejsca tragedii. 
Po wstępnym przesłuchaniu został zwolniony do domu.

Ten odcinek ul. Cieplickiej od dawna 
należy do niebezpiecznych.
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Otwarcie nowej hali pro-
dukcyjnej i uruchomienie 
kolejnej linii do produk-
cji papieru toaletowego to 
kolejny etap rozwoju pie-
chowickiej Wepy. W ciągu 
ostatnich sześciu lat spółka 
zainwestowała ponad 100 
milionów złotych w rozwój 
zakładu. WEPA Professional 
to znaczący pracodawca w 
regionie - zatrudnienie znaj-
duje tu dziś ponad 300 osób.

Ubiegłotygodniową uro-
czystość oficjalnego odda-
nia do użytku nowej hali 
produkcyjnej połączono z 
obchodami Dnia Papiernika. 
A tradycje papiernicze w Pie-
chowicach sięgają XVII wieku. 
Pierwsza fabryka papieru powstała 
w tym miejscu w 1879 roku.

Przełomową datą w historii 
zakładu była jego prywatyzacja. 
Niemiecki koncern WEPA został 
inwestorem strategicznym pie-
chowickiej papierni w 2006 roku 
i od tego czasu rozpoczął się 
dynamiczny rozwój zakładu.

- W ciągu tych sześciu lat 
zabudowaliśmy nowoczesnymi 
obiektami produkcyjnymi i ma-
gazynowymi prawie trzy hektary 
gruntu. Za nami kolejny etap roz-
budowy. W tym czasie znacząco 
zmodernizowaliśmy także starą 
część zakładu. Duży nacisk poło-
żyliśmy na rozwój części socjal-

nej i poprawę komfortu pracy. To 
ma bezpośredni wpływ na jakość 
pracy - mówi Janusz Bryliński, 
prezes WEPA Professional.

W nowo wybudowanej hali 
produkowany jest papier toaleto-
wy. Piechowicka fabryka specja-
lizuje się w produkcji papierów 
higienicznych. W ciągu roku 
wytwarza ponad 30 tysięcy ton 
papieru krepowego, czyli ręcz-
ników papierowych. Surowcem 
jest makulatura pochodzenia 
krajowego. Piechowicki zakład 
w koncernie WEPA specjalizuje 
się w produkcji takiego właśnie 
papieru. Ponad 80 procent pro-
dukcji trafia na eksport.

Papier toaletowy wytwarzany w 
piechowickim zakładzie powstaje 
z surowca produkowanego w 
Niemczech.

- Nasz zakład dąży do samo-
dzielności towarowej. Chcieli-
byśmy w przyszłości wytwarzać 
w Piechowicach także biały 
papier, z którego wytwarzamy 
papier toaletowy. Naszym ce-
lem jest zainstalowanie nowej 
maszyny papierniczej - dodaje 
J. Bryliński.

Dziś fabryka spełnia wszyst-
kie normy ekologiczne. Zakład 
pracuje w ciągłym ruchu, ale nie 
jest uciążliwy dla okolicznych 
mieszkańców.

Piechowicki zakład jest waż-
nym ogniwem w całym koncernie 
WEPA, który liczy ponad 10 fabryk 
w całej Europie. W dobie świato-
wego kryzysu także i w branży 
papierniczej są pewne zawirowa-
nia, ale, jak podkreślił dr Benno 
Hundgeburt, przewodniczący rady 
nadzorczej piechowickiej Wepy, 
koncern będzie rozwijał zakład, 

bo rynki wschodnio- i środkowo-
europejskie są wzrostowe. Nie bez 
znaczenia są także koszty pracy.

W 2005 roku firma zatrudniała 
około 200 osób i miała 32 miliony 
złotych obrotu. W ubiegłym roku 
pracowało tu około 300 osób, a 
obroty sięgnęły 130 milionów 
złotych.

O roli, jaką fabryka pełni w 
lokalnym środowisku, przy-
pomniał burmistrz Piechowic, 
Witold Rudolf. Zakład jest nie 
tylko znaczącym pracodawcą i 
w jednej trzeciej daje zatrudnie-
nie mieszkańcom Jeleniej Góry, 
ale także ważnym płatnikiem. 
Około miliona złotych rocznie 
podatku od nieruchomości 

traf ia z fabryki do budżetu 
Piechowic.

Z okazji uroczystości i Święta 
Papiernika, przedstawiciele wła-
ściciela wręczyli wyróżniającym 
się pracownikom fabryki nagrody. 
Podkreślali, że współautorami 
sukcesu firmy są właśnie jej pra-
cownicy.

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.
75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
O zmianach po przejęciu Dialogu 

przez Netię, o ofertach łączo-
nych (tv plus telefon) i o tym, co 
zrobić, gdy nie dotrze faktura, 

rozmawiać można z Martą Pie-
tranik-Pacułą, z Telefonii Dialog 

REKLAMA I PROMOCJA

Kolejne inwestycje Wepy

Uroczyste przecięcie 
wstęgi.

Nowoczesna linia produkcyjna

Popularnie nazywani są „krokodylka-
mi”. Inspektorzy Inspekcji Transportu 
Drogowego. Na drogach w regionie jele-
niogórskim spotkać ich można najczęściej 
na drodze krajowej nr 3 w Radomierzu i 
Piastowie, na drodze nr 30 za Jelenią Górą, 
w rejonie stacji paliw Lotos oraz na drodze 
nr 5 w Dębrzniku. Zespoły inspektorów ob-
sługują także fragment autostrady A4 oraz 
drogi krajowej nr 94 w rejonie Przesieczan 
i Brzeźnika.

Okazuje się, że ITD, poza kontrolą 
przewozu osób i rzeczy ma, szerszy zakres 
uprawnień do interwencji na drodze. „Kro-
kodylki” mogą zatrzymać auto osobowe, 
ukarać mandatem jego kierowcę, mogą 
też skontrolować taksówki.

- Inspektorzy ITD nie czają się w krza-
kach. Specyfika naszej pracy wymaga, by 
miejsce kontroli pojazdów było bezpieczne. 
Dlatego pracujemy głównie na parkingach. 
Prowadzimy także kontrole dynamiczne, w 
czasie przejazdu - wyjaśnia Piotr Jońca.

Inspektorzy ITD weryfikują przede 
wszystkim czas pracy kierowców, doku-
menty zaświadczające o ich uprawnieniach 
i dopuszczeniu do pracy, dokumenty 
związane z przewożonym ładunkiem, 

sprawdzają również trzeźwość kierujących, 
weryfikują stan techniczny pojazdu. W 
uzasadnionych przypadkach mogą rów-
nież zaglądać do zamkniętych przestrzeni 
ładunkowych i sprawdzać, na przykład, 
sposób zabezpieczenia ładunku.

- Główne uchybienia, jakie popełniają 
kierowcy, to nieprzestrzeganie czasu 
pracy i wymaganego czasu odpoczynku, 
brak dokumentów kierowcy oraz brak 
dokumentów dotyczących przewożonego 
ładunku. Inspektorzy maja prawo zatrzy-
mać pojazd, zabronić dalszej jazdy kie-
rowcy, do czasu usunięcia stwierdzonych 
nieprawidłowości - dodaje nasz rozmówca.

Nowe przepisy umożliwiają nałożenie 
mandatów karnych za stwierdzone nie-
prawidłowości, do wysokości 2 tysięcy 
złotych. Za nieprawidłowości, które 
obciążają przedsiębiorcę, do którego na-
leży pojazd, mogą być nałożone w drodze 
administracyjnej kary do 10 tysięcy złotych 
(w przypadku kontroli drogowej), a jeśli 
dojdzie do przeciążenia pojazdu ładunkiem, 
sankcje mogą sięgnąć nawet kilkudziesię-
ciu tysięcy złotych.

- Prowadzimy także systematyczne 
kontrole przewozu osób. Nie tylko dużych, 

obsługujących regularne linie przewoź-
ników, ale też inne pojazdy przewożące 
ludzi. Jakiś czas temu sporym problemem 
w naszym regionie byli nielegalnie działa-
jący przewoźnicy, którzy bez wymaganych 
dokumentów, kwalifikacji i licencji wozili 
busami ludzi. Na przykład z dworca PKP w 
Jeleniej Górze do miejscowości górskich - 
opowiada P. Jońca.

Inspekcja Transportu Drogowego ma 
możliwość kontroli taksówek. Inspektorzy 
sprawdzają, czy pojazd jest odpowiednio 
wyposażony, czy kierowca ma licencję, a 
także czy w pojeździe jest założone odpo-
wiednie ogumienie. Były przypadki stosowa-
nia innego niż dopuszczalny w homologacji 
dla auta rozmiaru opon, co miało wpływ na 
faktyczną odległość pokonywaną w czasie 
kursu, a tym samym na cenę usługi.

„Krokodylki” mają prawo interweniować 
także wobec samochodów osobowych. 
Jeśli, na przykład, jakiś samochód dziw-
nie jedzie i jest podejrzenie, że kierowca 
może być nietrzeźwy. Albo w sytuacjach 
ewidentnego łamania przepisów ruchu 
drogowego. Inspektorzy maja prawo 
nałożyć na kierowcę „osobówki” mandat 
oraz punkty karne.

Średnio na jednego inspektora ITD 
przypada 198 kontroli w kwartale, co 
odpowiada takiej samej ilości skontro-
lowanych pojazdów. Po 13 procent z tej 
liczby stanowią kontrole w zakresie wagi 
pojazdów i przewozu osób, co dziesiąta 
kontrola dotyczy przewozu materiałów nie-
bezpiecznych, a po kilka procent stanowią 
kontrole przewozu odpadów, zwierząt i 
działalności taksówek.

- Jeśli chodzi o kontrole przewozu 
rzeczy czy transportu towarowego, to w 
równej mierze kontrolujemy przewoźni-
ków polskich i zagranicznych. Kierowcy 
mieszkający w Polsce maja ten przywilej, 
że mogą otrzymać mandaty kredytowe. 
Zagraniczni kierowcy muszą płacić 
gotówką lub kartą płatniczą - dodaje 
P. Jońca.

Inspekcja Transportu Drogowego, choć 
jest formacja umundurowaną, to nie jest 
częścią tzw. „mundurówki”, czyli służb 
podległych resortowi obrony czy spraw 
wewnętrznych. Inspekcja stanowi jeden z 
członów korpusu służby cywilnej. 

Notował Grzegorz Koczubaj

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Piotr Jońca z jeleniogórskiego 
oddziału Wojewódzkiego Inspektoratu Transportu Drogowego we Wrocławiu

Inspektorzy nie stoją w krzakach
Pożar w 
Carrefourze

Ponad sto osób ewakuowano w ponie-
działek rano z jeleniogórskiego Carrefoura. 
Powód? Pożar w piecu do pieczenia chleba.

- Zapalił się wózek z bułkami, który był 
w piecu - mówi młodszy brygadier Mieczy-
sław Stelmach, dowódca Jednostki Ratow-
niczo-Gaśniczej nr 2 PSP w Jeleniej Górze.

Najwyraźniej ktoś zapomniał go wycią-
gnąć na czas. Pracownicy sami przeprowa-
dzili ewakuację. W obiekcie było 105 osób, 
w tym około 25 klientów. Na szczęście 
większość sklepów w pasażu była jeszcze 
zamknięta. Otwierane są one od 9, pożar 
wybuchł około 8.40.

- Pracownicy sami ugasili ogień czterema 
gaśnicami - wyjaśnia młodszy brygadier 
Stelmach. - My wywieźliśmy żarzący się 
wózek z bułkami na zewnątrz i tam doga-
siliśmy go.

Strażacy oddymili też pomieszczenie, 
w którym stał piec. Po niespełna dwóch 
godzinach sytuacja w sklepie wróciła do 
normy.

Straż wkrótce sprawdzi też, dlaczego 
nie zadziałała w porę sygnalizacja prze-
ciwpożarowa. - Jest ona podłączona 
do sieci. W przypadku pojawienia się 
pożaru dyżurny na stanowisku kierowania 
powinien otrzymać taki sygnał, drogą 
radiową bądź elektroniczną. Tymczasem o 
pożarze dowiedzieliśmy się ze zgłoszenia 
telefonicznego - mówi młodszy brygadier 
Radosław Fijołek, zastępca komendanta 
PSP w Jeleniej Górze.                    (ROB)

Pracownicy i klienci sklepu 
zostali ewakuowani.
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BOLESŁAWIEC 21- i 24-latek 
włamali się na teren zamkniętego 
zakładu chemicznego, by ukraść 
przewody elektryczne warte prawie 
7500 zł. Łupu pozbywali się w punkcie 
skupu metalowi kolorowych. Kable 
odzyskano, złodzieje muszą liczyć się 
z wyrokiem (do 5 lat odsiadki).

JELENIA GÓRA 24-latek znęcał się 
psychicznie i fizycznie nad swoją żoną, 
groził, że zabije teściową, zabrał bez 

pozwolenia samochód teściów oraz 
wtargnął na ich posesję. Zatrzymany 
przez policję, odpowie za wszystko w 
sądzie. Może zostać skazany nawet na 
pięć lat pozbawienia wolności. 

21-latek z Kożuchowa pobił śmier-
telnie 32-latkę, u której mieszkał. 
Ponadto sprzedawał narkotyki mało-
latom. Zamknięto go w areszcie na 
razie na trzy miesiące. O tym, o ile 
pobyt w tym miejscu mu się przedłuży, 
zadecyduje sąd.

KOWARY Gdyby nie awantura 
domowa, z powodu której wezwano 
policję, 31-latek pewnie by nie wpadł 
z ponad 300 porcjami marihuany. 
Policjanci znaleźli narkotyk w szafie, a 

uprawę konopi indyjskich w ogrodzie. 
Przeszukali mieszkanie i posesję po 
tym, jak na stole zauważyli resztki 
marihuany i fajkę. Mężczyźnie grozi 
do 8 lat więzienia.

NOWOGRODZIEC Dzika w stodole 
przetrzymywał, bez stosownego 
zezwolenia, 32-letni mieszkaniec wsi 
w gminie Nowogrodziec. Tłumaczył, 
że dzik jest mu potrzebny w celach 
konsumpcyjnych. Na tej samej pose-
sji uprawiano też konopie indyjskie, 
służące do produkcji marihuany. Za 
konopie można otrzymać karę do 3 
lat za kratami, a za dzika na grzywnę 
(do 5 tys. zł).

(kos)

Osoby, które czują się poszkodowane 
przez firmy: 

MAX COMFORT SP. Z O.O., 
BAREIRA SP. Z O.O., KONSORCJUM 

TERMY CIEPLICKIE SP. Z O.O., 

prosimy o kontakt na adres: 
odzyskac.nasze.pieniadze@wp.pl 

facebook: Odzyskać Pieniądze

Rodzina, krewni, sąsiedzi, kole-
żanki i koledzy, wielu mieszkańców 
Krzeszowa przyszło pożegnać 
nastolatki, których życie tak nie-
spodziewanie się zakończyło. 
Nabożeństwo żałobne zostało od-
prawione w bazylice krzeszowskiej.

Do tragedii doszło tydzień temu 
we wtorek. Na ciała dziewczynek 
leżące w niewielkiej rzeczce Za-
drnie natknęli się w tym dniu po 
godzinie 14 przejeżdżający ulicą 
Nadbrzeżną robotnicy. Początko-
wo myśleli, że to może jakieś ma-
nekiny. Nad rzeką przebiega linia 
energetyczna niskiego napięcia. 
Jeden z przewodów zerwał się i 
leżał w wodzie.

- Ta starsza dziewczynka leżała 
w wodzie na plecach, przewód 
leżał na niej, ręce miała zgięte do 
siebie. Ale nie trzymała tego kabla 
w dłoni. Ta druga dziewczynka 
leżała na brzuchu - opowiadał 
nam mieszkaniec wsi, który brał 
udział w akcji wyciągania ciał 
dziewczynek.

Sekcja zwłok wykazała, że 
przyczyną zgonu było porażenie 
dzieci prądem, a nie utopienie. 
Na ciele młodszej dziewczynki, w 
okolicach stopy i pośladków, były 
charakterystyczne dla porażenia 
prądem ślady.

Nadal nie wiadomo, czy jeden z 
przewodów mógł zostać zerwany 
przez wichurę z poprzedniej nocy 
i od tamtej pory leżał w wodzie, 
czy może do awarii doszło nie-
długo przed tragedią. A może, jak 
początkowo mówiła rzeczniczka 
spółki Tauron Dystrybucja, Ewa 
Groń, przewód spadł w chwili, gdy 
dziewczynki siedziały na barierce.

Te informacje nie potwierdziły 
się jednak. Zresztą trudno odtwo-
rzyć dziś przebieg wydarzeń, bo 
mimo iż do wypadku doszło w 
środku dnia, pod domem babci 
starszej dziewczynki, to nikt sa-
mego zdarzenia nie widział. 

Dobre dzieci
- To były takie fajne dzieci. Kin-

ga często przychodziła do babci, 
pomagała jej. Babcia miała z niej 
wielką pociechę - mówi ze łzami 
w oczach sąsiadka babci Kingi.

Mieszkańcy Krzeszowa mówią, 
że dzieci ze wsi często bawią się 
latem w rzece. Wody mało, nurt 
spokojny, więc dzieciaki brodzą.

- Gdy tylko zobaczyłem, co się 
stało, od razu zadzwoniłem na 
straż pożarną do Kamiennej Góry, 
żeby interweniowali w energetyce 
i w Czadrowie odłączyli zasilanie 
na Krzeszów. Gdy straż zgłasza 
taki komunikat, to reakcja jest 
natychmiastowa - dodaje nasz 
rozmówca.

Ratownicy nie od razu mogli 
przystąpić do akcji wyciągnięcia 
ciał dziewczynek, bo nie było 
wiadomo, czy czasem urwany 
przewód leżący w wodzie nie jest 
ciągle pod napięciem.

- To był okropny widok. Tato 
Kingi rozpaczał na brzegu, ale nikt 
nie mógł nic zrobić. Później przy-
szedł tu brat Dorotki. Tak strasznie 
płakał. Mówił, że tylko na chwilę 
wyszedł do kolegi i wtedy usłyszał, 
że jakieś dwie dziewczynki utonę-
ły w rzeczce. Od razu pomyślał o 
Dorotce. Wrócił do domu, a jej 
tam nie było. Mój Boże, dlaczego 
to spotkało te dzieci? Oni byli 
tak zżyci ze sobą - kiwa głową 
zmartwiona sąsiadka. - Ta starsza 
dziewczynka kilka lat temu miała 
poważny wypadek. Wyszła z tego, 
była taka radosna. 

Stare linie
Mieszkańcy Krzeszowa mówią, 

że do awarii linii we wsi dochodzi 
często, zwłaszcza po wichurach 
i burzach.

- Widzi pan, to stare wszystko 
jest, jeszcze drewniane słupy 
stoją. Kiedyś w nocy, gdy gałęzie 
spadły na druty i brakło światła, 

to energetyka szybko przyjechała. 
Gdyby ten kabel zerwało w nocy 
z poniedziałku na wtorek, to do 
wtorku, do południa pewnie by 
ktoś zgłosił - mówi Mieczysław 
Pazgan, mieszkaniec Krzeszowa.

Inna mieszkanka ulicy Nad-
brzeżnej wspomina, że gdy dwa, 
może trzy lata temu przewody 
energetyczne biegnące od słu-
pa do jej domu zaczęły mocno 

zwisać i w czasie wiatru dotykać 
jeden o drugi, także wzywano 
pogotowie energetyczne.

- Przyjechali i zaczęli je skręcać. 
Myśleliśmy, że je wymienią, bo stare 
już były, ale oni je skręcili i skrócili. 
Mąż mówi do nich, żeby zrobili to 
porządnie, a oni na to, że wiedzą, 
co robić. Widzi pan, inne przewody 
z tego słupa, gdzie kabel się urwał, 
też są poskręcane. Zresztą w wielu 
innych miejscach to można zoba-
czyć - twierdzi nasza rozmówczyni.

I dodaje, że kiedyś, gdy w po-
bliskim Ptaszkowie był posterunek 
energetyczny, łatwiej było się 
dodzwonić i zgłosić awarię. Obec-
nie gdy mieszkańcy dzwonią, jak 
każdy inny użytkownik, na numer 

alarmowy pogotowia 991, to są 
kłopoty z połączeniem się.

Nad posesją po drugiej stronie 
rzeki także biegnie linia niskiego 
napięcia. Pod spodem podwórze 
z piaskownicą, ławeczką i huśtaw-
ką. Widać, że w domu są dzieci. 
Linia biegnie do słupa, który 
podtrzymywał zerwany przewód.

- Teraz to strach pod tym cho-
dzić, ale przecież nie będziemy 

się chować. Tragedia straszna, 
tym bardziej, że ojciec tej starszej 
dziewczynki to mój kuzyn - mówi 
nam gospodarz domu.

Po trzech dniach po tragedii 
przedstawiciele spółki Tauron Dys-
trybucja poinformowali, że pogoto-
wie energetyczne nie odnotowało 
żadnego zgłoszenia awarii sieci 
w Krzeszowie. Ewa Groń, rzecz-
niczka spółki powiedziała nam, 
że na liniach średniego napięcia, 
zwłaszcza tych starszych, nie ma 
systemu automatycznego sygnali-
zowania uszkodzenia. Przegląd tej 
linii ostatni raz dokonywany był w 
styczniu 2010 roku.

To drugie podobne zdarzenie w 
powiecie kamiennogórskim w ciągu 

ostatnich 15 lat. W 1997 roku, w 
Kamiennej Górze grupa licealistów 
wracała wieczorem z ogniska. Dwaj 
chłopcy nie widzieli wiszącej tuż nad 
ziemią uszkodzonej linii energetycz-
nej. Prąd poraził ich dotkliwie, stracili 
nogi, doznali rozległych poparzeń 
ciała. Zostali kalekami. Sąd orzekł, 
że winę za niezabezpieczenie uszko-
dzonej linii ponosi energetyka. 

Grzegorz Koczubaj

Zginęły porażone prądem
Tłumy mieszkańców Krzeszowa żegnały w sobotę 13-letnią Kingę i 12-letnią Dorotkę, ofiary ubiegłotygodniowego 
wypadku porażenia prądem. Dziewczynki zginęły w rzece Zadrnie, gdzie poraził je prąd z zerwanej linii 
energetycznej. Do tragedii doszło pod domem babci starszej dziewczynki.

W pogrzebie dziewczynek wzięły udział setki osób.
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Prokuratorskie i policyjne czynności w miejscu tragedii.
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LOKALE

PILNIE sprzedam mieszkanie, IV
piêtro po remoncie, super cena,
669-089-106. F3702-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Ciepli-
ce, 600-035-771. F3710-G

£OMNICA- nowe mieszkanie sprze-
dam, 603-080-926. F3712-G

KAWALERKA do wynajêcia w œci-
s³ym centrum, umeblowana. Tel.
75/76-13-451; 501-539-275. F3713-G

WYNAJMÊ lub sprzedam kawaler-
kê- Zabobrze, 601-062-608. F3717-G

POKÓJ dla 2 studentek w
pobli¿u Kolegium Karkonoskiego. Warun-
ki dobre. Tel. 75/76-47-297. F3719-G

NIERUCHOMOŒCI

TANIO- nowy, ekonomiczny, sty-
lowy dom/ pensjonat pod Karpaczem-
pilnie. Poœrednikom dziêkujemy,
502-370-957. F3714-G

KARPACZ- Œciêgny ³adna dzia³ka
budowlana 70 arów 25 z³/ m. Tel.
792-048-009. F3706-G

US£UGI

PRZYJMÊ do pracy przy docieple-
niach budynków, 609-453-967.

F3703-G
OPRAWA muzyczno- projekcyjna

us³ugi did¿ejskie, projekcja Karaoke,
projekcja zdjêæ filmów wydarzeñ spor-
towych. DJ Ewcia, 881-758-648.

F3708-G

Informujê zainteresowanych spraw¹
tragicznej œmierci mojej 30-letniej córki
Natalii Or³owskiej w dniu 8.06.2008 r.,

¿e prokurator rejonowy dla Wroc³awia Œródmieœcia Wojciech Ogiñski,
uporczywie odmawia wznowienia umorzonego œledztwa - sygn. akt 1 Ds. 1705/
08, bez merytorycznego odniesienia siê do poszlak œwiadcz¹cych o mo¿liwoœci

Jej zabójstwa na tle rabunkowym. W ci¹gu minionych 4 lat prokuratura nie
okreœli³a przyczyn powoduj¹cych obra¿enia Jej cia³a, mimo braku wykluczenia

tej mo¿liwoœci w opinii do sprawozdania z sekcji zw³ok.

Roman Or³owski

Miasteczko ruchu drogowego, gry i
zabawy dla dzieci i doros³ych, loteriê
fantow¹ i wiele innych atrakcji przy-
gotowa³o na najbli¿sz¹ sobotê (1 wrze-
œnia) Stowarzyszenie Goduszyn.

Bêdzie to ju¿ trzecia edycja festynu
„Miêdzy nami s¹siadami”. Odbêdzie
siê ona w godzinach 14.-19. na daw-

nym boisku szkolnym. Celem w tym
roku jest integracja spo³eczna dzielni-
cy z pozosta³ymi mieszkañcami mia-
sta i prezentacja mieszkañcom Kotliny
Jeleniogórskiej piêknej dzielnicy mia-
sta. Patronat nad imprez¹ objê³y „No-
winy Jeleniogórskie”. Szczegó³owy
program na www.nj24.pl         (ROB)

Miêdzy s¹siadami w Goduszynie

WSPOMNIENIA
Z WAKACJI

Dominuj¹ sms-
y i telefony. S¹ tak-
¿e kartki i listy -
wiedz¹, ¿e lubiê
dostawaæ. Oprócz
wspomnieñ, gdzie
siê bywa³o i co
ogl¹da³o - wstaw-
ki z nutk¹ refleksji. A tymi - pomyœla-
³em - warto siê podzieliæ z Tob¹, Czy-
telniku.

ZOSIA. „Jestem sama i samotna -
równie¿ w czasie urlopu. Na ten rok
twoje MOTTO - na w³asny u¿ytek nieco
zmodyfikowane: NIE POKAZUJ PONU-
REJ TWARZY - jakoœ nie rozjaœnia
uœmiechem mych oczu. I chocia¿ biorê
do serca twe zalecenia i pytania koñ-
cz¹ce felieton - nadal nie radzê sobie z
osaczaj¹c¹ mnie melancholi¹. Mo¿e
byœ przy okazji zdrowo mnie ochrza-
ni³?”

JUREK. „Chleba oraz igrzysk doma-
gali siê szanowni obywatele staro¿yt-
nego Rzymu od swoich przywódców.
Jak¿e powszechne i dziœ pragnienie:
Ma siê co zjeœæ i wypiæ, mo¿na siê
zabawiæ - fajnie jest. Czego chcieæ wiê-
cej?

Na ogródkach przydomowych gril-
lowanie. Na dzia³kach p³on¹ce ogniska.
Z góry wszyscy gromko siê zastrze-
gaj¹: ¯ADNEJ, ale to ¿adnej polityki ani
Koœcio³a. - Najlepiej o D... MARYNI.
Wiêc: Muzyka. Ploteczki. Dowcipy. Co
ostatnio kupili, gdzie byli, co widzieli,
s³yszeli. Pe³en luz. Przys³uchiwa³em siê
i uœmiecha³em - pewnie g³upkowato.”

MARIA. „By³am w koœciele w nad-
morskiej mieœcinie. Kazania. Ksi¹dz
wym¹drza³ siê na temat - TYLKO
ZDROWE RYBY P£YN¥ POD PR¥D.
Myœla³am k¹œliwie: I po co? - dla sa-
tysfakcji? - dla siebie? - jaki z tego
po¿ytek maj¹ inni? Woda musi p³yn¹æ
w dó³ - takie s¹ PRAWA przyrody. Za-
daniem cz³owieka: UJARZMIÆ pr¹d. W
karby uj¹æ rozpieraj¹c¹ energiê, by cze-
muœ m¹dremu i dobremu s³u¿y³a. Nie
mog³am siê doczekaæ koñca mszy.”

OLA. „Od lat urlop spêdzam z dzieæ-
mi. Syn, synowa, ch³opcy. Ciesz¹ siê,¿e
jestem z nimi. Ja te¿. Ka¿dy z wnuków
w³asny ma komputer. Na czas mego
pobytu - zgodnie w jednym pokoju. Ca-
³ymi godzinami SIEDZ¥ w internecie.

W tym roku - stoj¹c za ich plecami -
zagadnê³am: Popatrzcie przez okno.
Czujecie zapach lipy? Dochodzi do wa-
szych uszu brzêczenie pszczó³? Widzi-
cie na balkonie go³êbia gruchaniem za-
lecaj¹cego siê do go³êbicy? Parsknêli
œmiechem. Starszy z wnuków odparo-
wa³ weso³o: Ooo, filutka z babci. - Za-
pyta³am: Co za oknem nie bli¿sze wa-
szemu ¿yciu? Odwrócili siê w moj¹
stronê, wtulili w ramiona - jak¿e czu-
³am siê szczêœliwa. TO NIE TO SAMO,
BABCIU - rzekli równoczeœnie. Przeko-
marzaliœmy siê - ca³a szczêœliwa i pe³-
na obaw. Napisz o mediach.”

Zosi nie ochrzani³em. Mariê po-
chwali³em. Oli obieca³em, ¿e coœ o
mediach napiszê. Jeœli idzie o waka-
cje, wczasy, urlop czy wolne soboty
oraz œwiêta - uwa¿am, ¿e maj¹ to byæ
dni przyjemnego relaksu i prawdziwe-
go wypoczynku.

Pytasz o KRYTERIUM, Czytelniku?
Proste. Na pewno czas wolny - godzin-
kê, dzieñ, tydzieñ, miesi¹c - w³aœciwie
prze¿y³eœ, jeœli po nim OCHOCZO po-
wracasz do swoich obowi¹zków. Na-
wet do takich, które wymagaj¹ wysi³ku
i samozaparcia. Po wolnym czasie cze-
ka praca.

- Cieszysz siê...?
 KUBEK

Przykry koniec stuletniej historii budynku
na Rozdro¿u Izerskim

Leœna Chata siê zawali³a
Nikt o ni¹ przez lata nie dba³, wiêc nie mog³o byæ inaczej - Leœna Chata runê³a i wydaje
siê, ¿e nie ma ju¿ dla niej ¿adnej szansy. Jej w³aœciciel chce sprzedaæ grunt, na której stoi
budynek, jak równie¿ jego otoczenie.

Nikt o ni¹ przez lata nie dba³, wiêc
nie mog³o byæ inaczej - Leœna Chata
runê³a i wydaje siê, ¿e nie ma ju¿ dla
niej ¿adnej szansy. Jej w³aœciciel
chce sprzedaæ grunt, na której stoi
budynek, jak równie¿ jego otocze-
nie.

Zbigniew Kubiela, prezes Term
Cieplich, mieszkaniec Szklarskiej
Porêby, przez ostatnie lata doje¿d¿a³
codziennie do pracy w Œwieradowie
Zdroju, wiêc mija³ Leœn¹ Chatê dwa
razy dziennie. Kilka lat temu zwróci³
uwagê, ¿e rozebrano kawa³ek dachu.
Przypuszcza³, ¿e to pocz¹tek remon-
tu. Nic z tego.

- Nie by³em od dawna w œrodku.
Byæ mo¿e stan techniczny budowli
by³ tak z³y, ¿e mniej kosztowne by-
³oby wybudowanie czegoœ od nowa
ni¿ przebudowa istniej¹cego budyn-
ku - mówi Zbigniew Kubiela.

W³aœciciel Leœnej Chaty tak w³a-
œnie ocenia³ jej stan, gdy rozmawia-
liœmy z nim nied³ugo po jej zakupie.
Pozbawiony elementarnego zabez-
pieczenia budynek zosta³ skazany na
zniszczenie.

Pomiêdzy kurortami
Leœna Chata, a w³aœciwie ruina po

niej, stoi w znakomitym miejscu w
Górach Izerskich, na wysokoœci 767
m n.p.m., tu¿ przy drodze ze Szklar-
skiej Porêby do Œwieradowa Zdroju.
Oddalona jest od obu miast o oko³o
8-9 kilometrów. Wokó³ budynku jest
wiele szlaków rowerowych i pie-
szych. Jedynym zabudowaniem w
pobli¿u jest leœniczówka.

To idealne miejsce na obiekt ob-
s³ugi ruchu turystycznego z bufe-
tem, restauracj¹ i noclegami. Bar-
dzo podobne, pod wzglêdem po³o-
¿enia, do Smedavy po czeskiej stro-
nie Gór Izerskich. Tamtejsze schro-
nisko têtni ¿yciem przez wiele mie-
siêcy, jest masowo odwiedzane
przez narciarzy biegowych zim¹ oraz

rowerzystów i turystów pieszych
wiosn¹ i latem.

Schronisko za Niemca
Leœna Chata mia³a mniej szczê-

œcia, choæ tylko w ostatnim okresie
istnienia. Wczeœniej jej losy nie uk³a-
da³y siê tak Ÿle. Wybudowana przed
oko³o stu laty, s³u¿y³a jako schroni-
sko, potem pe³ni³a rolê sanatorium,
a¿ wreszcie sta³a siê hotelem dla pra-
cowników leœnych. Zarz¹dzana przez
Lasy Pañstwowe, niszcza³a, a¿ pod
koniec poprzedniej dekady zosta³a
wystawiona na sprzeda¿. Zg³osi³ siê
tylko jeden chêtny - jeleniogórska
spó³ka handluj¹ca napojami. Kupi³a
Leœn¹ Chatê, wraz z gruntem wokó³
niej, za milion z³otych. W³aœciciel
spó³ki wyjaœnia³ nam, ¿e budynek
jest w tak z³ym stanie, i¿ musi zo-
staæ rozebrany. Nie ukrywa³, ¿e nie
staæ go na zagospodarowanie tere-
nu. Liczy³ na znalezienie inwestora,
który wy³o¿y b¹dŸ pozyska pieni¹-
dze na budowê nowego obiektu.
Plan maksymalny zak³ada³ powsta-
nie oœrodka narciarskiego za sto mi-

lionów z³otych. W grê wchodzi³a bu-
dowa wyci¹gów pomiêdzy Rozdro-
¿em Izerskim, a kopalni¹ Stanis³aw.
Na miejscu Leœnej Chaty powsta³a-
by restauracja z noclegami i wypo-
¿yczalni¹ nart.

Nic z tego nie wysz³o. Koncepcja
budowy oœrodka narciarskiego w
tym rejonie Gór Izerskim nie by³a
zreszt¹ nowa, mówi³o siê o niej tak-
¿e wczeœniej. Wed³ug burmistrza
Mirska (na terenie tej gminy stoi Le-
œna Chata) Andrzeja Jasiñskiego dziœ
wydaje siê, ¿e koncepcja ta, ze
wzglêdu na ochronê przyrody, nie
ma szans realizacji.

Znowu na sprzeda¿
Na wal¹cej siê Leœnej Chacie jest

og³oszenie o sprzeda¿y 18 tysiêcy
metrów kwadratowych. To dzia³ka,
na której stoi ruina. Przedstawiciel
w³aœciciela proponuje cenê 250 z³o-
tych za metr kwadratowy, zapew-
nia, ¿e z rozbiórk¹ nie powinno byæ
problemu i wspomina, ¿e jest goto-
wy negocjowaæ cenê. Trudno siê
temu dziwiæ, skoro stawka 250 z³

za metr daje cenê cztery i pó³ milio-
na z³otych, podczas gdy Lasy Pañ-
stwowe sprzeda³y ten maj¹tek za
milion. Obni¿enie ceny nawet o po-
³owê i tak da w³aœcicielowi bardzo
godziwy zarobek.

- Widocznie prawo nie jest w sta-
nie przymusiæ w³aœcicieli, by dbali o
takie obiekty - komentuje Andrzej
Mateusiak z jeleniogórskiego Od-
dzia³u PTTK Sudety Zachodnie. Jego
zdaniem los Leœnej Chaty to tylko
przyk³ad ruiny, w jak¹ wpada³y w
ostatnich latach ró¿ne podobne bu-
dynki, ale i przedsiêbiorstwa.

Z drugiej jednak strony, Leœn¹
Chatê, gdy oferowa³o ja nadleœnic-
two, móg³ kupiæ ka¿dy, a mimo to
nie zg³osi³ siê nikt inny poza hur-
towni¹ napojów. Przedsiêbiorcy bie-
gli w biznesie turystycznym widocz-
nie ocenili inwestowanie w ni¹ jako
zbyt ryzykowne.

- Pozostaje tylko ¿al - komentuje
burmistrz Jasiñski. - To naprawdê
wspania³e miejsce.

Leszek Kosiorowski
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- Myślę że nasi nauczyciele w 
przeddzień nowego roku szkolnego 
są w całkiem niezłej kondycji - mówi 
Marian Hübner, prezes jeleniogór-
skiego oddziału ZNP. - Dokonano 
restrukturyzacji sieci szkół, ale nie 
ma zawirowań, nie ma tragedii. 

W podobnym tonie wypowiada 
się Andrzej Grosicki, przewodniczą-
cy nauczycielskiej „Solidarności”:

- Udało się znaleźć miejsca pracy 
dla nauczycieli likwidowanego Gim-
nazjum nr 2, a potem przeprowadzić 
mariaż w kilku pozostałych szko-
łach - przyznaje. - Widać, że Wydział 
Oświaty wykonał kawał dobrej roboty.

Obaj związkowcy twierdzą przy tym, 
że sama likwidacja Gimnazjum nr 2 
była błędem, ale jego konsekwencje 
zniwelowało niepozostawienie pracu-
jących tam nauczycieli samym sobie. 

- Pan prezydent wypełnił zobowią-
zanie w 100 proc. - dodaje Marian 
Hübner. 

Sytuacja nie była łatwa. Przy-
pomnijmy: nie tylko zlikwidowano 
gimnazjum przy ul.Sudeckiej, a do 
budynku po nim przeniesiono SP 7, 
ale połączono również dwie szkoły 
ponadgimnazjalne, a gimnazjum 
w Sobieszowie zmieniło siedzibę 
i dzieli obecnie budynek z SP 15. 
Na tym nie koniec, we wszystkich 
trzech typach szkół: podstawowych, 
gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych 
ubyło w wyniku niżu demograficzne-
go, w stosunku do roku ubiegłego, 
8 oddziałów. To tak, jakby w czasie 
wakacji „wyparowała” jedna szkoła.

Przed władzami miasta stanął więc 
trudny problem: jak znaleźć pracę 
dla nauczycieli, którzy - bez podjęcia 
specjalnych działań osłonowych - 
straciliby po prostu zatrudnienie.

- Przeanalizowaliśmy arkusze 
wszystkich placówek - mówi Barbara 
Latosińska z Wydziału Oświaty Urzę-

du Miasta. - Ostatecznie nie przedłu-
żyliśmy umowy z kilkoma emerytami 
oraz emerytowanymi pracownikami 
administracji. Dzięki temu udało się 
nam zapewnić zatrudnienie dla 33 
osób, dotkniętych zmianą sieci szkół.

Paweł Domagała, naczelnik wy-
działu, dodaje, że pedagodzy 
uczący niektórych przedmiotów 
muszą teraz uzupełniać etat w 
innych placówkach. Dotyczy to 
zwłaszcza polonistów, anglistów i 
germanistów, których jest na rynku 
pracy w nadmiarze. 

- Nie było natomiast większych 
trudności ze znalezieniem za-
trudnienia dla matematyków czy 
fizyków - twierdzi Paweł Domagała. 

- Dzisiaj na przykład jedna ze szkół 
szukała jeszcze matematyka, a nie-
co wcześniej pytano nas o biologa, 
informatyka i fizyka. 

Prawda jest jednak również i taka, 
że kadra nauczycielska w naszym 
mieście nie jest najmłodsza. Młodzi 
ludzie, zaraz po studiach, otrzymują 
zatrudnienie w placówkach oświa-
towych incydentalnie.

Najbardziej niż demograficzny 
„uderzył” w szkoły gimnazjalne. 
Ubyło w nich w stosunku do maja 
aż siedem oddziałów. Sytuację 
nieco skomplikowało uruchomienie 
gimnazjum katolickiego, do którego 
uczęszczać będzie 26 nastolatków. 
Początkowo uczyć się będą przy ul. 
PCK, a po remoncie budynku przy 
bazylice mniejszej trafią właśnie do 
niego, na ul. Kopernika.

- My jednak cieszymy się, że ta 
szkoła powstała - zaznacza Paweł 
Domagała. - Poszerza naszą ofertę 
edukacyjną.

Jelenia Góra nadal jest bardzo 
atrakcyjnym miejscem do nauki. 
Spoza miasta w szkołach ponad-
gimnazjalnych uczy się aż 40 proc. 

młodzieży. Niektórzy przyjeżdżają aż 
z Bolesławca, Kamiennej Góry czy 
Jawora. Do Liceum Plastycznego 
trafiają licealiści z całego Dolnego 
Śląska. Właśnie dla przyjezdnych 
przeznaczono dwie bursy - przy. 
ul.Pijarskiej oraz przy ul. Leśnej.

- Ta druga jest remontowana - 
mówi Barbara Latosińska. - Młodzież 
z bursy w Sobieszowie, która będzie 
później sprzedana albo wyburzona, 
przeniesie się do niej do końca roku.

Na sprzedaż wystawiony zosta-
nie też budynek po SP 7. Należy 
tylko mieć nadzieję, że nabywcę 
znajdzie szybciej niż leżące po są-
siedzku pomieszczenia po dawnej 
siedzibie Wydziału Oświaty.

Najwięcej chętnych zgłosiło się, 
tradycyjnie, do I i II LO. Nie było nato-
miast zainteresowania nauką w klasie 
zawodowej o profilu przetwórstwa 
tworzyw sztucznych. Akces wyraziły 
tylko dwie osoby, mimo iż po ukoń-
czeniu nauki wszyscy praktycznie 
mieliby zagwarantowaną pracę w Dra-
exlmaierze, Dr.Schneiderze i Jeleniej 
Plast. Nie udało się też zrobić naboru 
do klasy o specjalności hodowla koni 
i pszczelarstwo. W III LO naukę roz-
poczną natomiast uczniowie w klasie 
technicznej o dwóch specjalnościach: 
analityki i ochrony środowiska.

Najmniej zamieszania wywołał 
niż w podstawówkach. Ba! Lekko 
przybyło w nich nawet dzieci - 
otwarto o jeden oddział więcej niż 
w minionym roku szkolnym.

- Cały czas inwestujemy w nasze 
placówki - mówi Paweł Domagała. - 
Na termomodernizację wydamy 4,7 
mln zł, a na remonty bieżące 2,6 mln 
zł. Jestem przekonany, że ten rok 
szkolny będzie już spokojniejszy - nie 
przewidujemy zmian w sieci szkół. 
Ich liczba wydaje się dziś w sam raz.

Zbigniew Rzońca

Nauczyciele w całkiem niezłej kondycji

Pracę  
zachowali wszyscy
Niż demograficzny niczym David Copperfield - w wakacje 
„zlikwidował” w Jeleniej Górze całą jedną szkołę. Mimo tego oraz 
mimo zmian w sieci placówek, pracy nie stracił żaden nauczyciel. 

W budynku Gimnazjum nr 2 będzie się teraz mieściła SP 7. Tydzień przed rozpoczęciem roku 
szkolnego placówka właśnie się zagospodarowywała.
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- Patrząc z lokalnego punktu 
widzenia, co najbardziej do-
skwiera takim przedsiębior-
com, jak pan?

- Dziś sytuacja na lokalnym 
rynku nie jest najlepsza. My 
mamy się tak dobrze, jak do-
brze mają się nasi klienci. W 
handlu, na przykład, pojawie-
nie się kolejnych dyskontów i 
marketów „wycina” kilka lub 
kilkanaście kolejnych drob-
nych sklepów. A to byli nasi 
klienci. Z niepokojem patrzymy 
też, jak ubywa wykształconej 
młodzieży, która emigruje za 
granicę lub do większych 
miast. Część z tych młodych 
ludzi to nie tylko potencjalni 
pracownicy, ale też przyszli 
przedsiębiorcy. Szkoda, że tu 
nie mogą się rozwijać.

- Realia ekonomiczne i spo-
łeczne wszędzie są takie 
same.

- I najbardziej odczuwają je 
firmy takie, jak nasza. Kosz-

ty utrzymania firmy rosną w 
strasznym tempie. Poza tym 
dochodzą wciąż nowe obcią-
żenia dla przedsiębiorców. 
Nasza firma działa już na rynku 
osiemnaście lat. Zajmujemy się 
sprzedażą, serwisem i wdraża-
niem rozwiązań informatycz-
nych dla firm. Od prostych 
urządzeń fiskalnych, poprzez 
urządzenia automatycznej 
identyfikacji po rozbudowane 
systemy POS. Turystyczna 
specyfika lokalnego rynku spo-
wodowała że specjalizujemy 
się we wdrażaniu oprogramo-
wania w hotelach. Z naszych 
urządzeń , oprogramowania 
i serwisu korzystają zarówno 
małe pensjonaty jak i duże 
hotele , np. Gołębiewski w Kar-
paczu. Działamy nie tylko na 
Dolnym Śląsku, obsługujemy 

obiekty na terenie całego kraju. 
Specjalizacja w tych dziedzi-
nach oraz duża elastyczność 
naszych usług dostosowy-
wanych dla wygody klientów 
sprawiły, że osiągnęliśmy dość 
znaczny udział w rynku. Nasi 
kluczowi klienci najbardziej 
cenią sobie bezpieczeństwo 
i pewność, że w sytuacjach 
awaryjnych zawsze mogą li-
czyć na wsparcie. 

- Wydaje się, że państwa 
branża jeszcze długo będzie 
wzrostowa.

- Jeśli chodzi o rozwiązania 
informatyczne - na pewno. Roz-
szerzamy naszą ofertę o rozwią-
zania informatyczne na rynku 
usług medycznych. Od 2014 
roku lekarze będą musieli być 
zinformatyzowani i prowadzić 
elektroniczną dokumentację 
medyczną. 

Na rynku pojawia się też 
zapotrzebowanie na usługi 
informatyczne i rozwiązania w 

zakresie gromadzenia, prze-
twarzania i ochrony danych 
osobowych. To jest ten jeden 
z kolejnych obowiązków, jakie 
przepisy nakładają na przedsię-
biorców różnych branż. Wielu z 
nich nawet o tym nie wie.

- Co panu pomaga oderwać 
się od pracy?

- Sport. Różne formy aktyw-
ności ruchowej. Regularnie 
gram w siatkówkę. Nie tylko 
dla samego sportu. To także 
okazja do poznania nowych 
osób, towarzyskiego spędze-
nia czasu. Zimą jeżdżę na 
nartach, a ostatnio, przy okazji 
dalszych wyjazdów, nurkuję. 
Pod wodą człowiek dystansuje 
się od codziennej rzeczywisto-
ści i słyszy tylko swój oddech i 
swoje myśli.

GOK

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Branża  
ma się nieźle

z Maciejem Kopciem, 
współwłaścicielem  

firmy ZUK Kasy Fiskalne w Jeleniej Górze
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- Jeleniogórzanie mają wielkie 
oczekiwania w stosunku do 
term. Można je spełnić?

- Myślę, że tak! Mogłem już 
skonfrontować to, co było na 
rysunkach i w projekcie z tym, co 
dzieje się na placu budowy i co 
będzie naprawdę.

- I jak wypadła ta konfronta-
cja?

- Dobrze. Sądzę, że termy mogą 
spełnić oczekiwania nie tylko 
jeleniogórzan, lecz mieszkańców 
całej Kotliny Jeleniogórskiej. Mam 
nadzieję, że w przyszłości będą z 
nich dumni, a sam ośrodek stanie 
się tak rozpoznawalny, jak na 
przykład Śnieżka. 

- Jaką rolę w pana koncepcji 
mają spełniać termy?

- Powinny zaspokajać potrzeby 
lokalnej społeczności. Ludzie 
czekają na nie od co najmniej 
dwudziestu lat. W tym czasie 
aquaparki powstały wszędzie, 
tylko nie u nas. Warto było jednak 
czekać, ponieważ nasz będzie się 
opierał na gorących wodach. To 
jego wartość dodana.

- Do kogo będzie skierowana 
oferta?

- Po pierwsze do mieszkańców 
kotliny, po drugie do kuracjuszy, 
jako uzupełnienie oferty Uzdro-
wiska Cieplice. Po trzecie, do 
turystów, którzy przyjeżdżają na 
wypoczynek w Karkonosze. Teraz 
wielu Polaków wybiera nie Kar-
konosze, a na przykład Słowację. 
Chodzą tam po górach, jeżdżą 
na nartach, a później odpoczy-
wają w tamtejszych ośrodkach 
termalnych: pływają, wygrzewają 
się, relaksują. Następnego ranka 
znów wyruszają na szlaki lub na 
nartostrady. Niebawem to wszyst-
ko będą mieli u nas. 

- Co takiego będą miały termy, 
czego nie mają zwykłe aqu-
aparki?

- Wodę termalną! Każdą wodę 
można podgrzać, ale rzadko 
która posiada takie znakomite 
właściwości jak nasza! Za naszą 
wodą stoi kilkaset lat tradycji 
leczniczych. To u nas leczyła się 
Marysieńka, do nas przyjeżdżał 
król pruski Fryderyk Wilhelm III 
z żoną oraz John Quincy Adams 

- późniejszy prezydent USA. Jeśli 
ludzie będą mieli do wyboru dwa 
ośrodki - aquapark i termy, to 
jestem przekonany, że wybiorą 

termy, gdyż nie tylko w nich 
odpoczną, ale także wzmocnią 
organizm. Termy Cieplickie zapro-
jektowano właśnie w taki sposób, 
by umożliwiały maksymalny re-
laks. Oczywiście będzie dostępny 
25-metrowy basen pływacki, lecz 
nie będzie głównym elementem 
ośrodka.

- Co nim zatem będzie?
- Po pierwsze, wyjątkowa woda, 

a po drugie, strefa saun, ukie-
runkowana na efekty zdrowotne. 

Goście będą mieli do dyspozycji 
sauny: suche, parowe, grotę 
śnieżną, bicze wodne… Naszą 
siłą będzie różnorodność. W 
samej głównej sali basenowej 
znajdzie się 10 niecek różnej 
wielkości i o różnym charakterze. 
Do tego będą baseny zewnętrzne 
w tym jeden basen całoroczny, 
połączony z basenem wewnętrz-
nym. Niesamowicie będzie móc 
korzystać z niego zimą, w czasie 
mrozu albo opadów śniegu.

- Termy będą zarabiać na 
siebie?

- Bardzo trudno dziś odpo-
wiedzieć na to pytanie. Koszt 
budowy obiektu w Polsce i w 
Niemczech jest podobny. Cena 
godzinnego pobytu również. Nas 
jednak o wiele mocniej bije po 
kieszeni niż naszych sąsiadów, 
którzy są nieporównywalnie bo-
gatsi. W Niemczech więc termy 
na pewno by się bilansowały, a u 
nas - będziemy się o to starać. W 
Kotlinie Jeleniogórskiej mieszka 
130 tys. osób. Gdyby połowa 
z nich odwiedziła termy raz na 
kwartał, byłoby znakomicie. Stu-
dium wykonalności zakłada, że 
rocznie z term skorzysta 200 tys. 
gości. Gdybyśmy przekroczyli 
tę sumę, byłoby świetnie. Jest 
to możliwe, bowiem korzystać 
z nich przecież będą również 
kuracjusze, turyści oraz, mam 
nadzieję, mieszkańcy Bolesław-
ca, Zgorzelca, Lubania czy Ka-
miennej Góry. Dziś nikt nie jest 
jeszcze w stanie precyzyjnie 
określić kosztów eksploatacji. 
Próbujemy oszacować koszty 
pracownicze. W Polsce zysk 
do niedawna przynosił chyba 
tylko aquapark w Lesznie, który 
wykorzystuje nadwyżki ciepła 
z gorzelni. W innych miastach 
podobne obiekty nie zawsze się 
bilansują. 

- Ile osób znajdzie w termach 
zatrudnienie?

- Projekt zakłada, że 20 osób. 
Być może w sezonie będzie ich 
więcej, na przykład 25 czy 30. 

- Kiedy obiekt przyjmie pierw-
szych gości?

- Chciałbym, by nastąpiło to jak 
najszybciej. Ciągle trwa budowa. 
Realnym terminem jest początek 
przyszłego roku.

Zbigniew Rzońca

Jeleniogórzanin, Marian Poli-
borski, wysłał małą paczkę swojej 
córce na drugi koniec Polski. 
Było to w kwietniu, przesyłka nie 
dotarła do dzisiaj. Poczta Polska 
nie potrafi określić, co się z nią 
stało.

- Wysłałem córce letni płaszcz 
- wyjaśnia Marian Poliborski. Męż-
czyzna przesyłkę nadał w Jeleniej 
Górze przy ulicy Pocztowej. Było 
to 10 kwietnia. Wysłał ją prioryte-
tem. Tyle, że przesyłka dotąd nie 
dotarła do Pruszcza Gdańskiego, 
dokąd była adresowana.

Nadawca jeszcze w kwietniu 
złożył skargę. Poczta odpisała 
mu, że wszystko przez to, że 
wysłał przesyłką zwykłą, a nie 

poleconą. Przesyłki zwykłe są 
usługą „posiadającą charakter 
powszechności” i że przy nada-
niu, przewozie i doręczeniu prze-
syłki te nie podlegają ewidencji w 
dokumentach pocztowych. To, że 
był to priorytet, nie ma żadnego 
znaczenia.

Dalej Poczta Polska pisze, 
że wszystkie przesyłki, nadane 
10 kwietnia we wspomnianym 
urzędzie pocztowym, zostały 
zabrane. Listonosz z Pruszcza 
Gdańskiego z kolei nie pamię-
ta, czy dostał taką przesyłkę. 
Jest pracownikiem sumiennie 
wykonującym swoje obowiązki, 
cieszącym się dobrą opinią 
przełożonych.

- Nie przyjmuję do wiadomo-
ści tłumaczenia, że na poczcie 
pracują ludzie uczciwi, z dobrą 
opinią - odpisał poczcie Marian 
Poliborski. - O tym, jaką opinię 
mogę mieć, świadczy niedorę-
czenie przesyłki priorytetowej.

Dodał, że przesyłka była nada-
na w oryginalnej kopercie z bą-
belkami, z emblematami Poczty 
Polskiej, na niej były dokładnie 
wypisane adresy nadawcy i od-
biorcy. Były też podane telefony 
komórkowe w razie problemów z 
doręczeniem. Poprosił o ponow-
ne sprawdzenie drogi, jaką miała 
przejść ta przesyłka.

Poczta Polska ponownie odpi-
sała, że nie jest możliwe ustalenie, 

na jakim etapie zaginęła paczka. 
Ponownie przypomniała, że klient 
może złożyć reklamację oraz 
że listonosz z miejscowości, do 
której miała dotrzeć, cieszy się 
dobrą opinią. Zaznaczono też, że 
w przypadku zaginięcia przesyłki 
nierejestrowanej, a o takiej tu 
mowa, nadawcy nie należy się 
odszkodowanie.

Pan Marian sam nie wie, co z 
tą sprawą zrobić. Płaszcz wart 
był około 150 złotych. Oprócz 
płaszcza stracił jeszcze mnóstwo 
nerwów.

Grzegorz Warchoł z biura pra-
sowego Poczty Polskiej odpisał 
nam, że „poprawa jakości obsłu-
gi Klientów to jeden z priorytetów 

strategii wdrażanej przez Spółkę”. 
W liście tłumaczy to samo, co 
Poczta klientowi, że nie była to 
przesyłka polecona, więc nie 
była rejestrowana. Co ciekawe, 
napisał też, że klientowi przy-
sługuje złożenie skargi, ale taka 
nie wpłynęła. To zastanawiające, 
gdyż z dokumentów, jakie przed-
stawił nam Marian Poliborski 
,wynika jasno, że złożył on skargę 
17 kwietnia do Działu Kontroli 
Poczty Polskiej w Jeleniej Górze. 
Na piśmie są też pieczątki Poczty 
Polskiej i adnotacje, potwierdza-
jące przyjęcie. Więcej, poczta od-
pisała mu! Cóż, widocznie skarga 
ta nie została zarejestrowana.

(ROB)

„Priorytet” nie ma żadnego znaczenia

Poczta zgubiła paczkę

Kąpiel to będzie niezwykła
ze Zbigniewem Kubielą, prezesem Cieplickich Term 

Rentgen
  

Zbigniew Kubiela, 49 lat. Pochodzi z Chorzowa. Z Jelenią Góra związany od czasów studenc-
kich - studiował na naszej Akademii Ekonomicznej. Pracę w Szklarskiej Porębie rozpoczął na  
V roku studiów. W mieście tym mieszka do dziś. Od 10 lat jest dyrektorem hotelu „Malachit”  
w Świeradowie Zdroju. Żona Aneta pracuje w branży turystycznej, syn, Wojtek, rozpoczyna naukę w 
liceum ogólnokształcącym.
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nowiny KULTURALNE

REKLAMA I PROMOCJA

Milonga do kwadratu zakończyła 
w sobotę cztery dni festiwalu Jelenio-
górskiego Centrum Kultury „Popłyń z 
tangiem”. Jego uczestnicy i widzowie 
nie szczędzili słów uznania dla organi-
zatorów, instruktorów i pomysłodawców 
imprezy. Następnym razem też chętnie 
przyjadą.

Festiwal rozpoczął się w środę od 
warsztatów dla początkujących i singli, 
a także wystawy fotografii Marcina 
Olivy Soto z poprzedniej imprezy. W 
zaawansowaną podróż z tangiem 
wybrało się w sumie kilkadziesiąt par, 
które od czwartku kilka godzin dziennie 
ćwiczyły swoje umiejętności pod okiem 
profesjonalnych instruktorów argentyń-
skiego tańca.

- Tu ćwiczymy tango nuevo, czyli nie-
co młodszy niż tradycyjny rodzaj tanga. 
Znacznie swobodniejszą i elastyczniej-
szą jego formę - tłumaczyła Beata Maia 
Gellert, instruktorka tanga.

I choć nauczyciele pokazywali wido-
wiskowe figury, dla wielu tancerzy od-
kryciem były zupełnie inne wskazówki.

- Ponoć w Argentynie tancerze przez 
pierwszy rok uczą się tylko chodze-
nia. My poświęciliśmy na to kiedyś 
zaledwie jedną lekcję. Dziś widzimy 
tego konsekwencje. Podstawowy krok 
trzeba doskonalić bez przerwy - za-
uważył Janusz Jachnicki, który dzięki 
podobnym warsztatom kilka lat temu 
pokochał tango.

Wśród jego miłośników wielokrotnie 
można było usłyszeć opinię, że ten 
rodzaj tańca bardziej niż towarzyski 
wyzwala w nich emocje. 

- To jest coś innego niż normalny 
taniec, w którym szlifuje się określoną 
choreografię. Tango daje nam szersze 
pole manewru do interpretacji muzyki 

- tłumaczy Zbigniew Sołtyński z Kar-
pacza. - Najważniejsze jest wiedzieć, 
jak chce się poprowadzić partnerkę i 
co pragnie się jej przekazać - dodaje.

Zainteresowanie warsztatami w 
ramach imprezy było tak duże, że 
miejsca trzeba było rezerwować kilka 
miesięcy wcześniej. Nie udało się to 
Michałowi Nowackiemu z żoną, którzy 
mimo to zdecydowali, że przyjadą na 
same milongi aż z Poznania.

- Żaden aerobik tego nie zastąpi. W 
tangu jest wszystko. W niczym tak jak 
w nim nie da się oddać towarzyszących 
muzyce emocji - mówiła żona pana 
Michała.

Tego samego zdania była najmłodsza 
z par pośród dominujących na parkie-
cie 50 i 60-latków, Magda i Konrad z 
Brzegu. 

- W tańcu towarzyskim najpierw li-
czy się technika, a dopiero z czasem 
dochodzą emocje. W tangu jest zu-
pełnie na odwrót - wspomina Michał. 
Święto JCK zakończył występ Tango 
Misterio w Bautzen.

(AJS)

Święto tanga w JCK

A
. J

Ó
ŹW

IC
KA

-S
ZY

LK
O

Żeby całą gębą poczuli nasz język 
ojczysty - taki był cel tegorocznych 
warsztatów młodzieżowych „Lato w 
teatrze”, których finał zaprezentowali 
w piątek młodzi podopieczni Teatru 
Cinema z Michałowic.

W remixie klasyków polskiej lite-
ratury, tj. W. Gombrowicza, z jego 

„Trans-Atlantykiem” i „Ferdydurke”, 
M.Białoszewskiego z „Wierszami” 
czy A.Mickiewicza i jego „Dziadami” 
wzięła udział młodzież z Karpacza, 
Starej Kamienicy oraz Sobieszowa. 

W tym roku założeniem aktorów 
michałowickiego teatru awangardy 
by ło  wykorzys tan ie  pomys łów, 
kultury i słownictwa młodzieży do 
przybliżenia im twórczości dzieł 
tak znanych, ale dziś już rzadko 
czytanych l i teratów.  Aż  t rudno 
sobie wyobrazić, jak utwory takich 
klasycznych pisarzy mogły się stać 
kanwą do pokazania współczesne-
go castingu czy młodzieżowych 

pogawędek, przerywanych tańcem 
i fragmentami piosenek z pierw-
szych miejsc l ist  przebojów. A 
jednak udało się.

- Chcieliśmy, żeby w dobie inter-
netowych streszczeń lektur młodzież 

poczuła polską mowę - tłumaczył 
Zbigniew Szumski z Teatru Cinema, 
który otwarcie przyznał ,  że nie 
zrozumienie przez nich kwestii było 
najistotniejsze, ale raczej bliższe 
poznanie języka ich mowy.

Projekt „Lato w teatrze” zakłada 
wzbudzenie w młodzieży zainteresowa-
nia tą formą kultury.

- Naszym życzeniem jest, aby część 
z tych dzieci wróciła do nas także po 
wakacjach. Może niekoniecznie na scenę, 
ale chociaż na widownię - powiedziała 
Magdalena Szpak z Instytutu Teatrologii 
im. Z. Raszewskiego w Warszawie. Nie 
ma wątpliwości, że ten cel na pewno udało 
się osiągnąć Teatrowi Cinema. Najlepszym 
tego dowodem jest Aleksandra Bąblińska, 
która w podobnego rodzaju warsztatach 
wzięła już udział co najmniej po raz trzeci.

- Tym razem było to coś zupełnie 
innego. Więcej pantomimy, ruchu niż 
ćwiczeń emisji głosu - dodała.

Z efektów dwutygodniowych warsz-
tatów zadowolona była także Magdalena 
Szpak. - Widać, jak wiele pracy instruk-
torów zostało włożone w warsztaty. 
Czasu było niewiele, a efekty są napraw-
dę interesujące - komentowała.

(AJS)

Młodzież zremiksowała klasyków

Najbardziej ze spektakli były zadowolone dzieci, które 
współreżyserowały swoje występy.

A
. J

Ó
ŹW

IC
KA

-S
ZY

LK
O

Bolesławieckie 
Święto 
Ceramiki

Osiemnaste święto ceramiki, a w nim szósta Gli-
niada oraz koncert Raya Wilsona. Słońce, deszcz; 
tłumy mieszkańców, goście z całego Dolnego 
Śląska, a także z Niemiec, Francji, USA… Tak w 
największym skrócie można opisać tegoroczną, 
największą, imprezę w Bolesławcu. 

(zra)
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Teatr Nasz  
bez wakacji

W piątek, 31 sierpnia o godzinie 19 
Teatr Nasz z Michałowic spektaklem 
kabaretowym „Nasza Klasa” zamyka 
wakacyjny sezon i... otwiera kolejny 
sezon artystyczny 2012/2013! 

To jedyny teatr w regionie, który nie 
korzystał z przerwy urlopowej! Przez 
całe wakacje: w czwartki, piątki, soboty 
lipca i sierpnia w Teatrze Naszym w 
Michałowicach, punktualnie o godzinie 
19, rozpoczynał się spektakl rozrywki 
i muzyki. Na michałowickiej scenie 
śmiech przeplata się z refleksją i mo-
mentem zatrzymania biegu życia. 

Scenariusz spektaklu kabaretowego 
„Nasza Klasa” napisał Tadeusz Kuta. Wy-
bór tego tytułu na wieczór poprzedzający 
rozpoczęcie nowego roku szkolnego jest 

oczywisty. Zjazd „naszej klasy” stał 
się przyczynkiem do pokazania typów 
ludzkich z ich „karierami”, przywarami i 
śmiesznostkami. Te ostatnie sprawiają, że 
momenty gorzkiej refleksji nie dominują 
w spektaklu. Bohaterów scenicznych „Na-
szej Klasy” po prostu da się lubić. 

MPP 

„Loteria kabaretowa” - hit 
lata 2012 na michałowickiej 
scenie.

JELENIA GÓRA
„Ożywienie czesko-polskiej tradycji szklar-

skiej na rzecz rozwoju turystyki” to tytuł wysta-
wy, którą już 1 września w Muzeum Karkonoskim 
zapoczątkuje wernisaż. Otwarcie wystawy nastąpi 
o godzinie 16 w siedzibie przy ul. Jana Matejki 28.

Na deski jeleniogórskiego Teatru C.K. Nor-
wida wracają aktorzy. Na początek ze spektaklem 

„Oleanna” w sobotę i niedzielę o godzinie 19 na 
Dużą Scenę.

KARPACZ
Już w najbliższy piątek do Karpacza przyje-

dzie Soyka Trio, które o godzinie 20 wystąpi w 
Muzycznej Zaporze. W skład zespołu wchodzi 
Stanisław Soyka, jego syn Kuba, który zagra na 
perkusji oraz Przemek Greger na gitarze elek-
trycznej i akustycznej.

Na ostatni w te wakacje koncert organowy 
do kościoła Wang zaprasza w piątek parafia 
ewangelicko-augsburska. Początek występu o 
godzinie 20.

ŁOMNICA
W pierwszy weekend września Pałac 

Łomnica organizuje Lniany Weekend. Przez 
dwa dni na Folwarku Łomnica będzie trwał 
kiermasz produktów z tego materiału. W 
sprzedaży pojawią się lniane obrusy, pościele i 
wszystko, co z lnem jest związane.         (AJS)

Projekt dofinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego 
Współpracy Transgranicznej Polska-Saksonia 2007-2013

Na twarzach tancerzy  
widoczne było skupienie  

i emocje, które wyzwalała  
w nich muzyka.
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- Czekam - mówi Luk. - Nie po-
wiem, że spokojnie, bo niespokoj-
nie, ale czekam i czekam.

- Luk to bardzo dobry Polak - 
twierdzi Marcin Zawiła, prezydent 
Jeleniej Góry.

- I tyle ciekawych rzeczy robi na 
naszym terenie! - dodaje Zofia 
Czernow, jeleniogórska posłanka.

- Zżył się z nami i nie wyobra-
żam sobie już Wlenia bez niego 

- kiwa głową Bogdan Mościcki, 
burmistrz miasteczka.

- No to ja czekam - kiwa głową 
Luk. - Właśnie czekam na to 
polskie obywatelstwo i aż mnie 
to czekanie rozsadza! Ile to ja już 
czekam, Bernadeta? 

- Półtora roku - odpowiada 
Bernadeta.

- Właśnie, a tu nic, nic i nic! Gdy-
bym ja był piłkarzem! Gdybym 
kopał piłkę, tobym po dwóch tygo-
dniach dostał polskie obywatelstwo, 
a ludzie by cmokali: „Ale Polak!” 
Wołaliby za mną: „Hej, Luk, ale ty 
jesteś super Polak!” Ale ja nie kopię 
piłki, więc czekam i nikt się mną w 
prezydenckim pałacu nie interesuje.

No, niezupełnie! Interesuje się 
przecież Zofia Czernow, która po-
znała Luka na jakimś spotkaniu, 
zorganizowanym przez starostę 
lwóweckiego.

- Przedstawiono mi go - wspo-
mina. - Zaczęliśmy rozmawiać. 
Zainteresowałam się tym, co 
mówi, później zaprosiłam go do 
Jeleniej Góry do swojego biura i 

zaczęłam mu pomagać w zdoby-
ciu naszego obywatelstwa.

- A ja go znam chyba od za-
wsze - twierdzi Marcin Zawiła. 

- Poznałem go zaraz po tym, 
jak kupił pałac we Wleniu, czyli 
kilkanaście lat temu. Miałem 
plecak, chodziłem po zamku 
jako turysta. Zaczęliśmy roz-
mawiać… Ujął mnie bardzo 

sposobem mówienia, zaanga-
żowaniem. 

- To dobry Polak - z przekona-
niem wypowiada słowa Bogdan 
Mościcki.

- Bardzo dobry! - dodaje Zawiła. 
- Powiem więcej: to bardzo dobry 
Dolnoślązak, bo wie, czego chce, 
i świetny wlenianin: zadziorny i 
charakterny!

- No mówię przecież, że jestem 
Polak - lekko irytuje się Luk. - 
Przyjechałem tu z Belgii 11 lat 
temu. Nauczyłem się mówić po 
polsku, myśleć po polsku. Czu-
ję się Polakiem. Chcę tu żyć i 
umrzeć. Dla mnie okolice Wlenia 
to Toskania Wschodu!

Dlatego nie rozumie, jak to 
jest, że od chwili, gdy złożył u 

wojewody dolnośląskiego doku-
menty z prośbą o przyznanie mu 
polskiego obywatelstwa, minęło 
już tak dużo czasu i tego obywa-
telstwa nie ma.

- Nawet jednego telefonu nie 
było w tej sprawie - twierdzi Luk. 

- Po prostu cisza.
- Zupełna cisza - wtrąca Mo-

ścicki.
- Strasznie długo to trwa - przy-

znaje Zofia Czernow. - Starałam 
się przyspieszyć procedurę, pi-
sałam do prezydenta Komo-
rowskiego. Odpisano mi, że do 
końca czerwca sprawa zostanie 
załatwiona.

- A jest prawie wrzesień - wzdy-
cha Luk. - I nic. Był u mnie gość. 
Przedstawił się, jako rodzina pre-
zydenta. Wzdychał i przytakiwał. 
Mówił, że za długo czekam. Na 
tym się skończyło. W Belgii, jak 
ktoś mieszka pięć lat, to obywa-
telstwo dostaje szybko. U nas, w 
Polsce, trzeba czekać i czekać.

Buduje dom, prowadzi restau-
rację, hotelik, remontuje pałac, 
hoduje zwierzęta i kosi trawę. Spo-
gląda ze schodów przed siebie:

- Ja to jestem dopiero prawdzi-
wy Polak. Kupuję tylko polskie 
rzeczy: Amica, Zelmer, Łaciate 

- wylicza, a później wskazuje 
przed siebie, na widok roztacza-
jący się z pałacu - Karkonosze, 
Kaczawy, Góra Szybowcowa. 
Polska. Mój kraj.

Zbigniew Rzońca

O Polaku, który chce mieć polskie obywatelstwo

A ja czekam i czekam, i czekam…

Luk Vanhauwaert - Polak, który czeka.
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- Nie słyszeliście? Przecież to jest nowe 
jezioro w Jeleniej Górze. Niedługo tu 
będzie można przychodzić na ryby - żar-
tuje z potężnego wykopu, wypełnionego 
wodą, śmieciami i dryfującymi między 
nimi kaczkami, Krzysztof, jeleniogórzanin.

- Od tego zalęgły się już tutaj szczu-
ry - dodaje mieszkanka sąsiadującego 
z nieruchomością bloku.

Równie zawiedziony widokiem 
placu jest pan Janusz.

- Jelenia Góra ma duszę, a takie 
miejsca tylko ją szpecą - dodaje 
mieszkaniec.

O potężnej nieruchomości niemal 
w samym centrum naszego miasta 
pisaliśmy na początku czerwca. 
Wtedy Ryszard Mazur, nowy prezes 
Apartamentów Centrum Jelenia Góra 
Sp. z o. o. zapewniał nas, że choć 
firma miała kłopoty z finansowaniem 
inwestycji, budowa nieruchomości 
rozpocznie się w ciągu najbliższego 
miesiąca. Nie udało się. Od tego 
czasu minęły już prawie trzy miesiące.

- Zabezpieczyliśmy osuwające się 
skarpy i wykonaliśmy szereg mniej-
szych, tzw. doraźnych robót - mówi 
Ryszard Mazur.

Potwierdzają to mieszkańcy bloku 
budynku przy Grabowskiego 5, którzy 

z nowej inwestycji są wyjątkowo nie-
zadowoleni. Do nich należy na przykład 
właściciel garażu usytuowanego zaraz 
przy wykopie. Firma go wykonująca 
wyraźnie naruszyła granice jego działki 
i wkroczyła na teren prywatny. 

- Gdyby to stało się za granicą, 
na pewno nie uszłoby to im na 
sucho - komentuje sąsiadka wła-
ściciela garażu.

Po licznych interwencjach zięcia 
mieszkańca firma w końcu dosypała 

brakującej zie-
mi, ale, zdaniem 
lokatora, na nie-
wiele się to zdało. 

- Skarpa nadal 
się osuwa. Boję 
się, co będzie 
w zimie - mówi 
m i e s z k a n i e c . 
Jego zięć po wie-
lu nieudanych 
próbach zgła-
szania sprawy w 
Urzędzie Miasta, 
P o w i a t o w y m 
Inspek to rac i e 
Nadzoru Budow-
lanego i na po-
licji, postanowił 
sprawę powie-
rzyć adwokatowi. 

-  Nie wyklu-
czam zrobienia 
także fachowej 
e k s p e r t y z y  i 
skierowania jej 

dalej - dodaje mężczyzna i dziwi się, 
dlaczego tak prężnie zapowiadająca 
się z początku budowa nagle stanęła.

- Pamiętam te wykopy. To wszystko 
działo się błyskawicznie, jakby bu-

dynek miał stanąć w ciągu miesiąca 
- wspomina.

Co spowodowało takie kłopoty?
- Na to pytanie nie mogę odpowie-

dzieć. Toczą się postępowania wyja-
śniające - skwitował Ryszard Mazur.

Tymczasem prezes Apartamentów 
Centrum Jelenia Góra Sp. z o. o. 
chciałby dokończyć inwestycję i dlatego 
zabiega o dodatkowe źródło finanso-
wania. Z nieoficjalnych źródeł wiemy, 
że pomimo widocznych opóźnień 
znaleźli się już chętni na kupno lokali. 
Niektórzy są nawet zainteresowani 
podpisaniem umów. Według Ryszarda 
Mazura wszystko wskazuje na to, że 
już w połowie września na plac budowy 
znowu wkroczą maszyny i na początku 
przyszłego roku zostanie zamknięty 
stan surowy. Jeśli potwierdzą się jego 
słowa, nieruchomość będzie gotowa za 
rok. A co, jeśli nowe źródło finansowa-
nia, o które stara się spółka, odmówi 
pomocy? Czy firma ma jakiś plan B?

- Nawet Y. Firma na pewno nie ogło-
si upadłości. Jest kapitał, jest majątek, 
nie ma powodów do podejmowania 
tak drastycznych decyzji. Zresztą nikt 
nam na to nawet nie pozwoli - wyja-
śnia Ryszard Mazur. 

(AJS)

Jezioro zamiast apartamentowca?
Ma mieć kilka pięter, podziemne garaże, windy, no i najważniejsze - stanąć w środku miasta. Tylko pytanie, kiedy?  
Mowa o apartamentowcu, który ma powstać u zbiegu ulic Piłsudskiego i Grabowskiego. Kiedy wielka dziura przestanie  
w końcu straszyć? 

Mieszkańcy zaczynają żartować na temat apartamentowca. Twierdzą, że prędzej 
przyjdą tu na ryby niż powstanie budynek.
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REKLAMA I PROMOCJA

Miroslav Voborzil mieszka w 
Herzmanicach, malutkiej czeskiej 
wsi, graniczącej z Polską.

- Najwięcej polskich złodziei gra-
sowało u nas jakieś dwa miesiące 
temu, zaraz po powodzi - opowia-
da. - Kradli wtedy wszystko, co 
zostawiała na brzegach rzeka. To 
było straszne! 

Herzmanice „dotykają” wręcz 
Bogatyni. Obie miejscowości 
łączy droga, która na długości kil-
kunastu metrów jest przekopana, 
by nie można nią było przejechać. 
Złodziejom taka przeszkoda nie 
była straszna i jakoś przejeżdżali. 
Nasi południowi sąsiedzi rzucili 
więc dodatkowo na jej środek 
duży kawałek betonu, ale i to 
niewiele pomogło.

- Wstyd - przyznaje bez ogródek 
Jerzy Stachyra, wiceburmistrz 
Bogatyni.

Sąsiadce Miroslava Voborzila 
przez dwie noce z rzędu spusz-
czał ktoś z samochodu benzynę. 
Trzeciej nocy zaczaiła się na 
złodzieja. Kiedy podjechało na 
podwórze auto, spisała jego nu-
mery rejestracyjne. Pochodziły 
z Bogatyni. Następnego dnia 
rano polska i czeska policja ujęły 
sprawcę.

- Mnie zaś Polacy ukradli przy-
czepkę samochodową - opowia-
da Voborzil. - Była pusta. Odcze-
pili ją i przetransportowali przez 
granicę. Wiem, że to Polacy, bo 
ich złapano!

Martin Puta, starosta Hradka 
nad Nisou, twierdzi, że nasi 
złodzieje kradną dosłownie 
wszystko: złom, rowery z działek, 
drobne przedmioty pozostawio-
ne przed domami; drut; kable 
energetyczne. Najczęściej „towar” 
trafia później do skupów złomu. 

Proceder odbywa się na dużą 
skalę. Puta opowiada wręcz o 
najazdach.

- Ostatnio jakby troszkę tego 
złodziejstwa było mniej - przy-
znaje. - Zapewne dzięki działaniu 
policji. Pierwsi złodzieje trafili 
już tam, gdzie powinni być - do 
aresztu. Teraz inni już wiedzą, że 
po przekroczeniu granicy będą 
łapani przez służby obu państw.

Strach w Herzmanicach cią-
gle jest jednak olbrzymi. Ostat-
nio tamtejszy samorząd podjął 

uchwałę o powołaniu obywatel-
skiej straży, która spełniać ma 
rolę lokalnej policji. Będzie pa-
trolować wieś w nocy i strzec tym 
sposobem gospodarstw.

Problem dotyczy całego połu-
dniowego pasa granicy. Znany 
jest również doskonale w Trutno-
vie. Petr Ciżek to szef wydziału 
kryminalnego tamtejszej policji:

- Nie mamy wątpliwości, że na 
naszym terenie działają wręcz 
polskie gangi - mówi. - Mamy na 
to dowody, a także informacje 

operacyjne. Włamują się do biur, 
mieszkań i okradają je. Bar-
dzo często kradną samochody, 
zwłaszcza volkswageny oraz audi. 
Polacy dokonali też „skoków” na 
sklepy ze złotem i elektroniką.

Tymczasem dolnośląska policja 
nie odnotowała większej ilości 
kradzieży po drugiej stronie gra-
nicy.

- Najlepiej pytać o to Czechów 
- przyznaje Antoni Owsiak, rzecz-
nik prasowy Komendy Powia-
towej Policji w Zgorzelcu. - Pa-

miętam jednak, że w 
okolicach Działoszy-
na natrafiono na wóz 
strażacki, skradziony 
podczas włamania 
we Frydlandzie.

Innym razem pra-
cownicy bogatyńskiej 
energetyki w czasie 
jednego z przeglą-
dów weszli do opusz-
czonego od kilku lat 
pomieszczenia. Zna-
leźli tam całą Drogę 
Krzyżową, skradzioną 
w Czechach. Choć 
były to obrazy, nie 
miały jednak zabytko-
wego charakteru.

Inna sprawa, że 
Czesi chętnie każdym 
objawem złodziej-
stwa obwiniają wła-
śnie nas. Przyznaje 
to nawet Martin Puta.

- W Hradku panu-
je taki stereotyp, że 
kradną tylko Pola-
cy - mówi. - Dobrze 
przecież wiemy, że to 
nieprawda. Równie 
często albo i częściej 
kradną Czesi. 

Złodziejstwo nie ma przecież 
narodowości. Dobrze o tym wie 
Petr Rusnak z Frydlandu:

- A co tu Polacy mogą kraść, jak 
wszystko już pokradzione? - pyta 
retorycznie. - Z tego, co wiem, 
czeskie więzienia puste nie stoją. 

Antoni Owsiak dodaje zaś:
- Niedawno w Czechach zna-

leziono kraty od bogatyńskich 
studzienek. To dowód na to, że 
także Czesi kradną u nas.

Zbigniew Rzońca

Czeska obywatelska straż przeciwko polskim złodziejom

Co złego to Polak
Na Czechów padł blady strach. W przygranicznych wsiach boją się naszych złodziei. Trutnovska policja mówi 
wręcz o działających polskich gangach, a w malutkich Herzmanicach powołano straż obywatelską, której 
zadaniem jest pilnowanie w nocy dobytku.

- Polacy ukradli mi przyczepkę samochodową - twierdzi Miroslav Voborzil.
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Oto lista kandydatów:
st. strażak Mariusz Bryłka (JRG Nr 2 

w Jeleniej Górze, 6 lat w straży pożarnej, 
w tym 3 lata w PSP, 24 lata) sms o 
treści: NJPSP2 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

mł. ogn. Tomasz Trusewicz (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze, 8 lat w straży 
pożarnej, starszy ratownik, 36 lat), sms 
o treści: NJPSP4 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

asp. sztab. Piotr Wincenty (JRG Nr 1 
w Jeleniej Górze) sms o treści: NJPSP5 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

mł. ogniomistrz Krzysztof Chrostek 
(JRG Nr 2 w Jeleniej Górze) sms o 
treści: NJPSP6 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

st. sekcyjny Waldemar Gazdowicz 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o 
treści: NJPSP7 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Sebastian Zawierucha (strażak Ko-
mendy Powiatowej PSP w Kamiennej 
Górze), sms o treści:NJPSP8 na numer 
7255, koszt 2,46 brutto.

st. strażak Artur Mądracki (JRG Nr 1 
w Jeleniej Górze), sms o treści: NJPSP9 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

asp. Krzysztof Zakrzewski (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP10 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

Artur Drozdowicz (PSP we Lwówku 
Śląskim) sms o treści:NJPSP11 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

mł. kpt. Wojciech Mazurek (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP12 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

st. strażak stażysta Mateusz Ostrow-
ski (JRG Nr 2 w Jeleniej Górze), sms o 
treści: NJPSP13 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

asp. sztab. Andrzej Bartyzel (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP14 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

sekcyjny Adrian Grzybczyk (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP15 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

st. sekcyjny Wiktor Błażejewski 
(JRG Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o 
treści: NJPSP16 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

st. sekcyjny Rafał Kołłątaj (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP17 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

sekcyjny Łukasz Kliczkowski (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP18 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

st. strażak Paweł Łyszczyński (JRG 
Nr 1 w Jeleniej Górze), sms o treści: 
NJPSP19 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

Kategoria Strażak Ochot-
niczej Straży Pożarnej

Michał Smykowski (OSP Sosnówka), 
sms o treści:NJOSP1 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Jacek Wirbuł (OSP Sosnówka) sms 
o treści:NJOSP2 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

Paweł Rybarczyk (OSP Miłków) sms 
o treści:NJOSP3 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

Jan Palica (OSP Janowice Wielkie) 
sms o treści:NJOSP4 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Strażak Maciej Zapała (OSP Ście-
gny) sms o treści:NJOSP6 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Łukasz Hryciew (OSP Rębiszów)sms 
o treści:NJOSP7 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

Andrzej Czapski (OSP Pilchowice) 
sms o treści:NJOSP8 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 55 lat. 

Łukasz Liebersbach (OSP Karpniki) 
sms o treści:NJOSP9 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Dariusz Bereśniewicz (OSP Dziwi-
szów) sms o treści:NJOSP10 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Piotr Maj (OSP Miłków) sms o 
treści:NJOSP11 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

Adam Jurczyk (OSP Miłków) sms o 
treści:NJOSP12 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Rafał Kuliś (OSP Miłków) sms o 
treści: NJOSP13 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

Oskar Fugiel (OSP Karpacz) sms o 
treści: NJOSP14 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

Krzysztof Janicki (OSP Jeżów Su-
decki) sms o treści: NJOSP15 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Jan Kubiszyn (OSP Młyńsko) sms o 
treści: NJOSP16 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

Tomasz Wielgosz (OSP Stara Kamie-
nica) sms o treści: NJOSP17 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Jacek Wydmuch (OSP Stara Kamie-
nica) sms o treści: NJOSP18 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Kamil Krzyżak (OSP Stara Kamieni-
ca) sms o treści: NJOSP19 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Krzysztof Chrostek (OSP Stara 
Kamienica) sms o treści: NJOSP20 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Dariusz Uzorko (OSP Piechowice) 
sms o treści: NJOSP21 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Wiesław Kędzierski (OSP Kowary) 
sms o treści: NJOSP22 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Bernadeta Juszczak (OSP Wojcieszy-
ce) sms o treści: NJOSP23 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

Sławomir Jarmakowicz (OSP So-
snówka) sms o treści: NJOSP24 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Łukasz Lasota (OSP Łomnica) sms o 
treści: NJOSP25 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto. 

Marcin Szczap (OSP Kromnów) 
sms o treści: NJOSP26 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto. 

Sebastian Bykowski (OSP Sosnów-
ka) sms o treści: NJOSP27 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Gabriel Bykowski (OSP Sosnówka) 
NJOSP28 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

Kategorie Jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej

Ochotnicza Straż Pożarna w So-
snówce sms o treści:NJJED1 na numer 
7255, koszt:2,46 zł brutto. 

42 członków zarejestrowanych, z 
których 20 regularnie uczestniczy w 
pracy jednostki. Pod względem zaplecza 
jedna z najlepiej wyposażonych w oko-
licy - obszerna remiza, trzy samochody 
gaśnicze - scania i dwa stary. Gasi 
pożary, pomaga podczas różnych klęsk 
żywiołowych i wypadków, nie tylko na 
terenie gminy Podgórzyn. Brała udział, 
np., w niedawnej akcji gaszenia pożaru 
w Elektrowni Turów. Najbardziej za-
służona postać - emerytowany strażak 
zawodowy, 70-letni Czesław Ostrowski, 
służy radą i pomocą młodszym kolegom. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Starej 
Kamienicy sms o treści NJJED2 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

40 osób, w tym 20 uczestników 
akcji. Remiza, dwa samochody - iveco 
magirus z 1981 i star 266 z 1985 oraz 
nadzieja, że dzięki wójtowi gminy uda 
się kupić coś nowszego. Jednostka 
wyposażona jest w sprzęt ratownictwa 
technicznego, który umożliwia, m. in., 
rozcięcie pojazdów w celu umożliwie-
nia dostępu do osób poszkodowanych. 
Siedmiu strażaków ma uprawnienia 
ratownictwa medycznego. Swoją wiedzą 
dzielą się na szkoleniach. Straż urządza 
pokazy na festynach.

Ochotnicza Straż Pożarna w Pilcho-
wicach sms o treści NJJED3 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

34 członków (w tym pięciu wspie-
rających), remiza, dwa samochody: 
ratowniczo-gaśniczy steyr i pojazd 
ratownictwa drogowego ford transit, 
własna strona internetowa. Trzy razy 
pod rząd zwycięstwa w powiatowych 
zawodach strażackich, VII miejsce na 
zawodach wojewódzkich. Ochotnicy z 
Pilchowic uczestniczą we wszelkiego 
rodzaju akcjach ratunkowych, starają 
się o wejście do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego.

Ochotnicza Straż Pożarna w Rębi-
szowie sms o treści NJJED4 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

18 czynnych strażaków, w zdecydo-
wanej większości młodych ludzi (w tym 
kilka dziewczyn). Ich zwerbowanie to 
zdaniem dowództwa jednostki najwięk-
szy sukces ostatnich lat. Ale osiągnięć 
jest więcej - jednostka jest gotowa (wy-
posażeniowo i wyszkoleniem strażaków) 
do włączenia do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego; czekają na 
decyzję włączającą. Najnowszy cel to 
zakup łodzi i przygotowanie jednostki 
do pełnienia służby w ratownictwie 
wodnym. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Karp-
nikach sms o treści NJJED5 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

21 osób, w tym 11 jeżdżących na 
akcje. Remiza, star 266 z 1984 roku, 
ale zabudowany wyposażeniem stra-
żackim w 1999. Całkiem niedawno 
jednostka przeżywała ciężkie chwile, 
jej działalność przez półtora roku była 
nawet zawieszona. W 2010 została 
wskrzeszona przez młodych ludzi z 
Karpnik. Mieszkańcy przekonali się już, 

że zawsze mogą na nich liczyć. Marze-
nie strażaków: nowy samochód.

Ochotnicza Straż Pożarna w Miłko-
wie sms o treści NJJED6 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

19 członków zarejestrowanych, około 
dziesięciu takich, na których zawsze 
można liczyć, co w zupełności wystar-
cza, bo star 266, którym dysponuje 
jednostka, ma tylko sześć miejsc. Ga-
szą pożary, pomagają przy wszelkiego 
rodzaju katastrofach. Wypadki drogowe 
tylko zabezpieczają, bo nie mają sprzętu, 
którym mogliby rozcinać rozbite auta z 
poszkodowanymi w środku. Mają re-
mizę i świetlicę. Najdłuższy staż (ponad 
30 lat) ma prezes Krzysztof Bednarski.

Ochotnicza Straża Pożarna w Kar-
paczu sms o treści NJJED7 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

19 osób, w tym 8 jeżdżących na akcje. 
Remiza, a w niej staroman, jak ochot-
nicy nazywają stara na podzespołach 
mana. Są na każde wezwanie: zimą 
oczyszczają kominy z sadzy, wiosną 
gaszą trawy, w wakacje usuwają z ulic 
plamy oleju, a ostatnio, na przykład, 
pomagali starszemu panu, który wszedł 
na dach i nie był w stanie zejść o 
własnych siłach. Remontują własnym 
sumptem land rovera, przekazanego 
przez Urząd Miasta. Liczą na pomoc 
lokalnych władz w wyposażeniu go w 
taki sposób, by nadawał się do pracy 
w górskim terenie. 

Ochotnicza Straża Pożarna w Jano-
wicach Wielkich sms o treści NJJED8 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 
Około dwudziestu członków, remiza, 
trzy samochody - dwa stary i ford. Stary 
mają swoje lata, więc strażakom marzy 
się nowy samochód. Gaszą pożary i po-
magają w różnych innych kataklizmach, 
często wyjeżdżają do wypadków na 
krajowej drodze nr 3, której fragment 
przebiega w pobliżu. Mogą na nich 
liczyć także organizatorzy lokalnych 
festynów - pokazy umiejętności stra-
żackich są jedną z atrakcji takich imprez.

Ochotnicza Straża Pożarna w Pie-
chowicach sms o treści NJJED9 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 64 
członków, w tym czternastu, którzy 
uczestniczą w akcjach. Dwudziestu 
dwóch (w tym zawodowi muzycy z 
filharmonii) tworzy orkiestrę dętą (jej 
historia sięga 1948 roku), która swoją 
znakomitą grą uświetnia wiele imprez 
w powiecie jeleniogórskim. Z uwagi 
na to, że przez Piechowice przebiega 
droga krajowa nr 3, strażacy z tego 
miasta mają mnóstwo pracy z powodu 
wypadków samochodowych. Dyspo-
nują starem 266, magirusem i renault, 
jak również remizą, w której są nawet 
pokoje gościnne i kuchnia.

Ochotnicza Straż Pożarna w Jeżo-
wie Sudeckim sms o treści NJJED10 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto. 
54 członków, w tym 18 jeżdżących 
regularnie na akcje. Remiza, trzy 
samochody - star 266 i 244 oraz ope-
racyjny mercedes, pozyskany od Straży 
Granicznej. Wiosną i latem gaszą łąki i 
lasy, zimą jeżdżą do kominów, a przez 
cały rok udzielają pomocy w akcjach 
ratowniczych prowadzonych z powodu 
wypadków samochodowych. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Młyń-
sku sms o treści NJJED11 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

18 czynnych strażaków i zdecydo-
wanie trudniejsze warunki działania, 
niż u sąsiadów w Rębiszowie. Mała, 
stara strażnica, tylko lekki wóz bojowy, 
to mocno utrudnia utrzymanie pełnej 
sprawności. Właśnie za niepoddawanie 
się przeciwnościom ta jednostka za-
sługuje na najwyższe uznanie. Najważ-
niejszy cel to budowa nowej strażnicy 

- jest już gotowy projekt, znalazłyby się 
pieniądze, ale inwestycję blokuje jeden 
z mieszkańców wsi. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Łom-
nicy sms o treści NJJED12 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

35 osób, w tym 26 młodych, wyszko-
lonych, gotowych do udziału w akcjach. 
Remiza, trzy auta - berliet, polonez truck 
i nowy renault midlum. Praca jednostki 
jest specyficzna z uwagi na częste za-
grożenie powodzią sporych obszarów 
w gminie Mysłakowice. To dlatego 
OSP dysponuje gminnym magazynem 
przeciwpowodziowym - potężną liczbą 
worków oraz trzystoma tonami piasku.

Ochotnicza Straż Pożarna w Kowa-
rach sms o treści NJJED13 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

52 członków, na akcje jeździ 36. Peł-
nią dyżury w jednostce, dzięki czemu w 
ciągu minuty od wezwania są gotowi 
do wyjazdu. Remizę OSP użycza za 
przysłowiową złotówkę od Miejskiej 
Służby Ratowniczej. Dysponuje merce-
desem atego. Na mocy porozumienia z 
Państwową Strażą Pożarną, może liczyć 
z jej strony na dowódcę i kierowcę. Po-
zostałe sześć osób z zastępu pochodzi 
z OSP. Jednostka działa regularnie we 
wschodniej części powiatu jeleniogór-
skiego. Wiele razy wyjeżdża do wypad-
ków drogowych pomiędzy Przełęczą 
Okraj a Mysłakowicami. 

Ochotnicza Straż Pożarna w Mysło-
wie sms o treści NJJED14 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto. 

34 członków, w tym 13 jeździ na ak-
cje. Remiza, ford transit. Dwie drużyny 
młodzieżowe - dziewczęca i chłopięca. 
Żeńska drużyna pożarnicza, do której 
należy jedenaście kobiet. Dwie z nich 
biorą udział w działaniach jednostki 
operacyjno-technicznej, czyli jeżdżą na 
akcje. Rok założenia OSP - 1946. Straża-
cy biorą udział we wszystkich ważnych 
wydarzeniach we wsi.

Regulamin konkursu dostępny jest na stronie www.nj24.pl

Głosuj na strażaka
Trwa głosowanie smsowe oraz kuponowe na najlepszego Strażaka Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP)  
i Państwowej Straży Pożarnej (PSP) oraz najlepszą Jednostkę Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP). Tomasz 
Samerdak poprosił o wycofanie jego nazwiska z listy kandydatów. Przebywa on w tej chwili poza miejscem 
zamieszkania, nie mieliśmy możliwości przedstawienia jego kandydatury. Bieżące wyniki oraz wszystkie 
kandydatury prezentowane są na stronie www.nj24.pl
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W szpitalu przy ul. Ogińskiego 
w Jeleniej Górze pracuje ponad 
600 pielęgniarek. Kilkadziesiąt 
na kontraktach, ale zdecydowana 
większość na umowę o pracę. 
Nad chorymi czuwają od godz. 
7.00 do godz. 19.00 i od godz. 
19.00 do godz. 7.00 - w dni robo-
cze, niedziele i święta.

Od dobrych kilku lat na rynku 
pracy brakuje pielęgniarek. Nie 
ma już liceów medycznych, a na 
kształcenie wyższe decyduje się 
niewiele pań. Nic więc dziwnego, 
że średnia wieku jeleniogórskiej 
pielęgniarki wynosi około 45 
lat. Niedawno w szpitalu przy 
ul. Ogińskiego otwarto nowy od-
dział - neurochirurgiczny. Monika 
Kumeczek, naczelna pielęgniarka 
w lecznicy przy ul.Ogińskiego, 
mówi, że chętne i odpowiednio 
wykształcone panie do pracy 

„znaleziono” dopiero w Wałbrzy-
chu, Polanicy Zdroju i Kłodzku! 
Dodaje, że w jeleniogórskim 
szpitalu nadal brakuje około 30 
pielęgniarek.

Niedobory kadrowe, a także 
urlopy wypoczynkowe i sytuacje 
losowe sprawiają, że istnieje 
permanentna potrzeba zatrud-
niania sióstr w godzinach nad-
liczbowych. 

- W swojej wieloletniej karierze 
tylko raz pracowałam w ramach 
normalnych nadgodzin - opo-
wiada jedna z nich. - Za nockę w 
święto dostałam wówczas ponad 
300 zł. Było to bardzo dobre wy-
nagrodzenie.

Od ubiegłego roku takie stawki 
to przeszłość. Rok temu szpital 
podpisał bowiem umowę z war-
szawską firmą AKJ „Zdrowie”. To 
od niej wynajmuje pielęgniarki do 
dodatkowej pracy.

- Zatrudniamy ponad 200 kobiet 
z Jeleniej Góry - mówi Sławomir 
Jarosz, prezes zarządu AKJ 

„Zdrowie”. - Pracy w szpitalu mają 
dużo. Całkiem dobre pieniądze 
ma okazję dorobić każda z nich.

- Wygląda to tak, że od rana do 
wieczora pracuję na oddziale jako 
osoba zatrudniona na umowę o 
pracę - opowiada jedna z pielę-
gniarek. - Później idę do domu 
i rano przychodzę na ten sam 
oddział, robić dokładnie to samo, 
ale już w ramach umowy z AKJ 

„Zdrowie”.
Dlaczego? Odpowiedź jest 

bardzo prosta: zatrudnienie w 
nadgodzinach pielęgniarki jest 
o wiele droższe niż zatrudnie-
nie jej jako osoby związanej z 
firmą zewnętrzną. Beata Bokiej, 
wicedyrektor szpitala do spraw 
ekonomiczno - organizacyjnych, 
szacuje, że miesięczne oszczęd-
ności placówki z tego tytułu się-
gają 30 - 50 tys. zł. Zważywszy 
fatalną sytuację ekonomiczną 
lecznicy, oszczędności w skali 

roku są spore.
Zadowoleni są wszyscy. Pielę-

gniarki, które mają szansę z ra-
mienia warszawskiej spółki prze-
pracować nawet osiem dyżurów 
miesięcznie, cieszą się, ponieważ 
o ponad 800 zł mogą zwiększyć 
swe pobory. Cieszy się dyrek-
cja szpitala, gdyż oszczędza 
na płacach. Cieszy się również 
warszawska firma, która zarabia 
na marży.

- Wszystko dzieje się zgodnie 
z przepisami - mówi Mirosław 

Kocuba, kierownik oddziału Pań-
stwowej Inspekcji Pracy w Jele-
niej Górze. - My możemy jedynie 
zwrócić uwagę pracodawcy, by 
zagwarantował pracownicom 
11 godzin odpoczynku w ciągu 
doby. Ale to tylko nasze życzenia. 
Jeśli pracodawca godzi się, by 
pracownik po godzinach pracy na 
umowę o pracę dorabiał w innej 
firmie, to tak naprawdę nic nie 
możemy zrobić.

Proceder odbywa się zatem 
w majestacie prawa, lecz już na 
pierwszy rzut oka widać, iż nie po-
winien mieć miejsca i należy o nim 
mówić w formie swoistej patologii. 

- To oczywista patologia - twier-
dzi Franciszek Kopeć, szef jele-
niogórskiej „Solidarności”. - Winy 
za nią nie ponosi jednak szpital. 
Winą ponosi nasze państwo. To 
ono zmusza szpitale do zawiera-
nia czy przymuszania do zawie-
rania przez pracowników umów 
śmieciowych. 

Franciszek Kopeć wylicza: do-
datkowe godziny pracy odbijają 
się na wydajności pielęgniarek i 
ich zdrowiu, dają złudne poczucie 
większych zarobków oraz sank-
cjonują nienormalność.

- Ta patologia ma miejsce nie 
tylko w Jeleniej Górze - dodaje 
Franciszek Kopeć. - Podobnie 
jest w innych placówkach: w Ko-
warach czy Bolesławcu.

Potwierdza to pośrednio prezes 
Jarosz, przyznając, iż jego firma 
działa w kilkunastu szpitalach na 
terenie kraju, pozwalając doro-
bić ponad 1000 pielęgniarkom. 
Takich spółek jak AKJ „Zdrowie” 
jest mnóstwo. Szpital „Bukowiec” 
korzysta na przykład z innej, ma-
jącej swą siedzibę w Legnicy…

Zbigniew Rzońca

Ta sama pielęgniarka robi to samo w tym samym 
miejscu, pracując w dwóch firmach

Patologia w świetle prawa
Pielęgniarka pracuje w szpitalu na umowę o pracę do godz. 19.00. Następnego dnia 
rano ta sama pielęgniarka na tym samym oddziale pracuje już jako osoba wynajęta przez 
firmę z Warszawy. Zadowoleni są wszyscy: pielęgniarka, dyrekcja szpitala oraz właściciel 
warszawskiej firmy. Patologia? Prawdopodobnie tak, ale zgodna z przepisami.

- Sytuacja byłaby inna, gdyby w szpitalach nie brakowało pielęgniarek - mówi Monika Kumeczek, 
naczelna pielęgniarka w jeleniogórskim szpitalu.
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Znak zakazu kąpieli stanął w ubie-
głym tygodniu przy fontannie u zbie-
gu ulic Wolności i Wojska Polskiego. 

- Komu to przeszkadzało? - pytają 
rodzice dzieci, które oblegały to 
miejsce. - Wykryto groźne bakterie - 
odpowiada miasto.

Fontanna była hitem tego lata, w 
upalne dni są przy niej tłumy. Kąpią 
się tu dzieci, ochłody szukają rowe-
rzyści, a także młodzież korzystająca 
z pobliskiego Orlika. Nawet miasto w 
oficjalnym komunikacie chwaliło się 
tłumami przy fontannie.

„Wystarczyło kilka zdecydowanie 
cieplejszych dni, żeby popadła w stan 
oblężenia. I dzieci, i ich rodzice, bez 
względu na to, co wypisują internauci, 
wylegli tłumnie w to miejsce. Jedni 
odpoczywali w cieniu, inni zerkali na 
swoje dzieci, chlapiące się bezpiecz-
nie w strugach wody.” To fragment 

oficjalnego komunikatu miasta, z 2 
lipca. Co stało się, że niespełna dwa 
miesiące później sytuacja odwróciła 
się o 180 stopni?

- Otrzymaliśmy od sanepidu wyniki 
badań, z których wynika, że w wodzie 
jest całe mnóstwo niebezpiecznych 
bakterii - odpowiada Dorota Wiącek, 
naczelnik Wydziału Gospodarki Komu-
nalnej i Ochrony Środowiska. - Woda w 
fontannie krąży w obiegu zamkniętym, 
jest co prawda uzdatniana, ale tylko do 
celów technicznych, a nie kąpielowych. 
Widział pan gdzieś w Polsce fontannę, 
w której można się kąpać? - zapytała.

Jak mówi, w jeleniogórskiej fontan-
nie często chlapią się także zwierzęta, 
wieczorami myją się bezdomni. - Tym 
zakazem chcemy po prostu ostrzec 
ludzi, że są bakterie i osoby o niższej 
odporności mogą dostać np. wysypki - 
mówi D. Wiącek.

- Przeprowadziliśmy badania wody, 
z których wynika, że występują tam 
bakterie wskaźnikowe, w tym bakterie 
grupy coli - mówi Ewa Czyżewska, dy-
rektor sanepidu w Jeleniej Górze. - Są 
też bakterie gronkowca.

Jak mówi, badanie takie przepro-
wadzono po otrzymaniu sygnałów, że 
ludzie się tam kąpią. - Przekazaliśmy 
je do urzędu, który zobowiązał się, że 
ostrzeże korzystających - mówi dyrek-
tor sanepidu.

- Szkoda - mówi nam Anita Paw-
łowska, mama siedmioletniego Kac-
pra. - Skoro już wybrano taki projekt 
fontanny, otwarty dla ludzi, to można 
było przewidzieć to, że niektórzy 
będą chcieli się tu kąpać. Jak ja mam 
wytłumaczyć teraz dziecku, że do 
wczoraj można było się kąpać, a od 
dzisiaj już nie?

(ROB)

Już się nie pokąpiemy w fontannie

Dotąd w upalne dni w fontannie były tłumy. Czy groźne bakterie 
odstraszą amatorów kąpieli?
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 - Weteran - z humorem przed-
stawia się Janusz Kociszewski, dr 
nauk medycznych, specjalista chorób 
wewnętrznych ze stolicy. Przy kim 
innym automatycznie padłoby słowo 

„emerytowany”, bo po osiemdziesiątce 
to już jakby rozumie się samo przez 
się. Tymczasem pan doktor daje jesz-
cze radę na trzech posadkach, a do 
pracy jeździ rowerem, przez okrągły 
rok, bo w Warszawie jest koszmarna 
komunikacja. Poza tym wybiegał 
już czterokrotne mistrzostwo Euro-
py, i mistrzostwo świata też chyba 
czterokrotne…

- Bieganie to jest w zasadzie dzia-
łalność antypaństwowa - dzieli się 
refleksją. - Bo biegając, przedłużamy 
sobie życie i państwo musi potem 
przez dłuższy czas wypłacać nam 
emerytury. Z pewnego punktu widze-
nia lepiej więc, żebyśmy byli otyli i 
nieruchawi - filozofuje. 

Pan doktor startuje w Mistrzo-
stwach Europy Weteranów Lekkiej 
Atletyki nieprzerwanie od 8 lat, biega-
jąc na 400 i na 800 metrów. W osiem-
nastej edycji, rozgrywanej równolegle 
na stadionach Zittau, Zgorzelca i 
Hradka, wystartował z innym zaprzy-
jaźnionym warszawiakiem, Jankiem 
Stuczyńskim. 

- Jeszcze parę lat temu biegałem 
sześć razy w tygodniu, minimum po 
11 km. W soboty, bo to taki startowy 
dzień, więcej, po 20 km - opowiada ze 
swadą 71-letni pan. - Raz się wygłupi-
łem, jak mnie kolega maratończyk wy-
ciągnął, i zrobiłem 30 km - przyznaje 
ze śmiechem. Pan Janusz jest z siebie 
mocno niezadowolony, bo tym razem 
wybiegał „tylko” czwarte miejsce w 
biegu na 2 km z przeszkodami. Taki 

czas, jaki miał zwycięzca, to on robi z 
palcem w nosie! Tylko, że się znowu 
wygłupił, bo się wcześniej zupełnie 
niepotrzebnie wyeksploatował. 

n
- Ja nie wiem, za co? - wykrzykuje 

Janina Rosińska z Pabianic, mijając 
sędziowski stolik podczas kolejnego 
kółeczka w biegu/chodzie na 5000 
metrów. Pani Janina, przystojna blon-
dyna z warunkami, startuje w kategorii 
70 lat. Kategorie są układane co pięć 
lat, więc na pewno nie ma więcej niż 
75. Zawodniczka jest zdruzgotana 
prawdopodobną dyskwalifikacją, ale 
nawet czerwona karteczka, którą 
wymachiwała sędzina, nie była wy-
starczającym powodem do zejścia 
z bieżni. A jeśli to wszystko tylko 
nieporozumienie, które zostanie osta-
tecznie wyjaśnione? Więc na wszelki 
wypadek pani Jasia biegnie, a mijając 
sędziowskie stoliki tylko daje wyraz 
zawodniczej frustracji. Pokłóci się o 
swoje, jak skończy dystans. 

Anglojęzyczna sędzina jest bezlito-
sna. Podczas jednego biegu zgasiła 
na bieżni aż trzy dziewczyny z jedena-
stoosobowej grupy. To specyficzna, 
łączona grupa, gdzie do zawodniczek 
w wieku powyżej 70 lat dołączono i te 
w wieku powyżej 85 lat. Część biegnie, 
a część idzie. Oczywiście, czasy byłyby 
mierzone osobno, ale skończyło się 
małymi dramatami. Pierwszą zdjęto 
z toru Austriaczkę, za technikę. Na-
stępnie upomnienie dostała pani Jasia, 
ale że się po angielsku i w locie nijak 
nie mogła dogadać z sędzią, to jej 
machnęli w końcu czerwoną karteczką, 
nad którą zawodniczka przeszła do 
porządku. Ostatnia wypadła z klasyfi-
kacji Władilena Kokina. Ukrainka pięk-

nie, z godnością 
biegła po złoto, 
bo w kategorii 
85 startowała 
jako jedyna. Na 
mecie, zła i za-
wiedziona, od-
mawia przyjęcia 
gratulacji. - Ska-
zała mnie, szto 
ja idu! - skarży 
się na bezlito-
sną sędzię. - Ja 
bieżu, nie idu! 

-  demonstruje 
kobieta. Ją zga-
sili za to, że niby 
szła,  podczas 
gdy miała biec. 
Polkę za to, że 
biegła, gdy miała 
iść. 

n
W 18 .  M i -

strzostwach Eu-
ropy Weteranów 
Lekkiej Atletyki 
udz ia ł  wz ię ło 
blisko 4 tysiące 
zawodników z 38 
państw. Najstar-
sza lekkoatletka 

miała 97 lat i startowała w kilku kon-
kurencjach. Zawody po raz pierwszy 
w historii rozegrano równocześnie w 
trzech krajach: w Polsce, Niemczech i 
Czechach. Uczestnicy mają mieszane 
uczucia. Organizatorom było z pew-
nością łatwiej, bo trudy związane z 
techniczną stroną przedsięwzięcia 
rozłożone były na trzy różne stadiony. 
Doskonale, nowocześnie wyposażone 
i spełniające wszelkie europejskie 
wymogi - ale oddalone od siebie o 
kilkadziesiąt kilometrów. Oczywiście, 
zapewniono między nimi komunikację, 
ale rozczłonkowane mistrzostwa tro-
chę jakby straciły; i wielkości, i splen-
doru, i zainteresowania. Zgorzeleckie 
trybuny świeciły pustkami i to chyba 
nie tylko dlatego, że wśród uczestni-
ków było zaledwie 22 Polaków. - Blok 
wschodni dostaje wsparcie na wyjaz-
dy, a Polacy nic - gorzko zauważa Jan 
Stuczyński. - Nie wiem, skąd? Może 
od swoich rządów? 

Zawodnik i trener w jednej osobie 
zaprzyjaźnił się z Litwinem o swojsko 
brzmiącym nazwisku Sienkiewicz. To 
członek komitetu olimpijskiego, który 
sędziował tyczkę w czasie, gdy Koza-
kiewicz pokazał światu swój sławny 
gest. Od niego wiadomo, że ci ze 
wschodu nie jadą na mistrzostwa za 
swoje. Ci z zachodu też nie; przyjeż-
dżają teamami, w jednolitych koszul-
kach, z biletami lotniczymi. A Polacy 
szczypią się w każdą złotówkę. - Start 
w jednej tylko konkurencji kosztuje 
50 euro - przyznaje J. Stuczyński. - 
Same opłaty wstępne wyniosły mnie 
540 zł, a jeszcze około tysiąca zł 
pójdzie na kwaterę. Do tego dojazd i 
lekką ręką start kosztuje dwa tysiące 
złotych - szybko sumuje Kazimierz 
Bułczyński.

n
Trudno się dziwić pani Bułczyń-

skiej, że sarka na te mężowskie 
wygłupy. - Obiecałem żonie, że to już 

ostatnie zawody - mówi 82-latek z 
Koszalińskiego. Pan Kazimierz przy-
jechał z większą grupą, zrzeszoną w 
amatorskim klubie biegacza. Pięknie 
się nawzajem dopingują. Starszy pan 
wybiegał srebro na 5 tys. metrów i 
srebro na 1500 m. - Ale nie złoto! - 
skarży się na mecie. - Nie zagrają mi 
Mazurka! 

To już trzecie z kolei mistrzostwa 
weteranów pana Kazimierza. W Pozna-
niu zajął drugie miejsce w biegu na 10 

km, był też w finale biegu na 400 m. 
Potem pojechał na zawody na Węgry. 

- Tam mnie skrzywdzono - mówi bez 
ogródek. - Zająłem pierwsze miejsce 
w pięcioboju, ale mnie nie ostemplo-
wali. Dyskwalifikacja. To było bardzo 
nie w porządku bo dopuszczono mnie 
do wszystkich konkurencji. Pobiłem 
rekord świata w swojej kategorii, a 
potem przyszedł sędzia główny i pyta, 
czy mam bilet z pieczątką. Nie miałem. 
Okropny zawód. 

Na następne mistrzostwa, do Brazy-
lii, nawet się nie wybiera. Za daleko. Za 
drogo. Za późno. - Starość się zbliża 

- konstatuje 82-latek. 

n
- Ambicje są jak cholera - zapew-

nia Janusz Stuczyński, po szkole 
czeladnik masarski, a po zawodzie 
wykonywanym trener lekkiej atletyki i 
samoobrony judo. 

Formalnie nie ma żadnych ogra-
niczeń dotyczących uczestnictwa w 
mistrzostwach. Nie trzeba przecho-
dzić żadnego systemu kwalifikacji 
ani wykazywać się zdobytymi gdzieś 
tam punktami. Dlatego w zawodach 

startują obok siebie byli olimpijczycy, 
mistrzowie, i kompletni amatorzy. Nie 
ma limitu wiekowego.

Jedyny warunek to ukończony 35 
rok życia i stan zdrowia umożliwia-
jący start. W Finlandii np. startowało 
dwóch biegaczy w wieku 108 lat. Pew-
na 102-letnia Meksykanka wciąż biega 
na 100, 800 i 1500 metrów. 

- Jest to forma zabawy, oczywiście, 
ale to nie zmienia faktu, że zawodnicy 
bardzo przeżywają każdy występ. To 
nie ma żadnego znaczenia czy się 
ma sześćdziesiąt, siedemdziesiąt, czy 
osiemdziesiąt lat… Jeśli się kiedyś 
było zawodnikiem, to przy każdym 

Mistrzostwa Europy Weteranów Lekkiej 

Sportowcy walczą do 
- Tylko lebiega nie biega - prowokuje starszy pan, uczestnik lekkoatletycznych Mistrzostw Europy Weteranów. Ze  
występów, z Malmö, wrócił o kulach. Wygrał półfinał, a potem się przewrócił przed metą. - Ja biegam, bo ja

Dr Kociszewski i trener Stuczyński, zamiłowani biegacze.

Każdy chce wygrać, 
niezależnie od wieku. 

Janina Rosińska nie może 
uwierzyć w dyskwalifikację  
i kontynuuje wyścig.
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Zawidowianki przywiozły srebro z Warszawy

 Parafiada 2012

- Fragment zawidowskiego teamu: w środku 
Małgorzata Niedźwiecka w towarzystwie Asi 
Szpejewskiej, Sylwii Krzeszewskiej, Justyny 
Zielińskiej i Alicji Niedźwieckiej. 

Atletyki

końca
swoich pierwszych europejskich
muszę żyć - tłumaczy 80-latek. 

Rosyjski bie-
gacz zadziwił 
wszystkich wy-
trwałością i… 
oryginalnym 
wyglądem. 

Srebro w biegu na 5000 
metrów. Dobrze, że za 
metą czekają czułe ra-
miona. 
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Tegoroczna, 24. Międzynarodowa Parafiada Dzieci i Młodzieży, organizowana 
była przez zakon pijarów, warszawską SGGW oraz AWF, pod patronatem Ministra 
Sportu i Turystyki, Ministra Spraw Zagranicznych, Prezesa PeKaOl, Rzecznika Praw 
Dziecka i Episkopatu Polski. Parafiada jest autorskim programem zakonu pijarów, 
opartym na 400-letniej tradycji szkoły kalasantyńskiej. W jej ramach funkcjonuje 
całoroczny, wielostopniowy system współzawodnictwa dzieci i młodzieży, którego 
nadrzędnym celem jest harmonijny rozwój młodego pokolenia. Zwieńczeniem cało-
rocznej pracy jest Parafiada, czyli tygodniowy zjazd piętnastoosobowych zespołów, 
reprezentujących parafie, szkoły, kluby, domy dziecka i inne placówki opiekuńczo-
wychowawcze. Jak podkreślają organizatorzy - impreza łączy w nowatorski sposób 
edukację formalną i nieformalną, aktywizuje lokalne społeczności i przygotowuje 
młode pokolenie do dorosłego życia. 

STADION-TEATR-ŚWIĄTYNIA - to starożytna grecka triada, na której opiera się 
cała koncepcja Parafiady. Uczestnicy bawią się, uczą i rywalizują w trzech, rów-
nolegle rozwijanych obszarach. TEATR to szeroko rozwinięte pole dla wszelkiego 
rodzaju twórczości artystycznej. W tym roku obozowicze uczestniczyli w warsztatach 
dziennikarskich i konkursach wiedzy, inspirowanych postacią Janusza Korczaka. 
STADION to zaproszenie do aktywności fizycznej połączonej ze zdrową, sportową 
rywalizacją. ŚWIĄTYNIA reprezentuje sferę życia duchowego, do pielęgnowania 
której zachęcają pijarzy. 

starcie chce się poprawić wcześniej-
szy wynik, obojętnie, ile on wynosi. 
Nie zawsze się da. Wiek ma swoje 
prawa. W pewnym momencie lepiej 
dać luz i jechać na świeżości niż się 
żyłować. Ale emocje są zawsze - za-
pewnia pan Jan, wspominając Japonię. 
Jedyne miejsce, w którym spotkała go 
sportowa przykrość. Od początku było 
wiadomo, że ma wygrać były rekordzi-
sta świata w biegu na 1500 metrów. 

- My się tam wszyscy bardzo po 
koleżeńsku traktujemy. A on, gdy ja 
wywalczyłem mistrzostwo, gdy wygra-
łem, nawet nie podał ręki. Potem, na 
następnych mistrzostwach w Buffalo, 
zrehabilitował się i mnie przeprosił. 
Cóż, lepiej późno niż wcale. 


- Jak sobie zastartuję, to od razu się 

dziesięć lat młodszy czuję - mówi o 
własnych motywach doktor Kociszew-
ski. Weteran miał sportowe przypływy 
i odpływy. W Rejtanie, renomowanym 
warszawskim liceum, pływał; dopóki 
w młodzieńczej głupocie nie przeziębił 
sobie zatok. Potem pobiegł w tzw. 
biegu narodowym, na początku lat 
pięćdziesiątych, i prawie bez treningu 
wywalczył srebro. Bieg był w sierpniu, 
po czym natychmiast go wystawiono 
do mistrzostw Warszawy. Wygrał 
Krzyszkowiak, rekordzista Polski, a 
potem świata, a on był trzeci. Trafił 
nawet do wunderteamu Jana Mulaka, 
ale karierze sportowej stanęły na dro-
dze studia. Na medycynę w Warszawie 
Jurka nie przyjęto, bo miał fatalne 
pochodzenie; matka była nauczyciel-
ką. Przyjęli go za to do Szczecina, na 
stomatologię, bez akademika i bez sty-
pendium. Walcząc o przeniesienie na 
wymarzoną medycynę, tyrał na uczelni 
jako przodownik nauki, a w wolnym 
czasie dorabiał w porcie. W pogoni za 
karierą zawodową sport zostawał w 
tyle. Po studiach dwa lata wolontariatu, 
nim dostał etat w klinice. Potem praca 
w zespole przeszczepiającym nerki.

Bóle głowy, koszmarne migreny 
z torsjami - to było to, dzięki czemu 
przypomniał sobie o sporcie. - Inni moi 
rówieśnicy już o kulach chodzą, albo 
kwiatki od dołu wąchają, a ja… no, może 
już troszeczkę zmęczony jestem - przy-
znaje. - Już nie trenuję zbyt intensywnie. 
Co najwyżej trzy razy w tygodniu. 


Z a r a z  p o 

starcie widać, 
kto przyjechał 
wa lczyć ,  a 
kto chce tyl-
ko ukończyć 
bieg i dobić 
do  mety . 
Zresztą ci 
drudzy też 
wa lc zą  - 
s a m i  z e 
sobą. Nie-
którzy bie-
gną pięknie, 
t e c h n i c z n i e ; 
inni rzężą, plują, ociekają 
potem w palącym słońcu. 
Niesamowite starsze damy z 
siwymi włosami splecionymi 
w warkocze. Rosyjski dziadzio 
w białych rękawiczkach (?). 
Portugalka padła za metą na 
trawę, jakby miała się kończyć; po 
pięciu minutach rozdaje uśmiechy i 
pozuje do zdjęć. Gdzieś błyska łysina, 
komuś słońce odbija się w okularach. 
Wszyscy biegacze mają chude, żylaste 
nogi - ale nogi starego biegacza są po 
prostu wzruszające. 

- Jak się chce żyć długo, trzeba być 
szczupłym - nie zostawia złudzeń dok-
tor Kociszewski. - Nadwaga to punkt 
wyjścia do wielu chorób. A żeby być 
szczupłym i nie mieć miażdżycy, trze-
ba jeść pięć razy dziennie. Niedopusz-
czalne jest jedzenie dwóch posiłków, 
np. śniadania i obiadokolacji, jak czyni 
to wielu Polaków. 

Jan Stuczyński był szczupły, a i 
tak go połamało. Pożegnał sport 
wyczynowy w 1970 r, z rzadka tylko 
podejmując jakiś wysiłek. Dziś wie, że 
to był wielki błąd. Roztrenowywanie 
powinno trwać latami. - Wszystko 
mnie bolało, aż żona mnie wygoniła do 
przychodni sportowej. Zaplanowałem 
sobie, żeby wszystko załatwić od ręki 
i jednego dnia zaliczyłem siedmiu spe-
cjalistów. Wróciłem do domu i z jednej 
kieszeni wyciągam leki od jednego. Z 
drugiej - od drugiego. Z trzeciej - od 
kolejnego… Żona pyta, a jak to 
wszystko brać, jedno z dru-
gim? A ja mówię, że nie 
mam pojęcia!

Cała chemia wy-
lądowała ostatecz-

nie w ustępie. Pan 
Jan nie wziął nawet 

jednej tabletki do ust, 
tylko wyjął z szafy dresy. - Ja 

osobiście boję się nawet witaminę 
B brać - przyznaje. - Ale widywałem 
zawodników ze stosem kapsułek… 
To głupota jest, nie polecam nikomu. 
W San Sebastian proponowano mi 
środek, po którym podobno wszyst-
kich bym „rozwalił”. Nie warto. Nie 
o to przecież chodzi. Trzeba też 
umieć przegrać. Satysfakcja jest za 
to ogromna, jak w Poczdamie byłem 
czwarty, a rok później, w Puerto Rico 
byłem drugi. Bez dopingu. Brazylia? 
Oczywiście, że się wybieram. 

Katarzyna Matla 

Piętnastoosobowa drużyna z 
Zawidowa wywalczyła drugie 

miejsce w rywalizacji spor-
towej podczas tegorocznej, 
międzynarodowej Parafia-
dy. W rywalizacji ogólnej 
zespół zdobył wysokie, pią-

te miejsce. 
Powstanie Parafialnego 

Klubu Sportowego „Józek” w 
Zawidowie związane jest z ciepłą 

anegdotą. Otóż do wzięcia były 
ministerialne pieniądze, za pomocą 

których można było dosprzętowić 
działalność sportową dzieci i młodzie-
ży. Dzieci były, potrzeby także - ale 
brakowało podmiotu, który mógłby 
stać się beneficjentem tychże środków. 
Wówczas to Józef Sontowski, póź-
niejszy burmistrz, a w tamtym czasie 
jeszcze nauczyciel języka niemieckiego 
w zawidowskiej szkole, wespół z innymi 
osobami powołali do życia PKS „Józek”. 
Śp. burmistrz miał z tego niezły ubaw, 
bo kościelny to on specjalnie nigdy nie 
był, a jeden jedyny raz, gdy się oficjalnie 
pofatygował do świątyni, związany był z 
hołdem składanym zmarłemu papieżo-
wi. W dodatku klub dostał nazwę, jaką 
dostał. Gdy się później 
pan burmistrz zaczął 
kłaniać w pas poten-
cjalnym sponsorom, 
dostawał zwroty: co 
ty, Józek, prywatny 

fanklub so-
bie założy-
łeś, a te-
raz chcesz 
pieniądze? 

Klub oczy-
wiście nie był 
ani prywatny, 
ani ku chwale 
burmistrza - 

dostał imię po 
świętym patro-

nie zawidowskiej 
parafii, z czego śp. 

Józef Sontowski żarto-
wał sobie w najlepsze. 

Klub, pod czujną 
opieką wuefistki Mał-
gorzaty Niedźwieckiej, 
od samego początku, 
tj. od 2002 r, działa 
aktywnie i ambitnie, w 

dużej mierze opierając się na pracy spo-
łecznej. Doroczne wyjazdy na Parafiadę 
to już tradycja. Zawidów zawsze wraca 
z trofeami, zarówno w rywalizacji indy-
widualnej, jak i zbiorowej. Jeden jedyny 
raz wrócili z siódmym miejscem i był to 
najsłabszy start. Zwykle są w klasyfika-
cyjnej czołówce, między trzecią a piątą 
pozycją. W 2004 r sięgnęli już po srebro, 
a w tym roku powtórzyli sukces. Sport 
jest najmocniejszą stroną tego zespołu, 
aczkolwiek zawsze dzieci włączają się 
do innych aktywności. Wyjazd na Para-
fiadę to zaszczyt i wyróżnienie, na które 
młodzież musi pracować przez cały rok. 
Oceniane są zaangażowanie, aktywność 
na zajęciach sportowych w szkole i na 
SKS-ach, także ogólna postawa. Klub 
jest już rodzajem instytucji, która na 
trwałe wpisała się w lokalny krajobraz. 
Niewielką dotacją wspiera go miasto, a 
także prywatni sponsorzy. 

Dzieciaki uwielbiają wyjazdy, gdzie 
nie tylko bawią się, uczą i rywalizują. 
Przy okazji poznają też stolicę z wszyst-
kimi jej atrakcjami. 

Pierwsze pytanie każdego, kto już był, 
sprowadza się do jednego: czy w przy-
szłym roku też mogę pojechać?      (mat) 
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Dla każdego coś fajnego - tak 
wyglądała zabawa z okazji 770-lecia 
Starej Kamienicy. W bogatym progra-
mie byli zarówno rycerze, jak i znany 
zespół disco polo. 

- 770 lat Starej Kamienicy w 770 
minut, czyli izerska kapsuła cza-
su - tłumaczy przesłanie imprezy 
Adam Spolnik, szef promocji Starej 
Kamienicy. - Chodzi o to, by pokazać 
przegląd epok, od średniowiecza po 
współczesność. To dlatego odbywają 
się tańce, jest zabawa plebejska, mia-
steczko średniowieczne, ale też mocne 
akcenty współczesne.

W sobotę cała gawiedź starokamie-
nicka świetnie się bawiła przy zespole 
discopolowym Łukash. W niedzielę 
mógł podobać się koncert grupy fol-
kowej Szyszak.

Furorę wśród mieszkańców, a 
zwłaszcza dzieci, zrobił szturm Brac-

twa Rycerskiego Świętej Barbary na 
ruiny zamku. Był krótki, ale i tak trup 
słał się gęsto. 

Obchody 770-lecia Starej Kamienicy 
zostały przygotowane w bardzo prze-
myślany sposób. Część średniowiecz-
na, bez oświetlenia i nagłośnienia, bo 
gryzłoby się to z charakterem epoki, 
urządzona została na placu obok 
zamku. Na terenie dawnego folwarku, 
gdzie w przyszłości będzie centrum 
turystyczno-handlowe, urządzono 
atrakcje współczesne - scenę z kon-
certami, jarmark, dmuchane zamki i 
catering. Choć obie lokalizacje dzieliło 
kilkadziesiąt metrów, nie przeszkadza-
ły sobie. Całości dopełniły uroczysta 
msza święta i procesja. 

W niedzielę, 2 września, Stara Ka-
mienica zaprasza na pokaz zaprzęgów 
konnych (godz. 11). 

(kos)

MOS Jelenia Góra zaprasza chętnych 
na turniej koszykówki, który odbędzie 
się w najbliższy czwartek (30 sierpnia) 
na basenie przy ul. Sudeckiej.

Impreza rozpocznie się o godz. 10. 
Mogą w niej startować zawodnicy do 
21. roku życia (niepełnoletni muszą 

posiadać pisemną zgodę rodziców na 
udział). W zespole gra 4 zawodników. 
Zgłoszenia przyjmowane są w dniu 
zawodów. Trzy najlepsze drużyny 
otrzymają pamiątkowe medale. Więcej 
szczegółów na stronie mosjg.pl.                         

(ROB)

W ramach realizacji Projektu „Apoka-
lipsa - AufTAKTtour 2012 - polsko-nie-
mieckie warsztaty taneczno -teatralne” 
w Jeleniej Górze i Bautzen powołano do 
życia polsko-niemiecki zespół teatralno-
taneczny, jako jedyną w swoim rodzaju 
inicjatywę w Euroregionie Nysa.

Wspólna praca sceniczna oraz warsz-
tatowa pod okiem profesjonalistów 
umożliwiła podjęcie zadania i wymia-
nę doświadczeń pomiędzy młodymi 
tancerzami i muzykami, a tym samym 
opracowanie taneczno-teatralnej insce-
nizacji, która w dniach 28. - 30.08.2012 
prezentowana będzie mieszkańcom po-
granicza w trzech miejscowościach, tj. 
w Jeleniej Górze, Bolesławcu i Bautzen.

Motywem przewodnim spektaklu 
jest zachowanie człowieka w obliczu 
klęski żywiołowej, apokalipsy. Według 
naukowych przesłanek oraz kalendarza 
Majów, 12 grudnia 2012 roku ma na-
stąpić globalna zagłada.

Te informacje stały się źródłem 
inspiracji dla młodych artystów, którzy 

stworzyli epicki obraz apokaliptycznej 
wizji końca świata z towarzyszącymi 
anomaliami przyrodniczymi, zjawiskami 
kosmicznymi, groźnymi wydarzenia-
mi i przygnębiającymi katastrofami, 
ale gdzie w końcu także pojawia się 
nadzieja.

Projekt „Apokalipsa - AufTAKTtour 
2012 polsko-niemieckie warsztaty 
taneczno-teatralne” jest współfinan-
sowany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego oraz ze środ-
ków budżetu państwa przy wsparciu 
Euroregionu Nysa.

28 sierpnia - Niemiecko-Serbski Te-
atr Ludowy w Bautzen, Seminarstraße 
12, godz. 19.00

29 sierpnia - Młodzieżowy Dom Kul-
tury, Teatr Stary, Bolesławiec, ul. Grun-
waldzka 5, godz. 19.00, wstęp wolny

30 sierpnia - Jeleniogórskie Centrum 
Kultury, Sala Widowiskowa, ul. Banko-
wa 28/30, godz. 19.00, wstęp wolny

(RED)

Na biegową mapę Polski wraca 
Bieg Piwosza - zawody o jednej z 
najdłuższych tradycji w naszym regio-
nie. Główny dystans będzie mieć 10 
kilometrów (5 km dla pań). Trasa jest 
atestowana, czyli dokładnie zmierzona 
przez specjalistę niezależnego od orga-
nizatorów biegu.

Pomysł organizacji Biegu Piwosza 
padł pod koniec lat 80. ubiegłego wieku 
nad kuflami piwa w barze Smakosz w 
Kowarach-Wojkowie. Od słowa do sło-
wa postanowiono go zorganizować na 
trasie po Wojkowie. Odbywał się przez 
ponad dwadzieścia lat, stawał się coraz 
bardziej wyczynowy, przyjeżdżali na 

niego nawet zawodnicy zagraniczni, po 
czym zabrakło piwoszom chęci, by go 
nadal robić. Ostatnio zorganizowano 
imprezę w 2007. 

Z Klubu Piwosza narodziło się 
formalne Stowarzyszenie Sportowo-
Społeczno-Kulturalne ProKowary. 
Jego prezes, Jerzy Wieczorek, po-
stanowił reaktywować Bieg Piwosza. 
Postarał się o wsparcie Urzędu 
Miasta, a także atest trasy, co dla 
wielu biegaczy ma znaczenie, gdyż 
mogą mieć pewność, że dystans ma 
dokładnie taką długość, jak podają 
organizatorzy (gdy atestu nie ma, 
bywa z tym różnie).

Bieg Piwosza odbędzie się w sobotę, 
1 września. Będzie mu towarzyszyć 
Bieg Kubusia, czyli rywalizacja dzieci 
i młodzieży. Zgłoszenia przyjmowane 
będą od godz. 8 w biurze zawodów 
przy ul. Górnej 1 (Zielona Szkoła). 
Wpisowe: 20 zł. Opłata obejmuje talon 
na posiłek i ubezpieczenie oraz napój 
(piwo lub coś bezalkoholowego).

Start biegów dla uczniów podstawó-
wek - godz. 10, gimnazjalistów - godz. 
11, Biegu Piwosza - godz. 12. Dekora-
cje i zakończenie - godz. 14. W biegu 
głównym najlepsi trzej zawodnicy 
otrzymają nagrody pieniężne. Najlepsi 
w kategoriach wiekowych dostaną 
medale i dyplomy. W ramach Biegu 
Piwosza rozegrane zostaną Mistrzo-
stwa Kowar. 

(kos)

Na trzecią edycję szosowego mara-
tonu „Liczyrzepa” zapraszają organi-
zatorzy imprezy, która wpisuje się w 
kalendarz najciekawszych wydarzeń 
rowerowych w regionie jeleniogórskim.

- Zapraszamy i tych, którzy chcą 
się pościgać w górskim terenie, na 
widokowych trasach, oraz tych, którzy 
chcą się po prostu przejechać w miłym 
towarzystwie. Przygotowaliśmy trzy 
warianty tras - mówi Stanisław Chro-
miński, organizator maratonu.

Bazą maratonu jest boisko sportowe 
w Podgórzynie. Stąd będą startować 
uczestnicy na każdą trasę.

Dystans MINI w pierwszej części ma 
dwa podjazdy, pierwszy pod Zacheł-
mie, drugi z Podgórzyna przez Boro-
wice do Karpacza. Dalej droga wiedzie 
przez Ściegny, Kowary, Przełęcz pod 
Średnicą i zjazd przez Gruszków, 
Stróżnicę do Karpnik, skąd dalej przez 
Łomnicę, Osiedle Czarne, Staniszów, 
Sosnówkę do Podgórzyna. 

Trasa MEGA w początkowej fazie prze-
biega dokładnie jak trasa MINI, by dalej 
w Kowarach, tzw. Drogą Głodu, wspiąć 
się na Przełęcz Kowarską. Stamtąd dro-
ga wiedzie na granicę do Przełęczy Okraj. 
Na górze przejazd przez bramkę mie-

rzącą czas i powrót do skrzyżowania, a 
później odbicie do Jarkowic, Miszkowic, 
przez Starą Białkę, Janiszów, Szarocin, 
Leszczyniec, Ogorzelec i ponowny wjazd 
na Przełęcz Kowarską. Stamtąd powrót 
do Kowar, a dalsza trasa wiedzie, jak w 
dystansie MINI. 

Dystans GIGA łączy w sobie obie 
opisane trasy i liczy 180 kilometrów.

Wśród wszystkich uczestników ma-
ratonu zostaną rozlosowane nagrody, 
w tym rower oraz gadżety. Więcej 
informacji o wyścigu, trasy i profile na 
stronie maratonliczyrzepa.eu

GOK

Olbrzymim zainteresowaniem cie-
szyły się przeprowadzone w weekend 
Górskie Mistrzostwa Polski w Ko-
larstwie Szosowym. W dwudniowej 
imprezie wystartowało łącznie około 
600 kolarzy!

Emocji nie brakowało. W pierwszy 
dzień sporym zainteresowaniem cie-
szył się wyścig elity kobiet. Na ponad 
80-kilometrowej trasie zwyciężyła 
Paulina Brzeżna-Bentkowska z LKS 
Atom Boxmet Dzierżoniów, z czasem 
2h 40’28s. Z kolei najlepsza frekwen-
cja była podczas wyścigu juniorów 
młodszych, który ukończyło 70 za-
wodników (dystans 80,7 km). Zwycię-
żył Paweł Przewięda, reprezentujący 
LKKS Górnik Wałbrzych, uzyskując 
czas 2h 25’04s. Wśród juniorek (66,2 
km) najlepsza była Katarzyna Niewia-
domska z WLKS Krakus - 2h 15’18s. 
Wśród juniorek młodszych (37,2 km) 

triumfowała Natalia Radzicka (UKS 
Jedynka Limaro Kórnik) - 1h 18’55s.

W niedzielnym wyścigu juniorów 
(109,7 km) najlepszy był Przemysław 
Kasperkiewicz z KTK Kalisz (3h 14’ 
37s), który po morderczej walce 
wyprzedził zaledwie o 3 sekundy 
Szymona Rekitę z Warmii Biskupiec. 
Pierwszy został mistrzem, drugi - wi-
cemistrzem Polski. W niemal każdej 
kategorii z trasy wycofywano wielu 
zawodników. To ci, którzy nie zmieścili 
się w określonym wcześniej limicie.

W kategorii orlik (124,2 km) zwy-
ciężył Leszek Pluciński z Ziemi Brze-
skiej - 3h 27’ 34s. A w kategorii elita 
mężczyzn na takim samym dystansie 
najlepszy był Marek Rutkiewicz z CCC 
Polsat Polkowice - 3h 21’ 57s. W 
kategorii tandem mężczyzn (osoby 
niepełnosprawne) najlepsi okazali 
się Michał Ładosz i Marcin Polak z 

Hetmana Lublin. 1H 11’ 45s. W tym 
roku po raz pierwszy zorganizowano 
wyścig tandem kobiet. Zgłosiły się 
tylko trzy tandemy, a zwyciężyły: Alek-
sandra Wnuczek i Iwona Podkościelna 
(Hetman) - 49’23s.

Organizator Wiesław Kucab z Kar-
konoskiego Stowarzyszenia Cyklistów 
podkreślił, że wyścig był bardzo udany. 

- Wielu zawodników lubi tu przyjeżdżać, 
chwalą sobie trasę - powiedział. - W 
tym roku zadbaliśmy o program arty-
styczny (występował zespół Wojcieszo-
wianki i Rewia Fuego), by przyciągnąć 
kibiców. Organizatorzy przepraszają 
mieszkańców gminy, a także turystów 
za niedogodności. W sobotę wyścig 
opóźnił się o godzinę. - Dziękujemy 
policji za zabezpieczenie tej imprezy 

- powiedział W. Kucab. Współorganiza-
torami wyścigu byli Gmina Podgórzyn 
i Bank BGŻ.                               (ROB)

W każdej kategorii na starcie były tłumy kolarzy.

Setki kolarzy na drogach

Bieg Piwosza - reaktywacja

Liczyrzepa zaprasza na maraton

W Starej Kamienicy znakomita 
zabawa na urodziny wsi

770 lat w 770 minut

Rusza projekt „Apokalipsa”

Turniej koszykówki  
na koniec wakacji
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nowiny SPORTOWE

Twardy Świętoszów i Bobrzanie 
Bolesławiec nie zwalniają tempa - 
obie drużyny z łatwością wygrały 
swoje mecze i pozostają jedynymi, 
które nie straciły jeszcze w tym 
sezonie punktu.

Najbardziej dramatyczny mecz 
zobaczyli kibice w Wykrotach, 
gdzie miejscowy Piast podej-
mował Kwisę Świeradów Zdrój. 
Gospodarze przegrywali już 0:2, 
na domiar złego grali w dziesięciu 
po czerwonej kartce dla bramka-
rza. Mimo to w ostatnich 30 minu-
tach meczu potrafili zmobilizować 
się do ataku i strzelić trzy gole na 
wagę trzech punktów. Ogromny 

wpływ na taki przebieg wydarzeń 
miała kontuzja bramkarza Kwisy, 
Łukasza Króla, który, z powodu 
urazu, musiał zejść z boiska 
właśnie około pół godziny przed 
końcem spotkania. Zastępujący 
go Piotr Borkowski zupełnie sobie 
nie radził.

Bardzo dużo walki, ale i bezpro-
duktywnej kopaniny w środku pola, 
było w Podgórzynie, gdzie miej-
scowy Endico-Mitex zmierzył się z 
Piastem Dziwiszów. Mecz rozkręcił 
się po przerwie, gdy oba zespoły 
zagrały bardzo ofensywnie. O zwy-
cięstwie gospodarzy zadecydowała 
lepsza skuteczność, jak również 

czerwona kartka (po drugiej żółtej) 
dla Macieja Zynera z Dziwiszowa. 
Grający w przewadze liczebnej 
zespół gospodarzy miał dzięki temu 
mniejsze problemy z dowiezieniem 
zwycięskiego rezultatu do ostatnie-
go gwizdka sędziego. 

Pojedynek w Warcie Bolesławiec-
kiej był kolejnym popisem niesku-
teczności miejscowych. Seryjnie 
marnowali przysłowiowe „setki”. 
Zemściło się to na nich, gdyż rywale 
z Ruszowa skrzętnie wykorzystali 
swoje okazje.

Na dnie tabeli Pogoń Świerzawa. 
Przegrana z Bobrzanami nie jest 
jednak niespodziewana. Pogoń 
jest jedyną drużyną bez punktu, ale 
jak na razie grała z mocniejszymi 
drużynami. Jeśli za tydzień znowu 

dostanie baty, będzie zasługiwać 
na głównego kandydata do spadku.

Piast Wykroty - Kwisa Świera-
dów Zdrój 3:2 (0:1), Godlewski 2, 
Turko - Ostrejko, Złocik. Endico Mi-
tex Podgórzyn - Piast Dziwiszów 
1:0 (0:0), Nosal. Twardy Święto-
szów - Olimpia Kamienna Góra 
7:2 (3:1), Rudyk 4, Chosik, Zygmunt, 
Szkarapat - Domin, Sadała. Lotnik 
Jeżów Sudecki - Leśnik Osieczni-
ca 0:0. GKS Warta Bolesławiecka 

- Victoria Ruszów 1:4 (0:3), Kapec-
ki - Borkowski 2, Góral, Machacz. 
Jawa Otok - Czarni Lwówek Śl. 2:1 
(0:0). Bazalt Sulików - Pri-Bazalt 
Włókniarz Mirsk 1:6 (1:3), Płowaś 

- Chlebicz, J. Jasiński, Morzecki, Wi-
chowski 2, Niemienionek. 

(kos)

IV liga
Karkonosze liderem, pierwsze zwy-

cięstwa w tym sezonie Granicy Bo-
gatynia i Nysy Zgorzelec. Wciąż bez 
zwycięstwa piłkarze Olimpii Kowary.

W minionym tygodniu najgłośniej 
było o jeleniogórskich Karkonoszach. 
Głównie za sprawą dwóch Brazylijczy-
ków, którzy mają grać w barwach bia-
ło-niebieskich. Galdino i Filipe mają za 
sobą ekstraklasową przeszłość, grali 
m.in. w Górniku Zabrze. Ostatnio wy-
stępowali w drugoligowych Czarnych 
Żagań. Drużyna ta została rozwiązana 
i zawodnicy szukają klubów, stąd ich 
obecność w Karkonoszach. Brazylij-
czycy trenowali już z zespołem, ale 
nie zgłoszono ich formalnie, więc w 
meczu z Łużycami biało-niebiescy mu-
sieli radzić sobie w krajowym składzie. 
Był to zacięty pojedynek, a beniaminek 
z Lubania koniecznie chciał zainka-
sować komplet punktów. Przegrał 
2:3 a dwie bramki dla Karkonoszy, 
w tym ta decydująca o zwycięstwie, 
padły po rzutach karnych. Pewnym 
egzekutorem jedenastek był Mariusz 
Malarowski. Karkonosze w pierwszych 
trzech kolejkach grali z beniaminkami i 
zdobyli w nich komplet punktów, więc 
są liderem IV ligi.

W coraz lepszych nastrojach są też 
piłkarze Piasta Zawidów. Zespół miał 
bardzo trudnych rywali w pierwszych 
kolejkach. W niedzielę odprawił z 
kwitkiem faworyta rozgrywek - Piasta 
Żmigród. Goście mieli przewagę, ale 
zawidowianie wyprowadzali zabójcze 

kontry. Trzy z nich 
okazały się skutecz-
ne. W końcówce 
na boisku doszło 
do przepychanek i 
strzelec pierwszej 
bramki dla Zawi-
dowa, Grabowski, 
a także Pilarski ze 
Żmigrodu ujrzeli 
czerwone kartki.

Olimpia Kowa-
ry to pod wzglę-
dem organizacyj-
nym czołówka tej 
l ig i .  Zawodnicy 
mają praktycznie 
wszystko: odżywki, 
odnowę biologicz-
ną, kinezjotaping, 
określone premie 
za zwycięstwa. Tyle, 
że tej premii jesz-
cze nie posmako-
wali. Olimpia miała 
wygrać w sobotnim 
meczu z GKS-em Kobierzyce. Stało 
się inaczej. Co gorsza, kowarzanie za-
grali bezbarwnie. O ile w poprzednich 
meczach rzeczywiście mieli przewagę 
i pechowo tracili punkty, o tyle w 
sobotę nie mieli argumentów, by 
przeciwstawić się doświadczonemu 
zespołowi z Kobierzyc. Drobnym 
usprawiedliwieniem może być tylko 
fakt, że Olimpia mecze u siebie roz-
grywa na stadionie przy ul. Lubańskiej 
w Cieplicach. Na boisku w Kowarach 
położono nową murawę, w połowie 

września będzie się ono nadawało do 
gry. Na pocieszenie: stadion przy ul. 
Lubańskiej w ubiegłym sezonie nie był 
szczęśliwy dla Karkonoszy i dopiero 
w czwartym meczu jeleniogórzanie 

„odczarowali” go.
Cenne, bo pierwsze w tym sezonie 

zwycięstwo odniosła Granica Bogatynia. 
Ograła w sobotę na wyjeździe kandydata 
do spadku - Nysę Kłodzko. Nysa, podob-
nie jak w poprzednich meczach, trzymała 
się dzielnie do momentu straty pierwszej 
bramki. Tę Granica zdobyła dopiero w 
72 minucie, po celnym strzale Marcina 

Chrzanowskiego z rzutu wolnego. Ze-
spół z Bogatyni, a konkretnie zawodnik 
Michał Szydło, zaczyna specjalizować 
się w bramkach zdobytych w ostatnich 
minutach: tydzień temu uratował w ten 
sposób remis z Olimpią, w sobotę dobił 
mającą jeszcze nadzieję Nysę.

Pierwsze trzy punkty zdobyli w tym 
sezonie także piłkarze Nysy Zgorzelec 
i to nie z byle kim, bo z dobrze spisu-
jącym się Sokołem Wielka Lipa. Zgo-
rzelczanie prowadzili 1:0, potem 2:1, a 
Sokół za każdym razem gonił wynik. W 
końcówce meczu miał kilka okazji do 

wyrównania, ale świetnie w bramce 
Nysy spisywał się Franaszczuk.

Wyniki 3. kolejki IV ligi: Łużyce 
Lubań - Karkonosze Jelenia Góra 
2:3 (1:0), bramki: Bojdziński 20’, 
Skwara 79’ oraz Malarowski x2 (68’ 
i 88’), Khodzamkulov 70’, Piast 
Zawidów - Piast Żmigród 3:0 (2:0), 
bramki: Grabowski 40’, Mazur 45’+1, 
75’, Nysa Zgorzelec - Sokół Wielka 
Lipa 2:1 (1:1), bramki Janicki 8’, 
Zarzecki 57’, Nysa Kłodzko - Gra-
nica Bogatynia 0:2 (0:0), bramki: 
Chrzanowski 72’ i Szydło90’. Olim-
pia Kowary - GKS Kobierzyce 0:2 
(0:1). Pozostałe wyniki 3. kolejki: 
Piast Nowa Ruda - AKS Strzegom 
1:1 (0:0), Orkan Szczedrzykowice 

- Miedź II Legnica 1:0 (0:0), Orla 
Wąsosz - Pogoń Oleśnica 1:1 (1:1)

(ROB)

Tabela IV ligi
1. KARKONOSZE 3 9 8-2
2. Orkan Szczedrzykowice 3 7 4-2
3. Piast Żmigród 3 6 6-3
4. GKS Kobierzyce 3 6 7-5
5. PIAST ZAWIDÓW 3 6 4-2
6. AKS Strzegom 3 5 6-3
7. GRANICA BOGATYNIA 3 5 6-4
8. Pogoń Oleśnica 3 5 5-3
9. Piast Nowa Ruda 3 4 6-3
10. NYSA ZGORZELEC 3 4 3-5
11. Sokół Wielka Lipa 3 3 4-4
12. ŁUŻYCE LUBAŃ 3 3 4-8
13. Orla Wąsosz  3 2 3-8
14. OLIMPIA KOWARY 3 1 2-5
15. Miedź II Legnica 3 0 1-4
16. Nysa Kłodzko 3 0 0-8

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
1. Twardy Świętoszów 3 9 17:2
2. Bobrzanie Bolesławiec 3 9 8:3
3. Włókniarz Mirsk 3 6 14:5
4. Endico-Mitex Podgórzyn 3 6 5:3
5. Victoria Ruszów 3 6 7:6
6. Lotnik Jeżów S. 3 5 4:1
7. Czarni Lwówek Śl. 3 4 4:3
8. Bazalt Sulików 3 4 6:9
9. Piast Dziwiszów  3 3 4:5
10. Jawa Otok  3 3 3:6
11. Piast Wykroty  3 3  6:10
12. GKS Warta Bolesławiecka 
 3 3 5:10
13. Olimpia Kamienna Góra  3 3 6:12
14. Kwisa Świeradów  3 2 5:6
15. Leśnik Osiecznica 3 2 4:6
16. Pogoń Świerzawa  3 0 1:11 

Klasa okręgowa

A klasa
Piast Bolków pokonał Nysę 

Wolbromek w derbach, jak 
burza idzie KS Łomnica. W 
grupie drugiej tempa nie zwal-
niają Włókniarz Leśna i Olsza 
Olszyna.

Zaskakującym liderem grupy I 
klasy A jest KS Łomnica. Drużyna 
nie ma aspiracji na awans, ale gra 
o zwycięstwo z każdym. W nie-
dzielę po golach: Wilczyńskiego, 
Kostki, Krupy i Rhody wygrali w 
Strzyżowcu. W derbach gminy 
Bolków: Piasta i Nysy Wolbro-
mek w ciemno można strzelać, 
że będzie 4:2 dla gospodarzy. 
W poprzednim sezonie Nysa 
wygrała u siebie 4:2 na inaugu-
rację ligi, Piast zrewanżował się 
takim samym wynikiem. Zespoły 
spotkały się w tym sezonie w 

Bolkowie i było... 4:2 dla Piasta! 
Nysa prowadziła co prawda 1:0 
po golu Pawlaka, ale potem to 
gospodarze przejęli inicjatywę. 
Mecz ten obejrzało 350 osób.

Zaskoczeniem jest słaba postawa 
Gryfa Gryfów, który po dwóch kolej-
kach jest w strefie spadkowej i nie 
zdobył nawet punktu. To tym bar-
dziej zaskakujące, że Gryf w przed-
sezonowych sparingach spisywał 
się nieźle. W niedzielę przegrał u 
siebie z Cosmosem Radzimów. 

W dołku jest także Hutnik 
Pieńsk, który w ubiegłym sezonie 
mieszał w czołówce. W tym na ra-
zie jest na drugim biegunie tabeli.

Wyniki 2. kolejki klasy A. 
Grupa I: Victoria Czadrów -Wo-
skar Szklarska Poręba 3:1, Piast 
Bolków - Nysa Wolbromek 4:2, 
Chojnik Jelenia Góra - Orzeł My-
słakowice 3:3, Czarni Strzyżowiec 

- KS Łomnica 2:4, Orzeł Wojcie-
szów - KS 1946 Chełmsko Śląskie 
2:1, Pagaz Krzeszów - Lechia 
Piechowice 1:1, Orzeł Lubawka 

- Kwarc Pisarzowice 4:2. Grupa 
II: Włókniarz Leśna - Pogoń Mar-
kocice 10:1, Gryf Gryfów Śląski 

- Cosmos Radzimów 0:2, Błękitni 

Studniska Dolne - Stella Lubo-
mierz 5:8, Olsza Olszyna - Orliki 
Węgliniec 2:1, LZS Radostów 

- Skalnik Rębiszów 2:3, Górnik 
Węgliniec - Chmielanka Chmieleń 
3:1, LZS Kościelnik - LZS Porajów 
Kopaczów 2:0. Grupa III: Apis Ję-
drzychowice - Hutnik Pieńsk 3:2, 

KS Łąka - LZS Łaziska 2:1, Sparta 
Zebrzydowa - GKS Tomaszów 
Bolesławiecki 0:1, Iskra Łagów - 
Cosmos Milików 6:1, LKS Ocice 

- GKS Iwiny 1:1, GKS Raciborowi-
ce - LKS Dobra 5:0, LZS Brzeźnik 

- KS Stare Jaroszowice 4:1.
(ROB)

Grupa I

1. KS Łomnica  2  6 12-4
2. Orzeł Lubawka  2  6 7-3
3. Pagaz Krzeszów  2  4 6-2
4. Piast Bolków  2  4 6-4
5. Lechia Piechowice  2  4 4-3
6. KS 1946 Chełmsko Śl. 2 3 4-2
7. Victoria Czadrów  2  3 4-4
7. Orzeł Wojcieszów  2  3 4-4
9. Woskar Szklarska Poręba  
 2 3 3-4
10. Orzeł Mysłakowice  2 2 6-6
11. Chojnik Jelenia Góra  2 1 6-12
12. Nysa Wolbromek  2  0 3-6
13. Czarni Strzyżowiec  2 0 2-7
14. Kwarc Pisarzowice  2 0 3-9

Grupa II
1. Włókniarz Leśna  2  6  11-1
2. Stella Lubomierz  2  6  12-6
3. Olsza Olszyna  2  6  8-2
4. Cosmos Radzimów 2  6 8-3
5. Górnik Węgliniec  2  4  5-3
6. Orliki Węgliniec  2  3  8-4
7. Chmielanka Chmieleń  2  3 5-4
8. LZS Kościelnik  2 3 2-1
9. Skalnik Rębiszów  2 3 4-7
10. LZS Porajów-Kopaczów 
 2 1 2-4
11. LZS Radostów  2  0  3-7
12. Gryf Gryfów Śląski  2 0 1-6
13. Błękitni Studniska Dolne  
 2 0 7-15
14. Pogoń Markocice  2  0  4-16

Grupa III

1. Iskra Łagów 2 6 11-2
2. GKS Tomaszów Bolesławiecki 
 2 6 3-1
3. LKS Ocice  2  4  6-3
4. LZS Brzeźnik  2  4 5-2
5. Apis Jędrzychowice  2 4 4-3
6. GKS Raciborowice  2 3 6-4
7. Sparta Zebrzydowa  2 3 3-2
8. LZS Łaziska  2  3  5-5
8. Stare Jaroszowice  2  3 5-5
10. KS Łąka  2 3  3-3
11. GKS Iwiny 2 1 2-6
12. Hutnik Pieńsk  2 0 5-7
13. Cosmos Milików  2 0 2-9
14. LKS Dobra  2 0 2-10

Na piłkarskich boiskach - raport ligowy
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Olimpia Kowary jeszcze nie zaznała smaku zwycięstwa.
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Świetny widok na Karkono-
sze, Rudawy Janowickie oraz 
Kotlinę Jeleniogórską rozta-
cza się z Lwiej Góry - jednej 
ze Starośc ińsk ich Skał  w 
Rudawach Janowickich. War-
to je odwiedzić nie tylko dla 
wspaniałej panoramy, ale tak-
że dla nich samych. Są jedną 
z najładniejszy grup skalnych 
w naszym regionie.

Na Lwią Górę prowadzą stop-
nie wykute w skale, zabezpie-
czone metalową barierką. Ota-
cza ona także punkt widokowy 
na szczycie. 

Do Starościńskich Skał można 
dotrzeć z różnych kierunków. 
Dość łatwy jest szlak z Przełęczy 

Karpnickiej, gdzie można za-
parkować samochód. Najbliżej 
jednak (nieco ponad dwa i pół 
kilometra) jest ze Strużnicy. Z 
głównej drogi, na początki wsi 
(patrząc od strony Karpnik) trze-
ba odbić przez mostek w lewo 
żółtym szlakiem. Trasa wiedzie 
pod górę, jest zalesiona i pełna 
kamieni. Warto mieć na sobie 
obuwie nadające się do chodze-
nia po takim terenie.

Żółtym szlakiem dochodzi-
my do niebieskiego, którym 
idziemy w prawo, aż do Staro-
ścińskich Skał. Lwia Góra nie 
jest położona wprawdzie zbyt 
wysoko, bo ma 718 metrów nad 
poziomem morza, ale podczas 

naszej wycieczki na nią, kilka 
dni temu, na wierzchołku było 
znacznie chłodniej niż na dole, i 
mocno wiało. Zabranie ze sobą 
na wszelki wypadek czegoś 
ciepłego do ubrania jest dobrym 
pomysłem.

Strużnicę dzieli od centrum 
Jeleniej Góry około 16 kilome-
trów. Można dojechać autobu-
sem MZK nr 33 (bilet w jedną 
stronę za 4,10 zł). Rozkład jazdy 
umożliwia przyjazd i powrót w 
dni powszednie. W weekendy 
trzeba mieć do dyspozycji sa-
mochód. Można go postawić 
tuż przy odejściu szlaku żółtego 
z głównej drogi. 

(kos)

Punkt widokowy dla każdego

Lwia Góra ze Strużnicy
L.
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Wiesław i Wiktora Sowińscy 
z Olkusza (niedaleko Krakowa), 
po ki lkunastu latach woja-
ży zagranicznych postanowili 
spędzić urlop w kraju. Wybrali 
Karpacz. Byli pełni obaw, że się 
rozczarują.

- Bardzo mocno się pomyli-
łem - przyznaje pan Wiesław. 

- Wszystko jest w jak najlepszym 

porządku. Począwszy od miłej 
pani, która bardzo kompetentnie 
udzieliła nam pomocy w biurze 
informacji turystycznej na starym 
dworcu, poprzez sposób znale-
zienia noclegów oraz ich poziom, 
po jakość chodników i obsługi 
turystycznej w wielu miejscach. 
Bardzo nam odpowiada to, że 
w Karpaczu jest mnóstwo fanta-

stycznych miejsc 
w y p o c z y n k u , 
znakomicie urzą-
dzonych i zadba-
nych, w których 
można po prostu 
usiąść na ław-
ce, jak choćby 
na tej, na której 
teraz siedzimy 
(na osiedlu Skal-
nym). Domy są 
odrestaurowane 

w dobrym stylu, nie ma kiczu, 
wszędzie są granity i kamienie 
naturalne. Tylko ten „Gołębiew-
ski” - za duży. Gdy patrzy się 
na niego z góry, widać, że nie 
pasuje do otoczenia. Jedyną rze-
czą, którą można poprawić, jest 
oznakowanie długości szlaków. 
Podawana jest w kilometrach, 
a ja jestem przyzwyczajony do 
czasu.

- Ale jeśli miałbym podsumo-
wać swój komentarz, to jestem 
absolutnie pozytywnie zasko-
czony, a mam porównanie z 
wieloma miejscami w wielu kra-
jach - mówi Wiesław Sowiński. 

- Jesteśmy tu czwarty dzień, a ja 
już chyba trzy razy powiedziałem 
żonie, że nie tylko nie musimy 
wstydzić się naszego kraju, ale 
możemy być z niego dumni. 

(kos)

Okiem turysty

Zaskoczeni Karpaczem

Roksana Knapik z Jeleniej Góry-Ja-
gniątkowa wędrowała w swoim życiu 
po wielu pasmach górskich, ale ostatnią 
trasę - trawers Monte Rosa na pograni-
czu Szwajcarii i Włoch, uważa za jedną z 
najpiękniejszych, na których była.

Pojechała tam, bo jej mąż, Andrzej 
Sokołowski, robi kurs przewodnika alpej-
skiego. W jego ramach ma praktyki, także 
obserwowane, pod okiem przewodnika 
z licencją. Gdy więc okazało się, że na 
Monte Rosa wybiera się z Polski ekipa z 
takimi przewodnikami (sześciu turystów i 
dwóch przewodników), Roksana i Andrzej 
postanowili do niej dołączyć. 

Jazda samochodem z Jeleniej Góry 
pod szwajcarską miejscowość Zermatt 
zajęła cały dzień. Nocleg na campingu, 
rano spotkanie z ekipą z przewodnikami. 
Przejazd do Zermatt koleją, bo samocho-
dem nie wolno - miasteczko jest dla nich 
zamknięte. Jeżdżą po nim tylko pojazdy w 
rodzaju meleksów. 

Z Zermatt kolejką gondolową na Klein 
Matternhorn (3820 m n.p.m.). Bilety 
makabrycznie drogie - Roksana i Andrzej 
skorzystali ze zniżki dla grupy, do której 
się przyłączyli, a i tak za wjazd w jedną 
stronę zapłacili za dwie osoby równowar-
tość 319 złotych. Przed sobą mieli pięć 
dni i cztery noclegi w ramach Spagetti 
tour - tak nazywana jest wędrówka tra-
wersem Monte Rosa. 

Z liną i w rakach
- Wędrując tym trawersem, można zdo-

być na upartego nawet dziesięć czteroty-
sięczników. Myśmy zaliczyli sześć. Prawie 
cały czas idzie się po lodowcu, trzeba 
być związanym liną, w rakach, niektórzy 
mieli kijki. Momentami, na bardziej stro-

mych odcinkach, podchodziło 
się z czekanami - opowiada 
Roksana. - Są szczeliny, na 
które trzeba uważać. Ludzi 
wędrujących tam jest bardzo 
dużo. Ruch kumuluje się na 
podejściach.

P ierwszym zdobytym 
szczytem był Breithorn (4164 
m n.p.m.). Podejście nie jest 
bardzo strome, ale na tej 
wysokości wydaje się ciężkie. 

- Można się zasapać, głowa 
trochę boli - mówi Roksa-
na. - Jeśli jednak ma się 
niezłą kondycję i weźmie się 
przewodnika, każdy sprawny 
człowiek jest w stanie spo-
kojnie wejść na tę górę, jak i 
na inne na Monte Rosa. Bez 
przewodnika można się tam 
wypuścić wyłącznie wtedy, 
gdy ma się spore doświad-
czenie w takich wyprawach 
i niezbędną wiedzę. Nie ma 
szlaków, jest tylko wydeptana 
ścieżka. Warunki atmosfe-
ryczne zmieniają się bardzo 
szybko, w różnych miejscach stosuje się 
różne techniki asekuracji. Gdy jedzie się 
z przewodnikiem alpejskim, on zapewnia 
uprząż, raki, kask. Generalnie dba o bez-
pieczeństwo. Sprawdza czasem nawet, 
co się ma w plecaku, czy jest w nim, na 
przykład, ciepła kurtka.

Wymarsz o świcie
Idzie się od schroniska do schroniska, 

w którym się nocuje i je. Wyrusza się o 
piątej-szóstej rano, bo potem lodowiec, 
gdy temperatura rośnie, rozmaka. Most-

Kartka z podróży

Witamy w raju, czyli Monte Rosa
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ki na szczelinach mogą się zapadać. Z 
żadnymi górami nie ma żartów, ale z tak 
wysokimi w szczególności. Roksana i 
Andrzej byli świadkami oberwania się 
seraków - brył lodu tworzących się w 
wyniku pękania lodowca. Na szczęście 
nikogo nie było w pobliżu. 

Kończy się marsz w godzinach popołu-
dniowych. Wielogodzinna wędrówka daje 
w kość, więc w schronisku przyjemnie 
jest się położyć i pospać do kolacji. Moż-
na też kupić sobie garniec włoskiego wina, 
wypożyczyć gry albo zajrzeć do internetu. 
Nawet w bardzo wysoko położonych 

schroniskach jest do niego dostęp - po-
przez wifi. Idzie się spać wcześnie, bo 
wcześnie też się wstaje. Śniadania to 
grzanka, dżem, miód i kawa. 

- Schroniska są bardzo fajne, panuje 
w nich górska atmosfera, nocuje się 
w salach wieloosobowych. Wszystkie 
znajdują się po włoskiej stronie granicy 

- opowiada Roksana Knapik. - Nocleg z 
wyżywieniem kosztuje około 50 euro. 
Drogo, ale te schroniska są położone 
w takich miejscach, że wszystko można 
do nich dostarczyć tylko helikopterem. 
Ostatni nocleg mieliśmy w najwyżej po-
łożonym schronisku (i zarazem budynku) 
w Europie - Regina Margherita (4554 m 
n.p.m.) - tam nocleg kosztuje 80 euro. 
Stoi na szczycie, a gdy wychodzi się na 
balkonik, widzi się kilkusetmetrową lufę 
prowadzącą w dół. Nie ma tam w ogóle 
wody. W toalecie jest kij do popychania... 
Nie ma innej możliwości. Ale śpi się nor-
malnie, na łóżkach. Są koce. 

Roksanę dopiero tam - na wysokości 
około czterech i pół tysiąca metrów nad 
poziomem morza, dopadły bardziej dotkli-
we problemy aklimatyzacyjne - rozbolała 
ją głowa. Droga w dół je wynagrodziła. 
Widoki z lodowców podczas zejścia były 
bajkowe - pola firnowe, w oddali doliny, 
mnóstwo seraków, mostki śnieżne, na 
których łydki się trzęsły. A w zasięgu 
wzroku ciągle Matternhorn - przez wielu 
uznawany za jedną z najpiękniejszych 
gór świata. 

Planowali nawet z Andrzejem zostać 
dwa dni dłużej, aby go zdobyć, ale pogoda 
miała się zepsuć, więc próba wejścia nie 
miała sensu. Oby następnym razem mieli 
więcej szczęścia.

Leszek Kosiorowski

Kartka z podróży

Witamy w raju, czyli Monte Rosa
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8 września, na terenie Starej 
Rzeźni w Goerlitz, odbędzie się 
siódma edycja festiwalu kultury 
młodzieżowej „fokus 2012”. Dla 
tych, którzy jako wolontariusze 
pomogą uporządkować i przygo-
tować teren festiwalu, przygoto-
wano bezpłatny, niemiecko-polski 
workcamp. Są jeszcze wolne 
miejsca!

Festiwal Kultury Młodzieżowej 
„fokus 2012” organizuje organi-
zacja non-profit, Second Attempt. 
Powstała jesienią 2003 roku, z 
inicjatywy siedmiu młodych drez-
deńczyków, którzy szukali odpo-
wiedniej formy wyrazu dla swoich 
pomysłów na sztukę i kulturę. Dzi-
siaj członkowie Second Attempt 
działają w całych Niemczech, 
ściśle współpracując też z Görlitz. 
Pomagają młodzieży realizować 
się poprzez działania artystyczne 
i zaangażowanie w tworzenie 
kultury. Zachęcają do otwartości 
i aktywności, pokazując młodym 
ludziom perspektywy i życiowe 
szanse. Szczególną uwagę po-
święcają nastolatkom z regionów 
takich, jak wschodnie Niemcy i 
pogranicze polsko-niemieckie. 
Organizowane przez nich od sied-

miu lat „fokus festiwale” to nie 
tylko świetna zabawa, ale także 
okazja do spotkań, wymiany po-
glądów, poszerzania horyzontów 
i przełamywania uprzedzeń. Mó-
wią: Nie odpuszczaj po porażce, 
bo zawsze jest szansa na drugą 
próbę: Second Attempt. 

Festiwale „fokus 2012” realizo-
wane są w ramach federalnego 
programu „Wspierać tolerancję 

- wzmacniać kompetencje”, od 
czerwca do grudnia. Goerlitzkie 
święto młodzieży, w poprzemy-
słowej scenerii Starej Rzeźni przy 
Cottbuser Str. 21, to spotkanie z 
graffiti, street artem, sztuką miej-
ską, skatepark, ewolucje na BMX-
ach, breakdance oraz muzyka w 
klimatach Indie i elektro. W tym 
roku, po raz pierwszy festiwalowi 
towarzyszy niemiecko-polski 
workcamp. Ci, którzy w dniach 
od 28 sierpnia do 2 września 
zdecydują się w nim uczestni-
czyć, mogą liczyć na niebanalne 
zakończenie wakacji. Dostaną 
bezpłatne noclegi i wyżywienie 
(śniadanie i jeden ciepły posiłek 
dziennie), a w zamian, jako wo-
lontariusze, pomogą uporządko-
wać i przygotować teren festiwalu. 

Dodatkową atrakcją workcampu 
jest możliwość nieodpłatnego 
udziału w ciekawych warszta-
tach. Do wyboru są trzy obszary 
tematyczne: 
1. Cyjanotypia - szlachetna tech-

nika fotograficzna, wykorzystu-
jąca chemiczne związki świa-
tłoczułe - dla zainteresowanych 
technikami fotograficznymi, 
pasjonatów sztuki fotografii i 
nie tylko 

2. Moosgraffiti, czyli ekologiczne 
graffiti z mchu - nowy trend 
street artu - dla uzdolnionych 
plastyczne i cierpliwych albo po 
prostu lubiących dobrą zabawę. 

3. Upcycling - sztuka wymagają-
ca kreatywnego podejścia do 
materiału, oparta na metodzie 
przerabiania starego w nowe 
i nadawania przedmiotom no-
wych funkcji - tworzenie no-
wych, użytecznych rzeczy z 
odpadów, forma recyklingu 
śmieci i przedmiotów..
Chętni mogą się zgłaszać na 

adres maggy@fokusfestival.eu. 
Więcej o wydarzeniu na stronach: 
www.fokusfestival.eu lub na www.
facebook.com/fokusfestival. 

(mat)

Pomysł na końcówkę wakacji

Stara Rzeźnia czeka
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 
2 września 2012 r. wycieczkę nr 
30. O godzinie 7.36 wyjeżdżamy z 
Jeleniej Góry pociągiem do miejsco-
wości Petříkovice z przesiadkami w 
Sędzisławiu i Trutnovie střed. Trasa 
długości 15 km prowadzi przez 
Worek Okrzeszyna i fragment Ko-
tliny Krzeszowskiej. Od przystanku 
kolejowego w Petříkovicach rusza-
my w kierunku granicy z Polską. 
Na początku Okrzeszyna mijamy 
zniszczony. kościół cmentarny św. 
Michała, w środkowej części wsi 
stoi barokowy kościół Narodzenia 

NMP, powyżej budynek dawnej 
stacji kolejowej. W Uniemyślu 
kolejne ruiny spalonego w 1972 
r. XVIII-wiecznego kościoła. Tu 
skręcamy w prawo i szlakiem nie-
bieskim idziemy do Wójtowej (część 
Chełmska Śląskiego). Stąd ścieżką 
przyrodniczą prowadzącą zboczem 
Rogu (najwyższy szczyt Zaworów) 
docieramy do kaplicy św. Anny. 
Kaplica, w obecnej postaci z 1722 
r., po 1946 r. zniszczona, w ostat-
nich latach z wielkim poświęceniem 
została starannie odbudowana przez 
okolicznych mieszkańców. W końco-
wej części wędrówki schodzimy do 
Chełmska Śląskiego. Ta położona 

między Górami Kruczymi a pasmem 
Zaworów miejscowość jest bogata w 
cenne zabytki (barokowy kościół pw. 
Św. Rodziny; podcieniowe drew-
niane domki tkaczy z 1707r. zwane 

„Dwunastoma Apostołami”; dom 
z poł. XVIII w. - jedyny ocalały ze 
stojących niegdyś „Siedmiu Braci”, 
wybudowanych dla przybyłych z Ba-
warii tkaczy adamaszku; zabytkowe 
kamieniczki wokół rynku). O godz. 
16.30 odjeżdżamy autobusem PKS 
do Jeleniej Góry (z przesiadką w Ka-
miennej Górze). Wycieczkę prowadzi 
Wiktor Gumprecht z Mysłakowic. 
Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht



22
Nr 35, 28 sierpnia 2012NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

Muzykę wyssał z mlekiem 
matki. I chyba nie ma w tym 
przesady. Urodzony w Sanoku i 
wychowany za Bugiem, nauczył 
się gry na fortepianie pod okiem 
matki, absolwentki lwowskiego 
konserwatorium.

Pianista, aranżer, kompozytor, 
organizator kultury, uosobienie 
jazzu. Zmarł w Jeleniej Górze 
20 sierpnia.

Gruntowne wykształcenie 
muzyczne zdobył u profesorów 
muzyki: Jerzego Żurawlewa 
(twórcy Konkursu Chopinow-
skiego), Jana Bieleckiego i 
Ludomira Różyckiego. Na-
uczyli go techniki, kompozycji 
i kultury muzycznej. Przez kilka 
lat był słuchaczem Akademii 
Muzycznej w Katowicach i we 
Wrocławiu. 

Należne miejsce, jak mówi 
wrocławski dziennikarz i publi-
cysta, Bogusław Klimsa, będzie 
mu poświęcone w książce o 
historii wrocławskiego jazzu.

- Nie tylko przez pryzmat mu-
zyki, ale też z socjologicznego 
punktu widzenia. Tadeusz Eroll 
Kosiński współtworzył wrocław-
ski jazz. Ważnym punktem w 
jego karierze było wygranie 
konkursu organizowanego przez 
Centralną Radę Związków Zawo-
dowych, w którym nagrodą była 
audycja w Polskim Radiu Wro-
cław - dodaje Bogusław Klimsa, 
autor opracowania.

Pierwsze doświadczenia 
profesjonalne spotkały Erolla 
Kosińskiego na Śląsku, w ze-
spole Zygmunta Wicharego. 
Kierowane przez niego kwartety 
jazzowe odnosiły sukcesy na 
festiwalach studenckich. W 1957 
roku uczestniczył w II Międzyna-
rodowym Festiwalu Jazzowym 
w Sopocie, jako lider Śląskiego 
Jazz Clubu.

Z kim wtedy tworzył? Kilka 
najważniejszych postaci to: Ur-
szula Dudziak, Jan Ptaszyn Wró-
blewski, Zbigniew Namysłowski, 
Adam Makowicz, Andrzej Trza-
skowski, Janusz Lala Kozłowski. 

Akompaniował znanym arty-
stom estrady lat 60- i 70- tych, 
m.in. Ludwikowi Sempolińskie-
mu, Adolfowi Dymszy, Marii 
Koterbskiej, Jerzemu Połom-
skiemu. Stworzył i opracował 
31 koncertów i programów 
estradowych (w tym musical) 
na zlecenie różnych instytucji 
artystycznych. Współpracował 
z Telewizją Katowice, Telewizją 
Wrocław, Polskim Radio Wro-
cław. Występował we Francji, 
Niemczech, Czechach, Nowym 
Jorku, na Bermudach. 

Tadeusz - jeden z ojców pol-
skiego jazzu - był współzało-
życielem słynnego Śląskiego 
Jazz Clubu - najstarszego sto-
warzyszenia jazzowego w Pol-
sce, ponadto Wrocławskiego 
Stowarzyszenia Jazzowego, 
Wałbrzyskiego Stowarzyszenia 
Jazzowego, Jeleniogórskiego 
Stowarzyszenia Muzyki Jazzo-
wej i Rozrywkowej i w ostatnim 

czasie Stowarzyszenia Promocji 
Kultury XXI w. w Jeleniej Górze. 
Członek Polskiego Stowarzysze-
nia Jazzowego.
„Tak między nami mówiąc, 

to w tym roku mija 50 lat od 
czasu, gdy wspólnie z Jasiem 

Kwaśnickim -  na for tepia-
nie, Markiem Szymaszkiewi-
czem - na gitarze i Marianem 
Szpruchem lub, nie pamiętam 
dobrze, Tadziem Staniczen-
ko - na perkusji,  odegrali -
śmy swój pierwszy koncert 

w NOT, w rocznicę rewolucji. 
By zatuszować amerykańskie 
pochodzenie repertuaru, np. 
utwór „How High Is the Moon” 
nazwaliśmy... „Traktorzystka 
przy księżycu” - wspominał w 
liście do kolegów jazzmanów 
z Gliwic.

- Poznałem go jeszcze w cza-
sie pracy w Osiedlowym Domu 
Kultury na Zabobrzu, gdzie 
miał swoje koncerty. Później 
zetknęliśmy się podczas mojej 
pracy w Jeleniogórskim Cen-
trum Kultury przy organizacji 
Jazz Krokus Festiwal. Był do-
brym duchem tego festiwalu, 
bardzo energiczny, zapalony 
ideą, jeszcze rok temu był ju-
rorem. Kapitalny facet, bardzo 
otwarty, sypał żartami, miał dy-
stans do siebie. W zabiegach o 
organizację festiwalu był wręcz 
natarczywy, ale tak szlachetnie - 
wspomina Jarosław Gromadzki, 
dyrektor JCK.

Krokus Jazz Festiwal to kon-
kurs młodych muzyków jaz-
zowych o nagrodę „Złotego 
Krokusa” oraz festiwal gwiazd 
polskiego i zagranicznego jaz-
zu. Dzięki Erollowi Kosińskiemu 
już od prawie 10 lat każdej 
jesieni gościmy w Jeleniej 
Górze muzyczne osobistości 
największego formatu. W uzna-
niu zasług, w listopadzie 2011 
roku Eroll Kosiński otrzymał z 
rąk prezydenta miasta nagrodę 
Honorowego Krokusa. 

Grzegorz Koczubaj

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Tadeusz Eroll Kosiński (1932-2012)

Szlachetnie natarczywy 
jazzman

Pani doktor Annie Kotlińskiej, Agnieszce Janczyszyn 
oraz całemu personelowi Szpitala  

„Wysoka Łąka” Kowary za troskliwą opiekę nad 

Śp. Marianem Godlewskim 
serdecznie dziękuje siostra

Serdeczne podziękowania Wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

śp. Tadeusza Errolla Kosińskiego 
składa Rodzina
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RADZIMY SOBIE

Jestem szczupłą, 48-letnią wdową, niezależną 
finansowo. Poznam pana w wieku 40-55 lat z okolic 
Jeleniej Góry. Panom szukającym przygód dziękuję. 
Jeśli chcesz zmienić coś w swoim życiu, napisz. 

Jola
36-letnia kobieta, która, jak każdy, ma swoje 

pasje, marzenia i życiowe cele. Jestem odpo-
wiedzialna, lojalna, niezależna, a jednocześnie 
wrażliwa, uczuciowa i wierna. Uwielbiam dzieci, 
podróże, spacery, przyrodę, ale nade wszystko 
cenię ciepło domowego ogniska. Pragnę poznać 
mężczyznę - kawalera z wyższym wykształce-
niem, odpowiedzialnego, szczerego, dojrzałego 
emocjonalnie, z pewną dozą romantyzmu, nie-
palącego, wzrost min. 175 cm. Mężczyznę, który 
pragnie założyć rodzinę, któremu można zaufać 
i który podobnie jak ja uważa, że prawdziwe 
szczęście dać może życie we dwoje. Ewentualnie 
proszę też o kontakt mężczyznę, który miałby 
ochotę pójść na jesień na kurs tańca, zawsze 
o tym marzyłam, może pora spełnić marzenia, 
tylko z kim? Na początek proszę o kontakt na 
e-mail: wmw76@wp.pl. 

Optymistka :-)
Janusz, zodiakalny Rak, lat 56, waga 80, 

wzrost 173, brunet, pozna panią bez nałogów i 
zobowiązań. Cel matrymonialny, możliwość pro-
wadzenia pensjonatu razem. Tel. 515-798-316. 

RAKś
Sympatyczny, dojrzały mężczyzna, samotny, 

175/74, zadbany, kulturalny, bez nałogów i 
zobowiązań, niezależny materialnie, pozna panią 

do lat 50 w celu przyjaźni, spotkań i wspólnego 
ułożenia sobie życia. Tel. 530-487-527. 

Stały Czytelnik
Dokucza Ci samotność, brak Ci bratniej duszy? 

Odezwij się do sympatycznego, zadbanego śred-
niolatka. Jeśli masz ok. 40 lat, apetyt na wspólne 
życie, napisz do mnie esemeska. Ofiarujemy sobie 
to, czego jeszcze nie doznaliśmy! Mile widziana 
pani bez zobowiązań M. Tel.697-807-657. 

Samotny
Jestem miłym i sympatycznym mężczyzną, 

mam 52 lata, 175 cm wzrostu. Jestem szczupły, 
bez nałogów i zobowiązań. Posiadam własne M 
oraz samochód. Jestem niezależny finansowo, 
ale bardzo samotny. Poznam miłą i uczciwą 
panią do 47 lat, o dobrym sercu, która pragnie 
stałego związku, opartego na miłości i wzajem-
nym zaufaniu. Proszę tylko o poważne oferty. 
Tel. 663-065-425. 

Marek 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste słowa. 
Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę poznać 
taką kobietę, której mógłbym zaufać całkowicie, 
by przeżywać razem uroki każdej chwili życia. 
Tylko poważne i zdecydowane kobiety niech 
piszą. Ja przygód nie szukam. Jestem obecnie 
na zasiłku i mogę zmienić miejsce zamieszka-
nia od zaraz. Proszę o smsy z sieci Plus nr tel. 
603-727-561. 

Sam i samotny Janusz 
Wolny, lat 60, wzrost 168, wykształcenie 

średnie techniczne, materialnie niezależny, o 
dobrym charakterze, a także pracowity. Poznam 
Panią z wykształceniem minimum średnim do 

wspólnego życia. Stan cywilny Pani obojętny. 
Mile widziane zdjęcie! 

Wojtek
Wolny, 50 lat, wdowiec, Niemiec mieszkający 

w okolicach Stuttgartu pozna Panią niezależną w 
wieku do 50 lat, cel matrymonialny. Mile widziana 
znajomość języka niemieckiego. Tel. 663-226-009. 

Volfgang
Poznam młodą dziewczynę z okolic Jeleniej 

Góry. Jestem kawalerem i mieszkam w Jeleniej 
Górze. Tel. 691-019-581. 

Janek
Przystojny, wysoki czterdziestolatek, chwilowo i 

nie na długo w Z.K. Jestem z Płocka. Zapoznam ko-
bietę na dalszą drogę życia. Tylko poważny związek.

Andrzej

Jestem wdowcem, bezdzietnym, na emerytu-
rze. Poznam panią, która nie posiada własnego 
mieszkania, gdyż ja posiadam pół domu własno-
ściowego. Tel. 75.64-156-12. 

Czytelnik
Jeleniogórzanin, lat 60, prawnie wolny, b/z, 

niezależny finansowo i mieszkaniowo, 167 cm 
wzrostu, budowa ciała i wykształcenie średnie, 
odpowiedzialny, poukładany, lojalny, palę! 
Chciałbym poznać i “zawracać głowę” do końca 
życia Pani średniej budowy ciała i wzrostu, miłej, 
ciepłej, czułej o wydatnym biuście - Pani do 58 
lat z Jeleniej Góry i okolic. Życzę wszystkim 
samotnym tego, czego chce serce i oczy. Tel. 
75/613-78-51. 

Wiesław

Dominiko, mam wielki problem, wła-
ściwie stoję chyba przed życiową decyzją, 
której nie mam determinacji podjąć. Czuję 
jednak, że powinnam, i to czym prędzej. A 
może podpowiesz mi, czy mam jakieś inne 
wyjście z tej trudnej sytuacji? 

Cztery lata temu wyjechałam do Anglii, 
zachłysnęłam się nią. Znalazłam bardzo 
szybko dobrą pracę, realizuję się zawo-
dowo i awansuję. Po pół roku wpadłam 
w ciążę - nie planowałam jej i uważałam 
wcześniej, że muszę spotkać człowieka, 
którego pokocham, i wtedy dopiero pomy-
ślę o rodzinie. Mam dzisiaj 28 lat. Niestety, 
po dyskotece, nie będąc zbyt trzeźwą, po 
prostu przespałam się z poznanym tam fa-
cetem, Anglikiem, i wkrótce okazało się, że 
jestem w ciąży. Oczywiście powiedziałam 
mu potem o tym, ponieważ zaczęliśmy się 
też spotykać. Wydawał się sympatyczny 
i mądry. Gdy poinformowałam go o 
ciąży, był gotów założyć ze mną rodzinę. 
Pochodzę z małego miasteczka w naszym 
regionie. Wiadomo, jaka jest atmosfera 
w takich środowiskach. Moi rodzice nie 
wyobrażali sobie, abym mogła z dzieckiem 
być sama (panna z dzieckiem!), więc też 
namawiali mnie do zawarcia formalnego 
związku. Ja nie byłam tego taka pewna, nie 
znaliśmy się bardzo dobrze, nie wiedziałam 
nawet, czy go kocham. Zrobiłam to dla 
rodziców - pobraliśmy się. Ślub odbył się 
dość szybko, wesele było głośne w okolicy, 
bo przecież wyszłam za mąż za cudzoziem-
ca. Nikt też nie wiedział spoza najbliższej 
rodziny, że jestem w ciąży. Urodził nam 
się wspaniały i zdrowy syn. Mąż pracował, 
ja byłam na urlopie macierzyńskim. No i 
wtedy zaczęły się nasze małżeńskie pro-
blemy. Po pierwsze, mieliśmy dużo mniej 
pieniędzy, ponieważ ja dostawałam bardzo 
niskie benefity ze względu na nasze dość 
wysokie wspólne zarobki. Musieliśmy się 
bardzo ograniczać, do czego mój mąż nie 
był przyzwyczajony. Po drugie, okazało się, 
że dziecko też go ogranicza. Nie kochał 
mojego syna tak bardzo, jak ja. A po trzecie, 
jego matka mnie nie cierpi. Uważa, że jak 
ktoś nie jest Anglikiem, to reprezentuje 
gorszą rasę - naprawdę typowa rasist-
ka. To wszystko nie sprzyjało naszemu 
małżeństwu. Jest jeszcze jedna sprawa, 
najważniejsza. Trudno mi o tym pisać, ale 
muszę, skoro się zdecydowałam na ten list. 
Mój mąż jest furiatem, denerwuje się w 
byle powodu, strasznie wrzeszczy i obraża 
mnie. Tak naprawdę wyszło to jeszcze w 
czasie mojej ciąży, ale myślałam, że jak 
urodzi się dziecko, to będziemy szczęśliwi i 
awantury się skończą. Muszę tutaj przyznać, 
że on nie nadużywa alkoholu, nie łajdaczy 
się, jest pracowity i przynosi pieniądze 
do domu. Ale ja bardzo często płaczę, nie 
mam poczucia szczęścia rodzinnego. Gdy 
skończył się mój urlop macierzyński, synek 
poszedł do przedszkola. Niestety, nie był 
zbyt odporny na różne infekcje i musiałam 
chodzić na zwolnienia z nim, za które mi nie 
płacono. Z tego też powodu zwróciłam się 
do mojej mamy o pomoc. Przyjechała, gdy 
synek miał półtora roku. Niestety, oni nie są 
w stanie się porozumieć. Mój mąż nienawi-
dzi mojej mamy, szydzi z niej i przedrzeźnia 
ją. Mama nie zna angielskiego, ale przecież 
wie, jaki on ma do niej stosunek. Już jest 
tutaj od półtora roku i też bez przerwy 
płacze w poduszkę. Chętnie by wróciła do 
Polski, ale jest mi jeszcze bardzo potrzebna. 
W takiej atmosferze rozwija się nasz synek. 
Mąż nie potrafi się z nim bawić ani nawet 
porozmawiać. Synek nawet już do niego 
tak bardzo nie lgnie, jak kiedyś. A gdy w 
domu jest awantura (prawie codziennie), 
to strasznie płacze, prosi, żeby przestać. Bo 
ja wtedy też krzyczę i płaczę. Już nie mogę 
na męża patrzeć, ale też nie potrafię jakoś 
zakończyć tego wszystkiego. Moja mama 
nie wyobraża sobie rozwodu, wstydziłaby 
się wrócić do Polski. Nie widzę wyjścia 
z tej sytuacji. Co prawda, widzę naokoło, 
że mało ludzi się tutaj pobiera, żyją sobie 
w parach, jak im coś nie pasuje, to się 
rozchodzą, szukają innych do pary, nie ma 
problemu. Ale ja jestem inaczej wychowa-
na, nie chcę wracać, bo mam satysfakcję 
z pracy, zrobiłam tutaj różne dodatkowe 
kursy, awansowałam, dobrze zarabiam. Ale 
nie jestem szczęśliwa - na pewno nie ma 
idealnego wyjścia z mojej trudnej sytuacji, 
wiem o tym. Pozdrawiam.

Edyta
Do tematu wrócimy za tydzień, czekam 

na Wasze opinie, dziękuję za listy. 

Dominika (dominika@nj24.pl)
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- Pierogi w moim rodzinnym domu w 
Podgórzynie były daniem podstawowym. 
I pewnie nie ja jeden powiem, że nigdy 
lepszych pierogów nie jadłem, jak te u 
mamy i babci - mówi Waldek Szczerba 
(na zdjęciu), leśnik z zawodu, dawny 
leśniczy z Borowic, a od niedawna... 
właściciel rodzinnej pierogarni na 
jeleniogórskim deptaku o dźwięcznie 
brzmiącej nazwie „Gitarą i piórem”. 

Mieszkańcom Karkonoszy i Kotliny po-
stać „leśnika Waldka z Borowic” kojarzy 
się zapewne nie z działalnością kulinarną, 
a z gitarą, piosenkami z Krainy Łagod-
ności oraz imprezą „Gitarą i piórem”. To 
właśnie Waldek Szczerba przez wiele lat 

„Sielanką o domu” rozpoczynał nocne kon-
certy w Borowicach, a potem w Karpaczu.

- Na muzyczną pierogarnię namówili 
mnie przyjaciele. To komercyjny po-
mysł, nie ukrywam tego, ale zarazem... 

żywe archiwum imprezy „Gitarą i pió-
rem” - tłumaczy Waldek. Na ścianach 
pierogarni wiszą wycinki prasowe 
opisujące kolejne edycje imprezy 

„Gitarą i piórem” (najwięcej jest tych 
opublikowanych w... „Nowinach Jele-
niogórskich”). W zamyśle gospodarzy 
w pierogarni nie zabraknie w przyszło-
ści kameralnych spotkań przy gitarze. 
Na co dzień pierogi można zjeść przy 
piosenkach z Krainy Łagodności snu-
jących się delikatnie w tle.

Tyle o muzycznej stronie pierogarni. Ku-
linarny pomysł na to miejsce jest prosty:

- Klienci mają tutaj wejść, smacznie 
zjeść świeże pierogi i... wrócić do nas. Nie 
serwujemy długiej listy pierogów, za to 
zapewniamy, że pierogi lepimy codziennie.

Do tradycyjnych pierogów ruskich, 
z mięsem, kapustą i grzybami oraz na 
słodko, wkrótce dołączy...

- Wschodni pieróg mojej 
babci. Przygotowuje się go ze 
starych ziemniaków, dwóch 
rodzajów boczku i dobrze przy-
rządzonej cebulki. Smażony 
smakuje lepiej - na ten przepis 
Waldek Szczerba przepisu nie 
chce zdradzić. Woli opowie-
dzieć, jakie wigilijne danie w 
jego rodzinnym domu mama 
podaje wraz z pierogami. 

PRAWDZIWKI smażone w 
cieście naleśnikowym

Do tego dania nadają się tylko 
głowy suszonych prawdziwków. 
Moczymy je w mleku, aż zmięk-
ną. Ciasto naleśnikowe przygo-
towujemy według tradycyjnego 
przepisu. Odsączone prawdziwki 
(mają być trochę wilgotne), lek-
ko solimy, obtaczamy w cieście, 
smażymy w głębokim oleju.

MPP 

W muzycznej pierogarni
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- Pani fundacja skontaktowała 
się z Centrum NGO. Jaką pomoc 
uzyskaliście?

- Dzięki współpracy z Centrum NGO 
(przyp. red. NGO to ang. nazwa orga-
nizacji pozarządowych: non-gover-
mental organization) i możliwościom, 
które ono daje, uzyskaliśmy wszelką 
pomoc, jeśli chodzi o sprawy formal-
ne. To prawne opracowanie statutu, 
analiza podejmowanych uchwał pod 
kątem prawnym, pomoc przy składa-
niu wszystkich dokumentów, wyma-
ganych przy powoływaniu fundacji. 
Uzyskaliśmy też szereg kontaktów z 

innymi fundacjami o podobnej dzia-
łalności. W Centrum NGO są ludzie 
z dużym doświadczeniem, prawnicy. 
Centrum obejmuje sektor, który nie 
ma takiego wsparcia i chyba nie 
tylko ja, ale i inne organizacje poza-
rządowe cieszą się, że jest możliwość 
zasięgnięcia opinii, skonsultowania 
pomysłów czy planów z fachowcami.

- Czy pomoc finansowa także?
- Istotnym wsparciem było wy-

tyczenie ścieżki finansowania, jaką 
fundacja chce obrać dla pozyskiwania 
środków na realizację planowanych 
zadań. Zdecydowaliśmy się też na 

przystąpienie do wspólnych pro-
jektów, które będą składane przez 
kilka organizacji pozarządowych w 
październiku. Współrealizujemy te 
projekty.

- Taka pomoc jest odpłatna?
- Cała pomoc świadczona jest nie-

odpłatnie. Nasza fundacja korzysta z 
tej współpracy od trzech miesięcy. 
Warto, specjaliści z zakresu organi-
zacji pozarządowych przyjeżdżają tu 
często. Możemy wcześniej określić 
temat, na jaki chcemy uzyskać in-
formację czy pomoc. To upraszcza 
formalności, oszczędza czas obu 
stronom. Mamy też kontakt mailowy, 
jeżeli nie ma kogoś na miejscu, to 
możemy wymieniać pytania i wątpli-
wości drogą elektroniczną.

- W takim razie co musieliście dać 
w zamian za tę pomoc?

- Nic, wypełniamy jedynie deklarację 
przystąpienia. Nie ma żadnych innych 
wymogów.

- Dużo organizacji pozarządowych 
zgłasza się do tego Centrum?

- Coraz więcej. Ludzie zaczynają 
wiedzieć o tym miejscu i zaczynają 
je doceniać. Coraz więcej osób 
korzysta z tej formy współpracy. 
Centrum NGO ma ciekawą ofertę dla 
organizacji pozarządowych, ale i dla 
osób niezrzeszonych w organizacjach, 
które mają dobre pomysły, ale ich nie 

realizują. Nie realizują - bo nie wiedzą, 
że można działać, nie wiedzą, jak 
znaleźć źródła finansowania albo jak 
sformalizować tego typu działalność. 
Jeżeli tacy ludzie są, koniecznie po-
winni tam trafić.

- Czym Pani fundacja chciałaby 
się zająć?

- Podpisaliśmy porozumienie o 
współpracy z Urzędem Miasta w 
Szklarskiej Porębie. Będziemy wspól-
nie starać się o uratowanie cmentarza 
ewangelickiego w Szklarskiej Porębie 
Dolnej, który jest w opłakanym stanie, 
a na którym spoczywają ważne osoby 
i dla tego miasta, i dla regionu. Mam 
nadzieję, że, wzorem francuskim, 
cmentarz uda się przekształcić w 
ogrodzony park, oczywiście dostęp-
ny dla zwiedzających. Drugi projekt 
to Miedzianka w Gminie Janowice. 
Mamy już umowę z gminą na utwo-
rzenie ścieżki dydaktycznej z tabli-
cami informacyjnymi, ze zdjęciami 
pokazującymi, jak niegdyś wyglądała 
Miedzianka. Inaugurację działalności 
fundacji przewidujemy na połowę 

września. Będzie to sprzątanie sta-
rego, zapomnianego cmentarza, ale 
jeszcze nie powiem, gdzie on się znaj-
duje - to niespodzianka. Będziemy od 
razu stawiać postulat o wpisanie tego 
miejsca do rejestru zabytków. Chce-
my też organizować konferencje po-
święcone zapomnianym cmentarzom 
Dolnego Śląska. Planów jest sporo.

- NGO pomaga rozwijać skrzydła?
- Można dzięki nim utwierdzić się w 

przekonaniu, że to nie jest szaleństwo, 
ale że warto wybrać tę ścieżkę i prze-
kuć swoją pasję na codzienne życie, 
realizować ją. Człowiek nie czuje się 
osamotniony w działaniach. Można 
poznać ludzi, którzy mieli takie same 
wątpliwości jak my, i ten początek też 
był dla nich trudny.

Rozmawiał: OBE

Centrum informacji 
i wspomagania NGO
ul. Kasprowicza 15a/2
58-500 Jelenia Góra
tel. 75 64 50 905

NGO pomaga rozwijać skrzydła
z Justyną Spyrką, fundatorem Fundacji Memento, współpracującą z Centrum 
NGO w Jeleniej Górze

REKLAMA I PROMOCJA

Projekt pod nazwą „Rozwój uzdrowisk szansą rozwoju organizacji pozarządowych 
w powiatach jeleniogórskim, kłodzkim i wałbrzyskim” jest finansowany  

ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego.- Warto skontaktować się z Centrum NGO - mówi Justyna Spyrka.
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Spór Ryszarda Zientary z autoryzowa-
nym dealerem Opla, Firmą Motoryzacyjną 
Ligęza z Jeleniej Góry, toczy się od roku 
przed sądem. Właściciel samochodu, 
podpierając się opiniami dwóch rzeczo-
znawców, stara się wykazać, że sprzedano 
mu uszkodzone auto. Strona pozwana 
przekonuje, że nie tylko nie było to w jej 
interesie, ale zaskakujący jest fakt, że 
właściciel auta zgłosił roszczenia dopiero 
po ponad dwóch latach.

Jeleniogórzanin kupił opla astrę w grud-
niu 2007 roku. Przyznaje, że gdy samochód 
znalazł się u sprzedawcy, ten powiadomił 
go, że auto można zobaczyć na placu.

- Pojechałem do salonu, auto stało na 
placu, było brudne. Za kilka dni miałem 
się zgłosić po odbiór. W czasie odbioru 
zwróciłem uwagę na tylną szybę. Widać tam 
było ślady jakby klejenia szyby. Poza tym 
we wnętrzu brakowało gdzieś wkręta i pla-
stikowej zapinki do tapicerki. W sumie nie 
wiem, dlaczego nie zgłosiłem tych uwag do 
protokołu - opowiada właściciel samochodu.

I dodaje, że już po dłuższym czasie jego 
wątpliwości podzielił znajomy, który do-
kładniej przyjrzał się tyłowi pojazdu. Zauwa-
żył też, między innymi, że w samochodzie 
są szyby z różnych roczników.

- Ogólnie auto spisywało się bez zarzutu, 
ale po jakimś czasie chciałem je sprzedać 
lub zamienić na samochód z kratką, bo 
taki bardziej by mi się przydał w działal-
ności. Znalazł się chętny, umówiliśmy się 
na oglądanie wozu. Widać było, że gość 
się zna na samochodach, wiedział, gdzie 
zajrzeć, co sprawdzić, miał nawet miernik 
grubości powłoki lakierniczej. Zapytał mnie 

brzydko, „czy chcę go w chuja zrobić”, bo 
to jest „bite” auto. Już nie mogłem mieć 
wątpliwości, że z tym samochodem było 
coś nie tak - dodaje R. Zientara.

Właściciel astry zgłosił swoje zastrze-
żenia dilerowi, u którego kupił samochód. 
Ale odpowiedź go nie satysfakcjonowała. 
Sprawę skierował również do prokuratury, 
czując się oszukanym przez sprzedawcę. 
Na własny koszt zlecił wykonanie eksper-
tyzy auta przez rzeczoznawców.

Prokuratura umorzyła postępowanie, 
bo nie znalazła cech przestępstwa w 
działalności pracowników salonu samo-
chodowego, ani tym bardziej żadnej innej 
osoby odpowiedzialnej za dostarczenie 
auta od producenta do klienta. Prokuratura 
oparła się na opinii biegłego, który - co 
prawda - stwierdził, że powłoka lakiernicza 
w astrze ma grubość tzw. renowacyjną, 
ponaprawczą, a nadwozie po obu bokach 
nosi ślady niewielkich odkształceń, które 
mogły powstać w wyniku naprężeń poude-
rzeniowych. Sugerować to może, że auto 
było naprawiane poza linią produkcyjną.

Do podobnych ustaleń doszedł rzeczo-
znawca, któremu ocenę stanu auta zlecił 
R. Zientara. 

Jeleniogórzanin skierował więc przeciw-
ko sprzedawcy samochodu pozew do sądu. 
Sąd zlecił zbadanie stanu technicznego 
auta kolejnemu biegłemu. Rzeczoznawca 
stwierdził, że samochód ma wadę w po-
staci deformacji nadwozia, a przy przyjęciu, 
że taki stan pojazdu istniał w chwili zakupu, 
jego wartość wyniosła nieco ponad 42 
tysiące złotych, a nie prawie 53 tysiące, 
które zapłacił nabywca.

Biegły zastrzegł jednak, że gdyby tylko 
opierać się na pomiarach grubości powłoki 
lakierniczej, która w różnych punktach po-
jazdu wykazywała inne wartości, to nie moż-
na automatycznie wnioskować, że auto było 
lakierowane ponownie w ramach naprawy. 
Dla biegłego normy producenckie stanowią 
punkt odniesienia, a skoro sam producent 
dopuszcza takie różnice, to stanu powłoki 
lakierniczej nie można uznać za wadę.

O oddalenie pozwu już na samym 
początku wnosił pełnomocnik dilera sa-
mochodowego podnosząc, że roszczenia 
kupującego przedawniły się, a on w czasie 
przysługującej mu gwarancji i rękojmi 
nigdy nie zgłosił żadnych zastrzeżeń co do 
kupionego auta.

- W dzisiejszych czasach każdy klient jest 
na wagę złota, więc nie pozwolilibyśmy 
sobie na zachowania, o które posądza nas 
pan Ziętara. Zresztą to drugie jego auto 
kupione u nas. Co więcej, już po całym tym 
incydencie klient kolejny raz ubezpieczał 
u nas samochód. Zresztą od początku 
staraliśmy się mu pomóc w wyjaśnieniu 
sprawy, kontaktowaliśmy się z producen-
tem - mówi Mieczysław Ligęza, właściciel 
firmy motoryzacyjnej.

I dodaje, że przypadki, w których do 
salonu przyjeżdża auto zamówione przez 
klienta z jakimś uszkodzeniem czy wadą, 
zdarzają się.

- Ja wiem, że to nie w salonie auto mi 
uszkodzili i naprawiali, ale wiedzieli, że 
przyszło uszkodzone - dodaje R. Zientara.

- U nas to nie mogło się stać, bo samo-
chód przyjechał w czwartek, pan Zientara 
oglądał je już w piątek, a w poniedziałek 

przyjechał po odbiór. Fizycznie nie byliby-
śmy w stanie zdążyć naprawić auta, jeśli 
by rzeczywiście u nas zostało uszkodzone 

- zaznacza M. Ligęza.
Szef salonu dodaje, że gdy przyjmuje 

auta z transportu, zawsze przed zapro-
szeniem klienta samochody są dokładnie 
oglądane, myte, sprawdza się, czy nie mają 
żadnych uszkodzeń, które mogły powstać 
w czasie drogi. 

- Często klienci, oglądając samochody 
robią zdjęcia, zaglądają w różne zakamarki. 
Ich prawo, oni za to płacą. Jeśli są jakieś 
usterki, spisujemy je w protokole i usuwa-
my. Pan Zientara nigdy nie zgłosił żadnych 

uwag - zaznacza M. 
Ligęza.

Gdzie zatem, teore-
tycznie, auto jelenio-
górzanina mogło być 
uszkodzone, zanim 
trafiło do salonu? Na 
przykład u producenta, 
ale to mało możliwe. 
Mogło to się stać w 
czasie transportu z 
fabryki na plac konsy-
gnacyjny, gdzie zwozi 
się wszystkie auta. 
Ale firma przewożąca 
pojazdy jest od takich 
sytuacji ubezpieczo-
na. Mogło to się stać 
także w czasie trans-
portu już do dilera, 
do Jeleniej Góry, ale 
nie byłoby czasu na 
naprawę auta w ciągu 
trzech dni.

- Naprawdę starali-
śmy się pomóc panu 
Zientarze, ale on nie 
przyjmuje żadnych 
argumentów. W mię-
dzyczasie miał kolizję 
swoim autem, które 
zostało uderzone w 
tył, w zderzak. Przy-
pominam tylko, że 
biegli, którzy oceniali 
stan pojazdu, widzieli 

auto trzy lata po dacie zakupu. Zastanowiło 
nas też, dlaczego pan Zientara po kolizji w 
2010 roku nie zdecydował się na naprawę 
auta u nas, skoro i tak u nas ma wykupione 
ubezpieczenie - mówi M. Ligęza.

Ryszard Zientara twierdzi, że przez 
sytuację z samochodem podupadł na 
zdrowiu, jest załamany i korzysta z pomocy 
psychologa. Twierdzi również, że nie jest 
zadowolony ze swojego pełnomocnika 
reprezentującego go przed sądem. W 
pozwie domaga się od sprzedawcy samo-
chodu zwrotu części wartości pojazdu oraz 
odszkodowania za straty moralne.

Grzegorz Koczubaj

Sądna Astra
Jeleniogórzanin pięć lat temu kupił w salonie nowego opla. Twierdzi, że od 
początku pewne elementy pojazdu wyglądały jak nienowe. Ale gdy chciał 
sprzedać auto, niedoszły kupiec miał mu za złe, że właściciel astry chciał go 
oszukać, bo samochód nosi ślady naprawy powypadkowej.

- To auto w chwili sprzedaży było uszkodzone - 
uważa Ryszard Zientara.
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Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ

og³asza pierwszy przetargach ustny nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci
lokalowej - lokalu mieszkalnego ³¹cznie z oddaniem w u¿ytkowanie wieczyste

u³amkowej czêœci gruntu zabudowanego dzia³ki nr 130/9 o pow. 0,0286 ha
po³o¿onej  na ul. Koœcielnej 11 we Wleniu

Opis nieruchomoœci:
Po³o¿enie nieruchomoœci - Wleñ, ul. Koœcielna 11/1, dzia³ka ewidencyjna nr 130/9 o powierzchni 0,0286 ha, ksiêga wieczysta JG1S/0000016672/2.
Dane o nieruchomoœci:
Przedmiotem sprzeda¿y jest lokal mieszkalny sk³adaj¹cy siê z kuchni o pow. 5,10 m kw., pokoju o pow. 8,00 m kw. Razem 13,10 m kw.
Pomieszczenia przynale¿ne: pomieszczenie gospodarcze na parterze budynku mieszkalnego - 4,30 m kw., komórka nr 1 w czêœci gospodarczej 4,00

m kw., w.c. o pow. 1,50 m kw.. Razem pomieszczenia przynale¿ne 9,80 m kw. oraz udzia³ wynosz¹cy 23,89 proc. w czêœciach wspólnych budynku
oraz u¿ytkowania wieczystego gruntu oznaczonego w ewidencji gruntów nr dzia³ki 130/9 obrêb Wleñ II. Wysokoœæ pomieszczeñ od 2,05 m do 2,18 m.
Lokal wyposa¿ony jest w instalacje: elektryczn¹, wodn¹, kanalizacyjn¹, ogrzewanie: podkowa w kuchni w piecu wêglowym. Lokal nie posiada
certyfikatu energetycznego, co zostanie zapisane w akcie notarialnym umowy sprzeda¿y.

Nieruchomoœæ zlokalizowana jest w centralnej strefie lokalizacji miasta. W studium do planu zagospodarowania przestrzennego obszar, w którym
po³o¿ona jest przedmiotowa nieruchomoœæ otrzyma³ przeznaczenie 53.MU oraz w strefach oznaczonych symbolami: 50.MU tereny zabudowy
mieszkaniowej jednorodzinnej i wielorodzinnej z us³ugami, TZ2 - tereny zalewowe, GSB/OW: przeznaczenie terenu Strefa „B” ochrony podstawowych
wartoœci kulturowych, Strefa „OW” obserwacji archeologicznych, GSA: przeznaczenie terenu - strefa ”A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej, ODZ -
obiekty do zachowania, Z1: obiekt ujêty w ewidencji zabytków.

Cena wywo³awcza nieruchomoœci : 27.000,00 z³
Przetarg odbêdzie siê w dniu 1 paŸdziernika 2012r. o godz. 10.00 w sali posiedzeñ Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ przy pl. Bohaterów Nysy 7.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wp³acenie wadium w wysokoœci 2.700,00 z³ na konto Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ, , BS Lwówek Œl¹ski

O/Wleñ nr 79 8384 1019 0000 0228 2000 0019 w terminie do dnia 25 wrzeœnia 2012 r. Wadium wniesione przez uczestnika przetargu, który przetarg
wygra³, zalicza siê na poczet ceny nieruchomoœci. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylania siê przez uczestnika, który wygra³ przetarg, od
zawarcia umowy. Sprzeda¿ lokalu mieszkalnego wi¹¿e siê z oddaniem w u¿ytkowanie wieczyste u³amkowej czêœci nieruchomoœci gruntowej na której
po³o¿ony jest budynek. Cena udzia³u w nieruchomoœci gruntowej zawarta jest w cenie wywo³awczej nieruchomoœci. Za oddanie nieruchomoœci
gruntowej w u¿ytkowanie wieczyste zostanie pobrana pierwsza op³ata i op³aty roczne. Pierwsza op³ata podlega zap³acie jednorazowo w wysokoœci 20
proc. ceny ustalonej w przetargu za udzia³ w nieruchomoœci gruntowej, op³aty roczne pobierane bêd¹ w wysokoœci 1 proc. wartoœci gruntu.

Uczestnicy przetargu powinni przed przyst¹pieniem do licytacji przed³o¿yæ komisji przetargowej: dowód wp³aty wadium; w przypadku osób
fizycznych dowód to¿samoœci lub paszport, a w przypadku reprezentowania innej osoby, równie¿ pe³nomocnictwo notarialne; w przypadku wspólni-
ków spó³ki cywilnej aktualne zaœwiadczenia o wpisie do ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej, dowody to¿samoœci wspólników spó³ki, stosowane
pe³nomocnictwa; w przypadku osób prawnych aktualny wypis z w³aœciwego rejestru, stosowne pe³nomocnictwa , dowody to¿samoœci osób reprezen-
tuj¹cych podmiot.

Koszty notarialne i s¹dowe w ca³oœci ponosi nabywca.
Umowa sprzeda¿y w formie aktu notarialnego, powinna byæ zawarta w terminie jednego miesi¹ca od dnia przetargu. Z uzasadnionych przyczyn

Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ mo¿e ten termin przesun¹æ.

Szczegó³owe informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w Urzêdzie Miasta i Gminy we Wleniu przy pl. Bohaterów Nysy 7 pokój nr 5
lub pod numerem telefonu 75/71-36-083.

Sprzedaj¹cy zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu bez podania przyczyny.

Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ

og³asza drugi przetarg ustny nieograniczony po bezskutecznym przetargu
nieograniczonym w dniu 7.05.2012r. na sprzeda¿ nieruchomoœci gruntowej
niezabudowanej po³o¿onej w miejscowoœci Wleñ obrêb II, dzia³kê nr 373,

o pow. 0,3688 ha.
Opis nieruchomoœci:
Dzia³ka nr 373, o pow. 0,3688 ha, obrêb Wleñ II, posiada kszta³t regularny, teren p³aski niezabudowany, od wielu lat nieu¿ytkowany.

Dzia³ka po³o¿ona w s¹siedztwie rzeki Bóbr i wa³u przeciwpowodziowego, w pobli¿u rozproszonej zabudowy mieszkalnej. Odleg³oœæ od
centrum miasta ok. 300 m. Nieruchomoœæ posiada urz¹dzon¹ Ksiêgê Wieczyst¹ nr 14381.

Przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego dzia³ka le¿y na terenie oznaczonym symbolami: 34.ZP,KS3 - tereny zieleni
urz¹dzonej - parkowej, parkingi i place GSBW/OW - strefa „B” ochrony podstawowych wartoœci kulturowych, strefa „OW” obserwacji
archeologicznej, TZ2 - tereny zalane podczas powodzi, GSA- strefa „A” œcis³ej ochrony konserwatorskiej.

Cena wywo³awcza wynosi: 80.000,00 z³ (s³ownie: osiemdziesi¹t tysiêcy z³) plus podatek VAT.
Przetarg odbêdzie siê dnia 1 paŸdziernika 2012 r. o godz. 11.00 w Urzêdzie Miasta i Gminy Wleñ w sali konferencyjnej.
Wadium: 8.000,00 z³ (s³ownie: osiem tysiêcy z³otych) nale¿y wp³aciæ do dnia 26 wrzeœnia 2012r. na konto 79 8384 1019 0000 0228

2000 0019 Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ Bank Spó³dzielczy Lwówek Œl¹ski Oddzia³ Wleñ. Za datê wniesienia wadium uwa¿a siê datê
wp³ywu œrodków pieniê¿nych na rachunek Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ. Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega
przed³o¿eniu komisji przetargowej przed otwarciem przetargu.

Wadium wp³acone przez uczestnika, który przetarg wygra³, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia nieruchomoœci. Wadium ulega
przepadkowi w razie uchylenia siê uczestnika, który przetarg wygra³ od zawarcia umowy sprzeda¿y. Pozosta³ym uczestnikom przetargu
wadia zwraca siê niezw³ocznie, po pisemnej dyspozycji wp³acaj¹cego. Wyp³ata wadium nast¹pi na wskazane konto.

W przetargu mog¹ braæ udzia³:
- osoba prawna - jej reprezentant lub jej przedstawiciel upowa¿niony notarialnie do jej reprezentowania;
- osoba fizyczna - osobiœcie lub przez upowa¿nionego notarialnie pe³nomocnika.
Nabycie nieruchomoœci przez cudzoziemców mo¿e nast¹piæ w przypadku uzyskania zezwolenia Ministra Spraw Wewnêtrznych i Admini-

stracji, je¿eli wymagaj¹ tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomoœci przez cudzoziemców (tekst jednolity Dz.U.
z 2004 r. nr 167 poz.1758 ze zm.). Uczestnicy przetargu zobowi¹zani bêd¹ do okazania Komisji Przetargowej dokumentu to¿samoœci
(dotyczy osoby fizycznej lub jej pe³nomocnika) lub stosownego upowa¿nienia i aktualnego wypisu z Krajowego Rejestru S¹dowego (dotyczy
osoby prawnej). W przypadku uchylenia siê uczestnika, który wygra³ przetarg, od zawarcia umowy sprzeda¿y nieruchomoœci , wniesione
przez niego wadium przepada na rzecz organizatora przetargu. Zawarcie aktu notarialnego nast¹pi w terminie jednego miesi¹ca od dnia
przetargu.

Warunkiem nabycia nieruchomoœci jest wp³ata ceny osi¹gniêtej w przetargu w ca³oœci przed zawarciem aktu notarialnego. Nabywca
ponosi wszelkie koszty zwi¹zane z nabyciem nieruchomoœci.

W przypadku koniecznoœci wznowienia punktów granicznych zbywanej dzia³ki nabywca wykona je we w³asnym zakresie i na w³asny koszt.
Zastrzega siê prawo odwo³ania przetargu z wa¿nych powodów.
Og³oszenie o przetargu zamieszczono na tablicy og³oszeñ Miasta i Gminy Wleñ, w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wleñ oraz w prasie.

Szczegó³owe informacje na temat przetargu udziela Urz¹d Miasta i Gminy Wydzia³ ds. Gospodarki Lokalami we Wleniu (pok. 5)
tel. 75/7136083.

Jednostka OSP w dawnych Raszy-
cach dzia³a ju¿ ponad 50 lat. Dziœ do
gaszenia ognia i innych zdarzeñ goto-
wych jest wyjechaæ 15 stra¿aków. W
starej, ma³ej remizie stoj¹ dwa wys³u-
¿one auta. ¯adnym z nich nie mo¿na
wyjechaæ do wiêkszego po¿aru, bo to
auta bez wody.

- ¯uk w przysz³ym roku skoñczy 40
lat. Co chwilê siê przy nim d³ubie, ¿eby
jeszcze by³ na chodzie. Wszystko w ra-
mach swojego wolnego czasu. Po pro-
stu nam zale¿y. A drugie auto, Lublin,
dostaliœmy po powodzi w 1997 roku.
Te¿ ma ju¿ swoje lata - mówi Grzegorz
Liebersbach, jeden z druhów raszyckiej
jednostki OSP.

Stra¿acy chcieli kiedyœ pomalowaæ na
nowo wys³u¿onego ¿uka. ZnaleŸli na-
wet lakiernika, który zrobi³by to po kosz-
tach materia³u.

- Chcieliœmy, ¿eby Wydzia³ Zarz¹dza-
nia Kryzysowego da³ nam 400 z³otych,
ale powiedzieli, ¿e nie ma pieniêdzy -
mówi¹ druhowie.

Najczêœciej ochotnicy z OSP wzywa-
ni s¹ do zdarzeñ zwi¹zanych z powo-
dziami i podtopieniami.

- Po s¹siedzku, w spó³dzielni RSP,
jest magazyn worków i piasku. £aduje-
my piach na ¿uka i jedziemy, gdzie nas
wyœl¹. Podobnie do zdarzeñ drogowych,
gdy rozleje siê paliwo lub inne substan-
cje - dodaje Stanis³aw Ogrodowczyk.

Pi¹tego lipca, gdy woda z Rado-
mierki zalewa³a Maciejow¹, ochotni-
cy z Wiejskiej jako pierwsi zostali wy-
s³ani z pomoc¹. Gdy robili drugi kurs
i wieŸli worki z piaskiem, okaza³o siê,
¿e ¿uk dalej nie pojedzie, bo wody
ju¿ by³o za du¿o.

- JeŸdzimy do ma³ych po¿arów, ale z
regu³y tam, gdzie s¹ hydranty lub gdzie
wystarcz¹ hydronetki. Moglibyœmy
przecie¿ obs³ugiwaæ i wiêksze zdarze-
nia, ale bez wozu z wod¹ nie damy rady.
Pytaliœmy w komendzie wojewódzkiej
PSP we Wroc³awiu. Powiedzieli, ¿e
mog¹ przekazaæ nam jakiœ u¿ywany sa-
mochód, ale jak pojawi siê taka mo¿li-
woœæ - dodaje Andrzej Nejman, komen-
dant OSP przy Wiejskiej.

Druhowie pokazuj¹ na okoliczne
gminy, o wiele mniej bogate ni¿ Jele-

nia Góra. We wszystkich remizach
OSP stoj¹ jeœli nie nowiutkie, to na
pewno nowsze wozy. W tym roku
nowy wóz gaœniczy dostali ochotnicy
z Sobieszowa. Ich stary Jelcz teore-
tycznie móg³ trafiæ na Wiejsk¹, ale na-
wet o to nie zabiegali, bo auto za du¿e,
a gara¿ za ma³y.

- Naszym ¿ukiem to ju¿ strach jeŸ-
dziæ. Jak jedziemy na jak¹œ akcjê, to
policja czasem przymyka oko i dziwi
siê, ¿e to jeszcze chodzi. Nie staæ mia-
sta na 350 tysiêcy i kupno auta, dziêki
któremu szybciej i sprawniej reagowa-
libyœmy w sytuacjach po¿arów? Prze-
cie¿ nawet do pal¹cego siê mieszkania
na Zabobrzu szybciej dojedziemy ni¿
koledzy z PSP z Cieplic - dodaj¹ ochot-
nicy z Wiejskiej.

Remiza przy Wiejskiej jest ma³a i
œrednie auto gaœnicze ze zbiornikiem
wody o pojemnoœci 2,5 tysi¹ca litrów
nie zmieœci³oby siê w gara¿u. Druhowie
myœl¹ o ma³ym aucie gaœniczym ze
zbiornikiem tysi¹clitrowym.

Prezydent miasta, Marcin Zawi³a,
mówi, ¿e ta jednostka dostanie nowy
samochód gaœniczy. Ale na pewno nie
w tym roku.

- To wa¿na jednostka w systemie za-
bezpieczenia miasta i doceniamy jej
dzia³alnoœæ. Ale bez pieniêdzy zewnêtrz-
nych nie uda nam siê kupiæ nowego
samochodu dla nich z bud¿etu miasta.
Zawsze w bud¿ecie jest rezerwa na usu-
wanie klêsk ¿ywio³owych i czêœæ tych
pieniêdzy przeznaczaliœmy na doposa-
¿enie jednostek OSP. Ale po powodzi w
Maciejowej wszystkie te pieni¹dze zo-
sta³y przekazane na usuwanie skutków
¿ywio³u. Jeœli tylko pojawi siê nowy pro-
gram unijny ze wsparciem na takie pro-
jekty, od razu z³o¿ymy aplikacjê - za-
pewnia prezydent.

Ochotnicza Stra¿ Po¿arna z ulicy
Wiejskiej, jak wszystkie inne tego typu
jednostki, jest stowarzyszeniem. Dru-
howie szukaj¹ te¿ mo¿liwoœci pozyska-
nia nowego wozu na w³asn¹ rêkê.
Mówi¹, ¿e s¹ po rozmowach z pewnym
przedsiêbiorc¹, który by³by sk³onny im
trochê do³o¿yæ, ale chcia³by, by czêœæ
tych pieniêdzy miasto mu zwróci³o.

GOK

Roz¿aleni druhowie
Stra¿acy z ochotniczej jednostki OSP przy ulicy
Wiejskiej w Jeleniej Górze czuj¹ roz¿alenie. Na
pocz¹tku sierpnia prezydent miasta nagrodzi³ ich
kolegów z Pañstwowej Stra¿y Po¿arnej za akcjê
powodziow¹ w Maciejowej z pocz¹tku lipca. - My
nie chcemy medali i wyró¿nieñ, choæ w
Maciejowej byliœmy pierwsi i pomagaliœmy
ludziom. Wolelibyœmy dostaæ nowy samochód -
mówi¹ druhowie.

- Nie zabiegamy o nagrody i medale. Chcielibyœmy nowy wóz
dla jednostki - mówi¹ stra¿acy z OSP przy ulicy Wiejskiej.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski ul. Muzealna 9A/3, 58-500 Jelenia

Góra (tel. 64 21 000), zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia 22.10.2012
godz.14.45, sala nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

PIERWSZA    L I C Y T A C J A
nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Wyspiañskiego 30/26

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Gil Zbigniew, ul. Wyspiañskiego 30/26,
58-500 Jelenia Góra, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g

Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00064310/0.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 128.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 96.000,00 z³.

Zgodnie z art. 962 par. 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania
nieruchomoœci, tj. kwotê 12.800,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia
Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê
do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze-
¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub
przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do
zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym
toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

BURMISTRZ MIASTA ZGORZELEC
59-900 ZGORZELEC, ul. Domañskiego 7

og³asza I przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci
niezabudowanych, po³o¿onych w Zgorzelcu przy ul. Powstañców Œl¹skich,

bêd¹cej w³asnoœci¹ Gminy Miejskiej Zgorzelec. KW Nr JG1Z/00015401/0

Przetarg obejmuje 2 dzia³ki:
1. Dzia³ka niezabudowana Nr 20/68, Obr. VII, AM-6 o powierzchni 25 m kw.

cena wywo³awcza wynosi 9.058,00 z³, wadium: 1.810,00 z³
Cena wywo³awcza zawiera nale¿ny podatek VAT.

2. Dzia³ka niezabudowana Nr 20/69, Obr. VII, AM-6 o powierzchni 24 m kw.
cena wywo³awcza wynosi 8.935,00 z³, wadium: 1.780,00 z³
Cena wywo³awcza zawiera nale¿ny podatek VAT.

Nieruchomoœæ sprzedawana na postawie danych z ewidencji gruntów, wznowienie i okazanie granic na koszt i staraniem
nabywcy. Nabywca przyjmuje nieruchomoœæ w stanie istniej¹cym.

Dzia³ka usytuowana w strefie poœredniej miasta w pobli¿u ul. Warszawskiej w otoczeniu wielorodzinnych budynków
mieszkalnych z ul. Warszawskiej i Powstañców Œl¹skich. Dzia³ka wchodzi w sk³ad zespo³u dzia³ek zabudowanych budynka-
mi gara¿owymi w zabudowie szeregowej. Kszta³t dzia³ki jest regularny, zbli¿ony do prostok¹ta. Teren p³aski. Dzia³ka
posiada dobr¹ dostêpnoœæ urz¹dzeñ infrastruktury technicznej.

Szczegó³owy opis w/w nieruchomoœci w operacie szacunkowym.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego obszaru Œródmieœcie - Uchwa³a Rady Miasta

Zgorzelec Nr 310/09 z dnia 07.10.2009 roku teren w/w dzia³ek po³o¿ony jest w obszarze o symbolu G13.KS-U - tereny
pod obiekty komunikacji samochodowej, w zakresie: zespo³y gara¿owe, parkingi podziemne i wielopoziomowe,
miejsca postojowe.

Forma sprzeda¿y: na w³asnoœæ.
Forma zap³aty: 100 proc. wylicytowanej ceny, p³atna przed zawarciem aktu notarialnego. Wp³ata winna znajdowaæ siê na

koncie Urzêdu Miasta Zgorzelec przed podpisaniem aktu notarialnego. Zawarcie umowy notarialnej nast¹pi w terminie
1 miesi¹ca od daty rozstrzygniêcia przetargu. Nabywca zostanie powiadomiony o miejscu i terminie zawarcia umowy sprzeda¿y.

Nie dotrzymanie w/w terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni nieby³ym.
Gminie Miejskiej Zgorzelec przys³uguje ustawowe prawo pierwokupu na warunkach okreœlonych w art. 109 ustawy

o gospodarce nieruchomoœciami w przypadku sprzeda¿y przez Nabywcê nieruchomoœci niezabudowanej.
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wp³ata na konto Urzêdu Miasta Zgorzelec;Bank Polska Kasa Opieki S.A.,

I Oddzia³ ZGORZELEC Nr 35124012971111000025654013 wadium najpóŸniej do dnia 18 wrzeœnia 2012 r.
Za datê wniesienia wadium uwa¿a siê datê wp³ywu na konto urzêdu.
W przypadku przyst¹pienia do przetargu przez jednego z ma³¿onków konieczne jest przed³o¿enie pisemnego wyra¿enia

zgody wspó³ma³¿onka z notarialnym poœwiadczeniem podpisu.
Zgodnie z art. 37 ustawy z dnia 25 lutego 1964 r. Kodeks rodzinny i opiekuñczy (Dz. U. Nr 9, poz. 59 z póŸn. zm.) do

dokonania czynnoœci prawnej prowadz¹cej do zbycia, obci¹¿enia odp³atnego nabycia lub u¿ytkowania wieczystego nieru-
chomoœci, b¹dŸ do dokonania czynnoœci prawnej prowadz¹cej do zbycia, obci¹¿enia, odp³atnego nabycia prawa rzeczowe-
go, którego przedmiotem jest budynek lub lokal potrzebna jest zgoda drugiego ma³¿onka w przypadku wspólnoœci
ustawowej. Wadium na przetarg nale¿y wnosiæ przez oboje ma³¿onków. Ponadto wymagana jest obecnoœæ ma³¿onków
na przetargu lub zwyk³e pe³nomocnictwo udzielone przez nieobecnego ma³¿onka do wniesienia wadium, uczestnictwa
w przetargu w jego imieniu  i sk³adania oœwiadczeñ zwi¹zanych z przetargiem.

Osoby prawne bior¹ce udzia³ w przetargu powinny przedstawiæ aktualne dane z w³aœciwego rejestru, w celu umo¿liwie-
nia komisji przetargowej ustalenia przedstawiciela firmy, upowa¿nionego do uczestnictwa w przetargu w jej imieniu oraz
dokumenty statutowe umo¿liwiaj¹ce ustalenie struktury kapita³owej firmy.

Cudzoziemcy zobowi¹zani s¹ uzyskaæ zezwolenie Ministra Spraw Wewnêtrznych i Administracji na nabycie w/w nieru-
chomoœci z uwzglêdnieniem art. 8 ustawy z dnia 24 marca 1920 roku o nabywaniu nieruchomoœci przez cudzoziemców
(tekst jednolity z 2004 r. Nr 167, poz. 1758). Cudzoziemcy winni okazaæ promesê lub zezwolenie w przypadku wygrania
przetargu.

Uczestnicy przetargu zobowi¹zani s¹ posiadaæ dokumenty: to¿samoœci, potwierdzenie wniesienia wadium a osoby
prawne dodatkowo pe³nomocnictwo do udzia³u w przetargu.

Wadium zostanie zaliczone na poczet nabycia nieruchomoœci. Ulega przepadkowi je¿eli uczestnik, który wygra³ przetarg
uchyli siê od zawarcia umowy notarialnej w ustalonym terminie. Pozosta³ym osobom wadium zostanie zwrócone
w terminie 3 dni po przetargu.

PRZETARG ODBÊDZIE SIÊ DNIA 02 paŸdziernika 2012 roku o godz. 10.00 w Urzêdzie Miasta Zgorzelec
Zastrzega siê prawo odwo³ania lub uniewa¿nienia przetargu w ca³oœci lub czêœci z uzasadnionej przyczyny.
Koszty notarialne i s¹dowe ponosi nabywca.
Dodatkowe informacje: Urz¹d Miasta Zgorzelec, ul. Domañskiego 7,  tel. 75 77-52-888 w godz. od 7.30 do 15.30.
Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego do wgl¹du w Wydziale Gospodarki Przestrzennej i Architektury

w Urzêdzie Miasta Zgorzelec.
Og³oszenie bêdzie emitowane na stronie www.zgorzelec.eu

INFORMACJA  - Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ
informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ przy Placu

Bohaterów Nysy 7 zosta³ wywieszony wykaz nr 48/12 z dnia 20.08.2012 r.
nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y.
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og³asza III przetarg nieograniczony pisemny
na sprzeda¿ nieruchomoœci po³o¿onej w Karpaczu

Przedmiotem przetargu jest nieruchomoœæ zabudowana, sk³adaj¹ca siê z dzia³ki o powierzchni 1688 m kw. (dzia³ka nr 422,
AM-7, obrêb ewidencyjny 0004) oraz posadowionego na tej dzia³ce Domu Pracy Twórczej LIMBA o powierzchni u¿ytkowej 230 m kw.
i kubaturze 1391 m szeœc., stanowi¹ca w³asnoœæ Politechniki Wroc³awskiej, po³o¿ona w Karpaczu, przy ul. Olimpijskiej 8.

 Zgodnie z Miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego jednostki „B1”- Karpacz Górny, przedmiotowy teren oznaczo-
ny jest symbolem UT1- tereny us³ug turystycznych i komercyjnych, a budynek Domu Pracy Twórczej LIMBA wskazany jest
do ochrony ze wzglêdów architektonicznych.

Cena wywo³awcza nieruchomoœci wynosi 1.515.600 z³.
Zbycie przedmiotu przetargu, po przeprowadzeniu postêpowania przetargowego i wyborze oferty, wymagaæ bêdzie zgody

Ministra Skarbu Pañstwa na podstawie art. 90 ust.4 ustawy z dn. 25.07.2005 r. Prawo o szkolnictwie wy¿szym (tj. Dz.U. z 2012 r.
poz. 572) w trybie art. 5a i 5b ustawy z dn. 08.08.1996 r. o zasadach wykonywania uprawnieñ przys³uguj¹cych Skarbowi Pañstwa
(Dz. U. Nr 106, poz. 493 z poŸn. zm.).

Przed przyst¹pieniem do przetargu nale¿y zapoznaæ siê z Regulaminem przetargu udostêpnionym w Biurze Kanclerza, Wybrze¿e
Wyspiañskiego 27 we Wroc³awiu, bud. A-1, pok. 163 lub na stronie internetowej www.pwr.wroc.pl, zak³adka: Uczelnia, zak³adka:
Nieruchomoœci na sprzeda¿.

Oferty pisemne w zaklejonych kopertach nale¿y sk³adaæ w Sekretariacie Kanclerza Politechniki Wroc³awskiej, Wybrze¿e Wyspiañ-
skiego 27 we Wroc³awiu, Gmach G³ówny (bud. A-1), pok. nr 138, w terminie do dnia 14.09.2012 (pi¹tek) do godziny 15.00.

Oferta powinna zawieraæ:
1 imiê, nazwisko i adres lub nazwê (firmê) i siedzibê oferenta,
2 potwierdzone za zgodnoœæ z orygina³em kopie:

* wypisu z w³aœciwego rejestru,
* umowy spó³ki cywilnej (w przypadku oferty takiego przedsiêbiorcy),

3 promesê wydania przez Ministra Spraw Wewnêtrznych i Administracji zezwolenia, w przypadku chêci nabycia nieruchomoœci
przez cudzoziemca,

4 datê sporz¹dzenia oferty,
5 oœwiadczenie, ¿e oferent zapozna³ siê z Regulaminem przetargu i przyjmuje jego warunki bez zastrze¿eñ,
6 oferowan¹ cenê,
7 do³¹czony dowód wp³acenia wadium.

Czêœæ jawna przetargu odbêdzie siê w Gmachu G³ównym (bud. A-1) Politechniki Wroc³awskiej, Wybrze¿e Wyspiañskiego 27
we Wroc³awiu, pok. nr 138, w dniu 17.09.2012 r. (poniedzia³ek) o godzinie 12.00

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium, które wynosi 45.000 z³.
Wadium nale¿y wnieœæ na konto PWr.: Bank Zachodni WBK S.A. 16 Oddzia³ Wroc³aw nr 37 1090 2402 0000 0006 1000 0434,

z zaznaczeniem celu wp³aty - „III Przetarg na sprzeda¿ nieruchomoœci po³o¿onej przy ul. Olimpijskiej 8 w Karpaczu”.
Wadium wniesione przez nabywcê, zalicza siê na poczet ceny nabycia. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia siê oferenta,

który przetarg wygra³, od podpisania umowy przedwstêpnej lub przyrzeczonej sprzeda¿y nieruchomoœci.
Informacji o przetargu i jego warunkach udziela Agnieszka Fuchs (tel. 71/320-36-60), zaœ szczegó³owych informacji o nierucho-

moœci wraz z wizj¹ lokaln¹ kierownik DPT LIMBA (tel. 75/761-94-03), w godz. 8-15.
Politechnika Wroc³awska zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu, zamkniêcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert

lub uniewa¿nienia bez podania przyczyn.

Zarz¹d Miejskiego
Przedsiêbiorstwa Gospodarki

Komunalnej sp. z o.o.
w Jeleniej Górze

OG£ASZA
Przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ prawa

u¿ytkowania wieczystego nieruchomoœci gruntowej
niezabudowanej po³o¿onej w granicach dzia³ki nr 25/2
o powierzchni 1,0099 ha, obrêb 0005 Cieplice V, AM-1

przy ul. Oskara Langego w Jeleniej Górze.

Przeznaczenie podstawowe - teren zabudowy us³ugowej;
Cena wywo³awcza - 1 100 000 z³ + 23 proc. VAT;
Wadium - 110 000 z³.

Wadium w pieni¹dzu, w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, winno wp³yn¹æ
na konto: Miejskie Przedsiêbiorstwo Gospodarki Komunalnej sp. z o.o.
Bank Zachodni WBK S.A. II O/Jelenia Góra nr:

54 1090 1997 0000 0005 2800 2911 lub dokonaæ wp³aty w kasie spó³ki
od poniedzia³ku do pi¹tku w godzinach 7.00-9.00 oraz 11.00-14.00 naj-
póŸniej do dnia 19.09.2012 r. do godziny 14.00.

Przetarg odbêdzie siê w siedzibie Miejskiego Przedsiêbiorstwa Gospo-
darki Komunalnej sp. z o.o. w Jeleniej Górze przy ul. Wolnoœci 161/163
w dniu 20.09.2012 r. o godzinie 10.00 w sali konferencyjnej (parter).

Dodatkowe informacje dotycz¹ce nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ
u Jana Pa³ki - Wiceprezesa Zarz¹du.

Og³oszenie Zarz¹du spó³ki wywieszone jest na stronie internetowej
spó³ki www.mpgk.jgora.pl.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku
z art. 955 kpc, ¿e dnia 08.10.2012 r. o godz. 14.00, sala nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,

odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Sobieszowska 28B/8,10
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika Siergiej Agnieszka, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹

w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00075584/1.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 241.700,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê:
181.275,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. kwotê 24.170,00 z³, najpóŸniej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunku komornika: Bank Millennium 59 1160
2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium musi byæ uznana na rachunku komornika).
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci do
trzech dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika w dniach przyjêæ stron (we wtorki i czwartki 10-14).

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o
zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez
z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowie-
nia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19,
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A,
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY AKWIZYCYJNE

O F E R T A    P R A C Y
Przedsiêbiorstwo Simet S.A. w Jeleniej Górze al. Jana Paw³a II 33

poszukuje osobê na stanowisko:
Elektryk-Automatyk

praca w pe³nym wymiarze czasu pracy w warsztacie
elektrycznym

Wymagania dla kandydata na w/w stanowisko:
- wykszta³cenie zawodowe techniczne, œrednie techniczne lub wy¿sze tech-

niczne z mo¿liwoœci¹ przyuczenia na w/w stanowisku,
- znajomoœæ podstaw elektrotechniki, elektroniki oraz automatyki przemy-

s³owej,
- umiejêtnoœæ czytania schematów elektrycznych,
- wysoka dyscyplina pracy.

Kandydat ubiegaj¹cy siê o pracê na w/w stanowisku powinien posiadaæ
aktualne uprawnienia elektroenergetyczne GRUPY 1 do pracy przy urz¹dze-
niach, instalacji i sieci na stanowisku EKSPLOATACJA powy¿ej 1kV.

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie CV wraz z listem motywacyj-
nym za poœrednictwem poczty na adres Przedsiêbiorstwo SIMET SA
w Jeleniej Górze 58-506 Jelenia Góra Al. Jana Paw³a II 33 lub drog¹ elektro-
niczn¹ na adres e-maila: zvioletta@si.simet.com.pl lub z³o¿enie oferty osobi-
œcie w godzinach pracy Przedsiêbiorstwa od 7 00 do 15 00 w pok 108.

Kontakt telefoniczny pod nr tel. 75  64 71 506
Prosimy o dopisanie klauzuli: „Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych osobowych

zawartych w ofercie dla potrzeb niezbêdnych do realizacji procesu rekrutacji, zgodnie z ustaw¹
o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r. (Dz. U Nr 133 poz. 883 z pózn. zmianami)”.

Sêdzia - komisarz
w postêpowaniu

upad³oœciowym Ewy
Katarzyny Szczepañskiej
prowadz¹cej dzia³alnoœæ
gospodarcz¹ pod firm¹
„MILLENNIUM” Ewa

Szczepañska w upad³oœci
likwidacyjnej z siedzib¹ w

Jeleniej Górze ul. Plac
Ratuszowy 28/09/8

obejmuj¹cym likwidacjê
maj¹tku upad³ego

og³asza, ¿e w dniu
01.08.2012r. zosta³

z³o¿ony przez syndyka
Plan Podzia³u sum

uzyskanych z likwidacji
rzeczy który mo¿na

przegl¹daæ
w Sekretariacie S¹du

Rejonowego w Jeleniej
Górze, Wydzia³
V Gospodarczy,

ul. Wzgórze Koœciuszki 2
w Jeleniej Górze oraz
w terminie 2 tygodni

od dnia obwieszczenia
i og³oszenia wnieœæ
przeciwko planowi

podzia³u zarzuty podaj¹c
sygn. akt V GUp 22/11.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,

696-990-947. F2408-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m

kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F2485-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G
BIURA i magazyny do wynajêcia w

centrum, 503-167-006. F2633-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. z
balkonem w Cieplicach nowo wybudowa-
ne, cena 165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
nowo wybudowane 33, 36, 49, 57 m kw.;
1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupozio-
mowe (piwnice, gara¿e podziemne) goto-
we do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F2694-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-
œciem. Tel. 667-62-19-47. F2831-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m kw.
2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, wyposa¿o-
ne dla czterech osób niedaleko Uniwersy-
tetu Ekonomicznego, 507-087-104.

F3138-G
DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,

75/64-21-927, 691-835-257, 723-384-842.
F3170-G

KAR£OWICZA- komfortowe, 49 m, 2-
pokojowe, III piêtro, du¿a ³azienka,
balkon, idealna lokalizacja, do wprowadze-
nia, 169.000,- (bez poœredników),
536-013-729. F3211-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana kawaler-

ka Zabobrze, 504-89-11-44. F3287-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie

65 m kw. w Kowarach ul. Topolowa. Tel.
503-712-608; 664-133-890. F3300-G

SPRZEDAM mieszkanie 61,5 m kw. na
Zabobrzu I. Trzypokojowe, dwa balkony,
drugie piêtro. (Bez poœredników), cena
185.000,- Tel. 663-870-703; 509-677-821.

F3305-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G
od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F3321-G
KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-

kojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F3333-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane mieszka-
nie 54 m kw. Kiepury, tel: 889-267-100.

F3340-G
SPRZEDAM mieszkanie stylowe w

centrum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. F3391-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biuro-
we Armii Krajowej, 661-991-555. F3394-G

TANIA stancja, internet+ salka fitness
gratis. Tel. 880-030-131. F3414-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jeleniej
Górze, 3 pokoje. Tel. 697-210-463.

F3422-G
KOWARY- mieszkanie 2-pokojowe, 39

m kw. sprzedam (bez poœredników). Tel.
669-171-081. F3424-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje, 41,3
m kw. K.Trzciñskiego 4, 603-690-556.

F3430-G
DO WYNAJÊCIA 2 stoiska na hali tar-

gowej w Jeleniej Górze ul. Pi³sudskiego 47
o powierzchni 23 m kw. i 40 m kw. Telefon
75/75-236-41. F3438-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi z ogro-
dem 609749333. F3448-G

MIESZKANIE do wynajêcia 2-pokojo-
we, kuchnia, ³azienka, umeblowane, Zabo-
brze, (Kiepury 25), 510-369-900. F3463-G

2 pokoje, I piêtro ul. Noskowskiego,
cena 120.000,- do negocjacji- bez poœred-
ników. Tel. 501-438-658. F3474-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi w centrum
35 m kw. 600 z³/m-c, 606-66-16-93.

F3475-G
2-POKOJOWE Ró¿yckiego, 800 z³,

727-575-726. F3481-G
SPRZEDAM 2-pokojowe Ró¿yckiego,

607-85-84-33. F3482-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F3495-G

SPRZEDAM halê magazynow¹ 1200 m
kw. w tym mieszkanie 100 m kw. na grun-
cie rolnym 1,19 ha (Krzewina Zgorzelecka
106), 691-50-58-56. F3506-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
667-656-503. F3510-G

MIESZKANIE 116 m kw. parter J.G, ul.
Sk³odowskiej sprzedam, 509-374-214.

F3511-G
LOKAL w centrum 65 m- 160.000,-

607-055-801. F3516-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-

jowe. Tel. 75/64-18-528; kom.
694-364-423. F3522-G

CENTRUM 4-pokojowe sprzedam lub
wynajmê, 502-244-056. F3525-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, magazy-
ny w Podgórzynie. Tel. 601-78-92-92.

F3530-G

MIESZKANIE blisko centrum, 63 m kw.
143 tys., 602-749-567. F3532-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 36 m,
Kiepury 4 piêtro. Op³ata: 500+ czynsz
JSM+ media. Kaucja 2000 z³, 600-217-523.

F3533-G
SPRZEDAM du¿e piêkne mieszkanie,

Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez poœredni-
ków, 75/75-248-67. F3536-G

SPRZEDAM mieszkanie po kapitalnym
remoncie 3 pokoje 95 m kw. przy ul. D³u-
giej. Tel. 604-491-352. F3541-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.
Tel. 694-371-768. F3547-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F3553-G

DO WYNAJÊCIA pokój, 794-944-787.
F3558-G

STANCJA dla uczniów. Tel.
75/612-91-79. F3560-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w pe³ni wyposa¿one. Tel. 663-161-330.

F3575-G
SPRZEDAM kawalerkê Zabobrze II z

oddzieln¹ kuchni¹ 27 m kw. umeblowana
po kapitalnym remoncie 120000 z³. Tel.
0049/6103573388 lub 0049/01781615860.

F3576-G
PILNIE sprzedam mieszkanie 2-poko-

jowe centrum, bez poœredników,
514-064-689, 692-216-973. F3580-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka. Tel.
603-660-613.

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie
3-pokojowe. Tel. 603-660-613. F3581-G

KAWALERKÊ, 34 m kw. w starym bu-
downictwie, I piêtro, ul. Spó³dzielcza-
sprzedam. Tel. 509522592 F3588-G

MIESZKANIE 2-pokojowe do
wynajêcie - Kiepury. Tel. 660111992.

F3589-G
SPRZEDAM, wynajmê 40 m kw. na

pierwszym piêtrze okolice ul. Morcinka,
75/647-52-52. F3594-G

SPRZEDAM budynek us³ugowy 70 m
kw. z dzia³k¹ 130 centrum Cieplic na ka¿d¹
dzia³alnoœæ w tym gastronomia,
723-58-06-99. F3596-G

POKÓJ z internetem niepal¹cej stu-
dentce wynajmê, 609-521-453. F3602-G

WWW.PINDYK.PL F3603-G
POKOJE dla studentów k/ Politechniki

w Cieplicach, 75/75-513-75; 603-811-609.
F3606-G

SPRZEDAM mieszkanie 55 m kw. II
piêtro. Tel. 695-023-678. F3609-G

DO WYNAJÊCIA: Kiepury 2-pokojowe
800 z³ plus liczniki i kaucja, 512-567-169.

F3610-G

DO WYNAJÊCIA lokal u¿ytkowy o
pow. 68 m kw. (ul. Wolnoœci 82, Jelenia
Góra) na prowadzenie dzia³alnoœci han-
dlowo- us³ugowej (wejœcie od ulicy),
cena 10 z³ brutto za m kw. Wiêcej pod nr.
tel. 75/75-266-36. F3613-G

BIURA i magazyny do wynajêcia J.G,
Kasprowicza, 784-337-960. F3614-G

DO WYNAJÊCIA nieumeblowane, 3-
pokojowe mieszkanie, centrum. Tanio!!!
510-001-760. F3615-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
z balkonem 52,25 m kw., rok budowy
2001 z gara¿em w cichej, zielonej
dzielnicy Jeleniej Góry (bez poœredników).
Tel. kontaktowy 694-599-717.

F3620-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Karp-

czu 3 pokoje z widokiem na Œnie¿kê,
602-380-315. F3621-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszka-
nie w centrum Szklarskiej Porêby,
695-591-281 lub 668-415-444.

F3624-G
POKÓJ ma³y fajny Cieplice,

517-518-697. F3625-G
KUPIÊ kwiaciarniê, 604-22-32-45.
980,- sklep, 604-22-32-45. F3634-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- 3-poko-

jowe- Zabobrze, 693-82-82-48. F3640-G
MIESZKANIE centrum 3 pokoje odno-

wione umeblowane nowe okna, 1.000,- pln
plus media. Tel. 665-48-38-28;
75/75-14-174. F3643-G

POMIESZCZENIE 17 m kw., parter do
wynajêcia w centrum miasta. Tel.
606-24-50-13; 75/75-265-36. F3644-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 63 m kw.
po remoncie, wyposa¿one w sprzêt AGD,
czêœciowo umeblowane. Œcis³e centrum,
950 z³+ media. Tel. 511-236-125. Poœred-
nikom dziêkujê. F3645-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Lwówek
Œl¹ski. Tel. 517-478-595. F3646-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe w Sobieszowie, 691-210-362.

F3648-G
DO WYNAJÊCIA gabinet stomatolo-

giczny, lekarski, biuro- Jelenia Góra,
694-633-332. F3651-G

DO WYNAJÊCIA pokoje dla studentów,
blisko UE, 691-312-438 po 15.00.F3655-G

POKÓJ do wynajêcia, 600-560-172.
F3657-G

WYNAJMÊ tanio zadban¹ wyposa¿on¹
kawalerkê na Ró¿yckiego, 604750162.

F3660-G
BEZ poœredników sprzedam mieszka-

nie 50 m kw. do zamieszkania od zaraz.
Jel. Góra- Zabobrze. Czynsz- bardzo niski.
Tel. kontaktowy 75/64-13-855. F3670-G

TYLKO 119000 z³ za funkcjonalne
dwupokojowe w centrum N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 110000 z³ za ma³e dwupokojo-
we na Zabobrzu N. Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 65000 z³ za kawalerkê na Za-
bobrzu N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 260000 z³ za parter domu na
Zabobrzu N. Grzywiñscy 505074854.

F3672-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe, 1
Maja NK 75-64-36-052.

KARPACZ, kawalerka, 89.000 NK
502-045-638.

KIEPURY, I piêtro, 50 m NK
502-045-638.

SZYMANOWSKIEGO, dwupokojowe,
okazja „NK” 502-045-638.

3-POKOJOWE, Kar³owicza,149.000 NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 139.000 NK
602-749-567.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m
NK 75-64-36-062.

ORLE 3-pokojowe 162.000 NK
75-64-36-051, 506-154-079.

2-POKOJOWE K. Trzciñskiego 103 tys.
NK 602749567 502045638.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park Su-
decki NK 602-749-567.

2-POKOJOWE Elsnera 134 tys. NK
520-045-638.

2-POKOJOWE Kiepury,165000 NK
602749567.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja,
do zamieszkania, wyposa¿ona NK
75-64-36-052.

KOWARY, 3-pokojowe 63 m, balkon,
140.000 NK 75-64-36-052.

KOWARY 1-pokojowe, 35 m kw., par-
ter NK 75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- kawalerka 50.000 NK
75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 45.000 NK
75-64-36-062.

KLONOWICA 45 m 137000 NK
502-045-638.

MYS£AKOWICE, piêkne 2-pokojowe
NK 75-64-36-051.

£OMNICA 2-pokojowe 55 m, po re-
moncie NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, Ró¿yckiego, 132.000,-
NK 602-749-567. F3674-G

MI£KÓW, 2-pokojowe 45 m, 83.000
NK 513-046-929. F3675-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F3681-G

SPRZEDAM 2-pokojowe- L¹dek Zdrój,
47 m, okolice rynku, 2.500,-/m kw. lub za-
mieniê na podobne- Jelenia Góra,
793-58-58-30. F3683-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu komfortowa, w pe³ni umeblowana i
wyposa¿ona. Kontakt od godz. 14.00 do
18.00 tel. 502-267-970. F3685-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w po³ów-
ce willi 130 m kw. Sobieszów blisko szko-
³y, ogród, gara¿, 661-027-970. F3687-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- wysoki
standard, 535-512-538. F3691-G

4-POKOJOWE 90 m, osobne wejœcie,
ogród, spokojne miejsce, okolice lotniska
sprzedam lub zamieniê na 50 m Zabobrze
2, 3. Tel. 513-563-233. F3692-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F3695-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie w cen-
trum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F3698-G

SZKLARSKA Porêba- centrum wynaj-
mê lokal 26 m kw. us³ugi, handel,
601-882-775. F3699-G

SAMODZIELNE mieszkanie dla 5 stu-
dentów okolice Uniwersytetu Ekonomiczne-
go, 4 pokoje (2 po 2 osoby+ 1 jednooso-
bowy+ salon wspólny). Tel. 693-295-435.

POMIESZCZENIE dla rehabi litanta ma-
sa¿ysty do wynajêcia w Cieplicach. Tel.
693-295-435.

MIESZKANIE 90 m kw. w willowej
dzielnicy wynajmê obok Uniwersytetu Eko-
nomicznego. Tel. 693-295-435.

WYNAJMÊ pomieszczenia na sklep,
us³ugi, krawiectwo lub sklep z odzie¿¹ u¿y-
wan¹ w Cieplicach. Tel. 693-295-435.

MIESZKANIE 90 m kw. parter wynaj-
mê na dzia³alnoœæ gospodarcz¹ okolica
Uniwersytetu Ekonomicznego. Kontakt:
693-295-435. F3701-G

SPRZEDAM piêkne mieszkanie Pia-
stów, 794-526-721. F1644-K

LOKAL handlowy 80 m do wynajêcia
ul. Pi³sudskiego 13 Idealny na
gabinet kosmetyczny, zak³ad fryzjerski,
solarium, lub ka¿d¹ inn¹ dzia³alnoœæ us³u-
gow¹ i handlow¹. Tel. 696-434-257

F1661-K

DO WYNAJÊCIA nowy gabinet sto-
matologiczny w centrum Jeleniej
Góry. Do dyspozycji poczekalnia,
zaplecze socjalne, recepcja, 2 toalety.
Wszystkie pomieszczenia klimatyzowane.
Telefon kontaktowy 501-298-788.

F1762-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71
m, Kiepury, tel. 791110511. F1806-K

WYNAJEM/ sprzeda¿ hal (1000 m kw.
+ 2000 m kw.), pomieszczeñ biurowych i
magazynowo- produkcyjnych (od 50 m kw.
do 200 m kw.). dobra lokalizacja-
wyjazd na Wroc³aw. Tel. 75/6481443 lub
75/64-20-560. F1845-K

KARPACZ centrum- sprzedam now¹,
luksusow¹ kawalerkê- 25 m kw. Tel.
607-502-625. F1900-K

KARPACZ centrum- sprzedam 2-poko-
jowe 64 m kw., komfortowe w dobrej cenie
Tel. 607-502-625. F1901-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
46,9; po kapitalnym remoncie, nowe inwe-
stycje. Oferty pracy, piêkna okolica
Szczytnica ko³o Boles³awca, 80.000,-
696-553-440. F1943-K

MIESZKANIE do wynajêcia Szklarka
Porêba, 606-196-056. F1975-K

STANCJA dla ch³opców Jelenia Góra.
Tel. 517-459-732. F1981-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki 1,6;
1,2 ha pod lasem niedaleko centrum z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30. F2697-G

MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek.
Sprzedam lub wynajmê nowy dom. Wygod-
ny, piêknie wykoñczony, wszystkie media, 90
m kw.+ poddasze. Znakomita lokalizacja i do-
jazd do Jeleniej Góry, Kowar i Karpacza.
Dzia³ka 14 arów, zadbana, ogrodzona i zago-
spodarowana, 2 gara¿e, 695.000 lub 5.000,-
mies.+ op³aty, 603-13-99-22. F3039-G

OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwiszów
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d),
508-269-910. F3184-G

WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 400.000,-

607-608-209.
KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,

400.000,- 607-608-209. F3275-G
SPRZEDAM pó³ domu w Podgórzynie,

bez poœredników. Tel. 602-253-523.
F3351-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki bu-
dowlane. Tel. 75/7-131-140; 721-644-162.

F3356-G
SPRZEDAM 2 dzia³ki budowlane z rozpo-

czêt¹ budow¹ w Kwieciszowicach i w Olszy-
nie. Kontakt: e-mail: horse40@wp.pl F3432-G

DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z
pawilonem sklepowym w Wojcieszycach,
607-540-408; 607-543-408. F3454-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

F3476-G

SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka na osiedlu
Czarne, budowa deweloperska- pod
klucz, koniec budowy- wrzesieñ. Tel.
794-682-098; 699-921-726. F3523-G

NOWY bliŸniak na osiedlu domków
jednorodzinnych w Mys³akowicach na-
przeciwko „Chaty za wsi¹”, osiedle strze-
¿one, brama na pilota. 1 segment 93 m
kw., Kontakt: 602-556-196; 695-556-196;
75/76-21-271. F3535-G

SPRZEDAM now¹, komfortow¹ szere-
gówkê os. Czarne, bez poœredników,
669-595-990. F3554-G

DZIA£KI budowlane os. Czarne, Krom-
nów- sprzedam, 602-530-174. F3572-G

OKAZJA piêkne dzia³ki w Wojcieszy-
cach, 602-415-027. F3579-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³ki
budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry, dogodny dojazd, pr¹d, woda, gaz, te-
lekomunikacja. Tel. 695-725-857. F3598-G

WWW.PINDYK.PL F3604-G
DZIA£KA budowlana 25 arów, dojazd

drog¹ asfaltow¹ oœwietlon¹, zasilanie elektr.
60 m widok na Góry Izerskie. Kar³owiec gm.
Mirsk sprzedam. Tel. 75/647-02-30 po
20.00. F3607-G

POPROWADZÊ lub wydzier¿awiê pen-
sjonat w górach, doœwiadczenie w bran¿y,
695-591-281 lub 668-415-444. F3623-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z wido-
kiem na Karkonosze, pozwolenie na budo-
wê, warunki zabudowy, pr¹du w wielkoœci
0,12- 0,30 arów, cena 20 zl/ m kw. Tel.
512-034-474. F3629-G

DO WYDZIER¯AWIENIA zak³ad mecha-
niki pojazdowej 98 m kw. lub inna dzia³al-
noœæ, woda, si³a, biuro, wc, du¿y plac. Tel.
512-034-474. F3630-G

DZIA£KÊ sprzedam tanio, Je¿ów Su-
decki, 605-030-050. F3631-G

2.900,- pensjonat (wynajem,
604-22-32-45.

2.400,- dom (wynajem), 604-22-32-45.
239.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. F3633-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹- Je¿ów

Sudecki. Tel. 698-528-541. F3638-G
SPRZEDAM ³adn¹ dzia³kê budowlan¹

w Cieplicach 1113 m kw. lub zamieniê na
mieszkanie, 609-299-524. F3641-G

CIEPLICE. Wyj¹tkowo atrakcyjna dzia³-
ka budowlana w centrum Uzdrowiska Cie-
plice przy Parku Zdrojowym o pow. ponad
700 m kw. Tel. 789-267-961. F3656-G

DOM w Cieplicach, cena 235 tys.
www.dom.ig.pl tel. 601840263. F3658-G

DZIA£KA budowlana Wojcieszyce.
Domy powy¿ej i poni¿ej. Jest pr¹d. Ustalo-
ny MPZP. Wymiar 50 m x 30 m. Tel.
603110408. F3661-G

TYLKO 100000 z³ za dzia³kê 4000 m
kw. w bardzo dobrej lokalizacji w Wojcie-
szycach 505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom z
dzia³k¹ 3000 m kw. N. Grzywiñscy
505075854.

TYLKO 21000 z³ za dzia³kê 700 m kw.
nad Jeziorem Z³otnickim N. Grzywiñscy
505074854. F3673-G

DZIA£KA pod Szklarska Por. 7200 m
kw. 225.000 NK 503-021-047.

STODO£A z dzia³k¹ 4000 m, 92.000
NK 602749567.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000 okazja
Nieruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-051.

STANISZÓW- dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze NK
75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom NK 502-045-638.
STANISZÓW, atrakcyjna dzia³ka

602-749-567.
NOWY dom 10 km od Jeleniej Góry

370 tys. NK 602749567. F3676-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

F3696-G
DOM w Jeleniej Górze sprzedam,

530-507-605. F948-K
KARPACZ- Szklarska doœwiadczone

ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy pen-
sjonatu, tel: 699993864. F1657-K

JE¯ÓW Sudecki- atrakcyjn¹ dzia³kê
budowlan¹ przy ul. Topolowej sprzedam
200 z³ m kw. Tel. 602-594-330. F1979-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³a-
cimy. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.
F1204-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F2482-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F2810-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G

GOLF 3, 1994, kombi, 3.500,- 695-
102-676. F3413-G

SEICENTO, 1999, 3.000,-
695-102-676. F3415-G

FIAT palio weekend 1.2; 75 KM, 2000 r.,
przebieg 124100 km+ kpl opon zimowych, I
w³aœciciel. Tel. 609-443-247. F3650-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz ogro-
dzenie przedwojenne kute, 603-933-535.

F2815-G
KUPIÊ ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-811-423. F3219-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-811-423. F3684-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168. F2972-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-
wy, do kominków, pieców i c.o., jedna tona
brykietu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168.

F2975-G
DREWNO kominkowe sezonowane-

ciête na wymiar, 601-799-452.
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-

kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 502-928-666. F2993-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia
Góra, Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945. F3105-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-
niam transport 15 ton, 607-540-408.

F3274-G
CEG£A rozbiórkowa, oczyszczona

(klinkier) 1000 szt. Tel. 510-243-111.
F3311-G

DREWNO kominkowe ró¿ne gatunki.
Transport gratis, 603-642-313. F3353-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. F3487-G

HUMUS z transportem w atrakcyjnej
cenie, 663-140-625; 510-964-374. F3502-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F3507-G

MEBLE- tanio sprzedam z likwidacji
mieszkañ w Niemczech, 609-537-329.

F3520-G
SPRZEDAM blachê w arkuszach (trape-

zow¹) na dach. Tel. 693-595-051. F3537-G
DREWNO kominkowe, ró¿ne,

669-071-118. F3549-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F3584-G

SPRZEDA¯ kruszywa, zwietrzelina,
humus. Tel. 669-409-209. F3605-G

SPRZEDAM okna drewniane szt. 4 roz-
miar 150x115. Tel. 75/76-15-073.F3653-G

SPRZEDAM sofê 3-osobow¹ tanio
ma³o u¿ywan¹. Tel. 75/75-212-63.F3677-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804. F1705-K
DREWNO kominkowe, sezonowane.

Tel. 535660108. F1905-K
KARPACZ- gara¿- centrum- tanio,

698653421. F1980-K
SPRZEDAM maszyny stolarskie Jele-

nia Góra. Tel. 517-459-732. F1982-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferu-
je szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, na-
prawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eksper-

tyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, progra-
mowanie, naprawa, 502-102-333. F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
F607-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.
Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplekso-
wo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. F1510-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F2483-G

WYKOÑCZENIA domów kompleksowo,
tynki maszynowe, elewacje, hydraulika, ko-
minki, kafelkowanie, malowanie, ogrodze-
nia, 669-317-786. F2499-G
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HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie

pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F2688-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F2703-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, projek-
towanie. 506214285. F2735-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

F2886-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523. F2933-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529.

F2954-G
BUDOWY, ocieplanie budynków,

505-66-34-24.
WIÊ^BY, pokrycia dachowe,

505-66-34-24. F2985-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F3030-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F3046-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy

ziemne. Tel. 692-465-637. F3134-G
„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,

budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723, www.renomax.jor.pl

F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F3225-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951. F3228-G

KOMPLEKSOWE wykañczanie wnêtrz,
605-081-473; 693-374-816. F3229-G

WYWROTKA 14 ton. Tel.
608-649-813. F3231-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,
woda, gaz, kanaliz., solary. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt, serwis- refe-
rencje, 75/76-76-655; 601-88-04-65.

F3233-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-

ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód
15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F3273-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F3293-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F3298-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.
F3304-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe- infocad 663-663-369. F3341-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- infocad 663-663-369. F3342-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F3352-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy cie-
p³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33. F3357-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 515-457-169. F3359-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F3368-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F3369-G

US£UGI dŸwigowe „Prokop”, Jelenia
Góra, 507-033-123. F3380-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿.
Tel. 605-410-752. F3384-G

NAPRAWIÊ sprzêt domowy- wyremon-
tujê mieszkanie. Tel. 608-127-993.

F3389-G
DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.

606-404-190.
REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.

606-404-190.
RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.

606-404-190.
FASADY- renowacje. Tel.

606-404-190. F3390-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F3397-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F3400-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F3407-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty)

energetyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. F3408-G

KOPARKO-£ADOWARKA Cat tanio,
502-845-039. F3421-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F3423-G

DACHY- 601-872-363. F3428-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo, kafelkowanie. Remonty
kompleksowe. Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F3446-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel:
791-001-236. F3447-G

REMONTY mieszkañ 609749333.
F3449-G

CYKLINOWANIE, monta¿ drewnianych
pod³óg, boazerii, 603-037-217.

CIESIELSTWO tarasy, altany, pod³ogi,
603-037-217. F3457-G

DACHY, 508-436-728. F3461-G
PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi

remontowo- budowlane, 609-631-072.
F3497-G

DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton miniko-

parka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 603-930-562. F3508-G

KOMPLEKSOWE us³ugi remontowo-
budowlane od A-Z. Faktury, gwarancje,
502-067-875. F3517-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F3529-G

BUDOWA domów, docieplenia, remon-
ty od A-Z, 695-112-363. F3543-G

STUDNIE- kopanie, czyszczenie,
serwis, radiescezja, 75/745-62-74;
693-863-506. F3544-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F3545-G

TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, malo-
wanie, panele, wymiana drzwi, okien, elek-
tryka, hydraulika, 692-211-308. F3555-G

SPYCHARKA, 691-866-449. F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA kompleksowo woda,
c.o., kanalizacja, gaz, spawanie, próby
szczelnoœci, pozwolenia, opinie kominiar-
skie, projekty, 601764226. F3590-G

ZDUN, 887-095-801. F3637-G
TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-

wana, 604-905-562. F3668-G
REMONTY i wykoñczenia wnêtrz,

500-371-375. F3678-G
DACHY, 696-628-272. F3686-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-

port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl F3693-G

£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.
F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666. F1042-K
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-

stwo systemy solarne doradztwo technicz-
ne 692641865. F1111-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F1596-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h tel,
698340388. F1643-K

ŒCINKA drzew trudnych, pogotowie
œcinkowe, usuwanie wiatro³omów, OC.
691-115-912. F1803-K

ŒCINKA drzew w miejscach trudno do-
stêpnych. Rachunek, OC, 602-63-73-88.

F1810-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,

697-143-799. F1835-K
TRANSPORT krajowy i zagraniczny,

przeprowadzki, przesy³ki ekspresowe. Te-
lefon 609335334. F1843-K

ELEWACJE, docieplenia, solidnie,
faktury, materia³y, transport, w³asne rusz-
towania, kompleksowo tel. 502161362.

F1903-K

RUSZTOWANIA do wynajêcia
798529796. F1907-K

ZLECÊ fugowanie domu z kamienia i
ceg³y w okolicach Mirska. Zainteresowa-
nych proszê o kontakt pod numerem tel.
508252010. F1944-K

POSADZKI betonowe zacierane me-
chanicznie, konkurencyjne ceny, szybkie
terminy realizacji, udzielana gwarancja na
wykonane roboty, zapraszam do wspó³-
pracy. Tel. 505120088. F1945-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak-

psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

PSYCHOTERAPIA, psycholog klinicz-
ny, orzecznik: broñ, sêdziowie... El¿bieta
Wêgrzyn, 506-960-490. F2282-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa tera-
pia nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602804195.

F2794-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-

log-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gi-
nekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych i
popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego
4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ reje-
stracji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób tarczycy.

F2820-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-

na, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy
55/3 przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki
od 15.30- 19.00; w œrody po 17.00,
w soboty po rejestracji telefonicznej,
75/75-233-00; 602-13-53-62. F2996-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, internista.
Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60. Ga-
binet: Teatralna 1, pok.104; wtorki, pi¹tki od
16.00- 17.00. F3119-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00-
17.00, W.Polskiego 3/2, 602-479-306.

F3129-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-

pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zabu¿eñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. F3167-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Re-
jestracja telefoniczna 603-540-303.

F3319-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y
piersiowe kontrola sutków po mammo-
grafii, pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki,
pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Co-
dziennie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F3323-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F3325-G

ANGIOCHIRURG Przemys³aw Barano-
wicz przyjmuje we wtorki od 15.30, Jelenia
Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F3503-G

LOGOPEDA Katarzyna Pokorny terapia
dyslalii, afazji, palatolalii, terapia dla niedo-
s³ysz¹cych i implantowanych, nauka mowy
zastêpczej, terapia taktylna, wizyty domo-
we. Tel. 609-93-21-28. F3601-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rentgen.
Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F3680-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F1389-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

PULMONOLOG- specjalista chorób
p³uc Magdalena Pawelec- Winiarz Jelenia
Góra, ul. Letnia 2. Rejestracja tel.
75/64-57-650(651). F1942-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1984-K



34
Nr 35, 28 sierpnia 2012og³oszenia DROBNE



35
Nr 35, 28 sierpnia 2012 og³oszenia DROBNE

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
odbierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
PRZYJMÊ fryzjerkê, 669-017-071.

F3402-G
PRZYJMÊ fachowca budowlanego,

praca w kraju i zagranic¹; fuh@wilkbud.eu
F3433-G

ZATRUDNIÊ w stolarni, 601-799-452.
F3479-G

ZATRUDNIÊ emerytowanego cieœlê
przy niewielkim remoncie dachu. Tel.
535-512-538. F3496-G

ZATRUDNIÊ do prac na terenie Nie-
miec- murarzy, zbrojarzy i innych,
609-537-329. F3521-G

POSPRZ¥TAM poprasujê. Tel.
661-238-488. F3539-G

EMERYT bez na³ogów podejmie pracê
jako dozorca- placowy. Tel. 516-841-058.

F3561-G
ZATRUDNIÊ fryzjerkê, kosmetyczkê,

Wolnoœci 17. Tel. 723-339-328. F3570-G
PRACA dla maklera w obrocie nieru-

chomoœciami, 601-556-494. F3587-G
AGENCJA niemiecka o dobrych refe-

rencjach poszukuje pilnie opiekunek do
osób starszych tylko na warunkach legal-
nych. Nie pobieramy prowizji. Mile widzia-
na dzia³alnoœæ gospodarcza, wymagany jê-
zyk niemiecki komunikatywny. Tel.
004923079937848. F3599-G

ZATRUDNIMY akompaniatora do
programu muzycznego, 75/64-75-180.

F3608-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla fryzje-
ra/ fryzjerki. Tel. 511-033-595. F3612-G

DZIEWCZYNÊ do pomocy w dzia³alno-
œci gospodarczej- mo¿liwoœæ zakwaterowa-
nia. Tel. 602-835-472. F3626-G

ZATRUDNIÊ stomatologa- Jelenia
Góra, 694-633-332. F3652-G

STANOWISKO dla kosmetyczki w dzia-
³aj¹cym gabinecie w Cieplicach Œl. Tel.
693-295-435. F3700-G

FIRMA Optima S.A.- po¿yczki do
domu- poszukuje przedstawicieli w miej-
scowoœciach: Jelenia Góra, Jelenia Góra-
Cieplice, Karpacz, Janowice Wielkie. Pra-
ca dodatkowa, atrakcyjna prowizja, rów-
nie¿ dla emerytów. Mile widziane osoby z
doœwiadczeniem w bran¿y. 58/5548080;
801800200. F1816-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F1836-K

KELNERKÊ zatrudnimy „Karczma Œl¹-
ska” Karpacz 75/7619633. F1976-K

KARPACZ- zatrudniê pomoc kuchenn¹
i konserwatora, 696-504-506. F1977-K

POSZUKUJEMY osoby, która bêdzie
odpowiedzialna za aktywn¹, telefoniczn¹
sprzeda¿ produktów finansowych, umowa
o pracê. CV proszê przes³aæ na adres:
marcin.kowalski@partner-alior.pl F1985-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

F2479-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49. F2489-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F2963-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-

kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
F2964-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go- centrum, 605-095-259; 605-854-039.

F3038-G
KOREPETYCJE z chemii, pe³en zakres.

Tel. 504-286-354. F3360-G
NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, kore-

petycje- centrum. Tel. 603-355-277.
F3411-G

MATEMATYKA, 728-217-498.
F3469-G

W£OSKI, angielski- nauczycielka,
519-356-950. F3513-G

ANGIELSKI/ niemiecki- korepetycje,
nauczyciel, Cieplice, mo¿liwoœæ dojazdu,
537-111-140. F3622-G

ANGIELSKI, egzaminy, konwersacje,
698-136-816.

ANGIELSKI dla dzieci, 698-136-816.
F3635-G

ANGIELSKI profesjonalnie, stawki do
negocjacji, 888-152-841. F3642-G

NIEMIECKI, 691-424-189. F3654-G
MATEMATYKA- korepetycje, dzieci,

m³odzie¿- dojazd, 608-241-112.
F3679-G

EMERYTOWANA nauczycielka pomo-
¿e w odrabianiu lekcji, przygotuje szósto-
klasistê do testów, 693-816-419.

F3697-G
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F2507-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-

sela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F3025-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jeleniej
Górze, 602-46-78-12. F3339-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348.F3383-G
GRUZ oddam. Tel. 724-235-280,

75/755-79-68. F3531-G
POZNAJ swoj¹ przysz³oœæ! Tarot,

663-971-070. Zapraszam. F1703-K
PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191.F1753-K

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,

724-186-211.
ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-

¿ym biustem, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych

panów, 724-186-211. F3086-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie, 533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626. F3338-G
NOWE, mi³e dziewczyny zapraszaj¹ do

siebie. Tel. 512-424-799.
M£ODE fajne dziewczyny ca³odobowo.

Tel. 505-774-069. F3392-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat dla

dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. F3649-G
ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi

full serwis i nie tylko, 667-179-135.
PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-

cel towarzyski, 782-604-903.
IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,

514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igrasz-
ki, 781-836-940.

NATALIA 35-latka zgrabna z du¿¹ szó-
steczk¹ zaprasza, 783-036-734. F3667-G

IGA, 505-831-854.
MAJA, 511-949-178. F3669-G
DOJRZA£A z bardzo du¿ym biustem,

794-524-987.
NAPRAWDÊ piêkna 20-latka,

603-444-978. F3671-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F3682-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.F3689-G
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka, 796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
BLONDYNECZKA zaprasza lub doje-

dzie, 697-577-650. F3690-G
FIGLARNA zaprosi mi³ych panów,

726-217-917.
CZARNULKA zaprosi do siebie,

726-254-627. F3694-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza

723-272-926. F1754-K
M£ODY dla pañ tylko pieszczoty

537-126-650. F1978-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta,
693-458-705. F2832-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F2973-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3009-G

AUTOKARY 55; 33 miejsc do wynajêcia,
wycieczki-albatros@wp.pl 604-229-350.

F3096-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga,

Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel. 75/
717-40-25, 607-763-204. F3156-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Pra-
ga, Drezno, Berlin, 602-120-624. F3282-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F3371-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-

dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F3583-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki, 75/
75-18-255; 607-222-369. F3647-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F3666-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370. F313-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. F1445-K

PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne Miasto
i inne jednodniowe wycieczki autokarowe
www.bakar.com.pl 601-55-64-95. F1647-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szyb-
ko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F2186-G

BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,
spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachunkowych,
podatkowych, dokumentacji ZUS, VZM.
Tel. 75/64-38-224; kom. 606-940-585; ab-
kontysta@wp.pl F2843-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³! B³yska-
wiczna decyzja. 600-400-288. F2915-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3005-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,
784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 509-266-549.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.F3628-G
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, ZUS

530840540. F3659-G
ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!

Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295, 7 dni w tygodniu
7:00-21.00. F1841-K

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a, Je-
¿ów Sudecki 75/7130921 www.maritax.pl

F1911-K
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Brawa dla...
Serwisu rowerowego w tak zwanym 

„Blaszaku” na Zabobrzu. Gimnazjalista 
zmieniał tam w swoim BMX-ie dętkę. 
Kilka minut po przyjeździe do domu z 
dętki znów zeszło powietrze. W serwisie 
nie tylko nie droczyli się z nim i wstawili 
bezpłatnie nową, to dodatkowo, w rekom-
pensacie za zmarnowany czas, naprawio-
no hamulce. Niby drobnostka, ale rzadko 
spotykana.                                       (zra)

Gwizdy dla…
Dla sklepu i serwisu rowerowego 

przy ul. Wolności (na terenie dawnej 
gorzelni). Klient trafił tam z zepsutym 
rowerem 21 sierpnia, by zastać drzwi 
zamknięte. Ze zdziwieniem wyczytał 
na kartce na drzwiach, że firma miała 
być nieczynna do 19 sierpnia. Na 
kartce obok gospodarze podali telefony 
kontaktowe. Klient wybrał jeden z nich 
i dowiedział się, że pracownik jest wła-
śnie na urlopie i żeby dzwonić pod inny 
numer. Już nie dzwonił jednak. Wziął 
swój zepsuty jednoślad i poszedł do 
konkurencji.

(sad)

Dla gospodarzy posesji przy ulicy Gra-
bowskiego w Jeleniej Górze. Od tygodni 
krzaki wystające zza płotów smagają 
przechodniów po twarzach. Po deszczu 
jest to szczególnie nieprzyjemne. Dwie 
godzinki z sekatorem załatwiłyby problem. 
Jeśli nikt nie wpadnie na ten pomysł, spa-
cer zadżunglonym chodnikiem polecamy 
Straży Miejskiej. Mandacik będzie chyba 
wyższy niż zlecenie usługi przycięcia 
krzewów.

(sad)
Zakładu Gospodarki Komunalnej i 

Mieszkaniowej w Jeleniej Górze od 
lokatorów kamienicy numer 20 przy 
ulicy Matejki. Do drzwi klatki schodowej 
budynku wchodzi się przez dużą bramę. 

Nawierzchnia w tym miejscu jest spękana 
i podziurawiona. Lokatorzy już od 12 lat 
proszą o naprawę, ale słyszą tylko, że 
albo nie ma tego zadania w planie, albo 
nie ma na nie pieniędzy. Wykręcają więc 
nogi, niszczą obcasy i czekają na zmianę 
zarządcy.

GOK
Władz gminy Węgliniec za organizację 

zbiórki i wywozu odpadów komunal-
nych. W pobliżu przystanku i stacji 
stoją kontenery na śmieci, które często 
są przepełnione, a śmieci walają się 
wokół. Nasz czytelnik pyta, czy nie da 
się częściej wywozić tych kontenerów, 
albo - jeśli nie są one ogólnie dostępne, 
tylko przeznaczone do korzystania dla 

konkretnych odbiorców - ustawić je w 
innym miejscu.

GOK
Urzędnika z magistratu w Szklarskiej 

Porębie, z którego polecenia w rejonie 
dawnych zabudowań przemysłowych 
powyżej „huty” przy torach ustawiono 
tabliczkę z napisem „Wstęp wzbroniony! 
Własność Urzędu Miejskiego”. Niefor-
tunność tego znaku polega na tym, że 
tabliczka widnieje pod znakiem szlaku 
rowerowego, biegnącego drogą, przy 
której stoi słup. Zdezorientowani cykliści 
czasem zatrzymują się i nie bardzo wie-
dzą, czy można jechać dalej, czy wstęp 
wzbroniony.

GOK

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni  
we wtorek o godz. 11.00

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Merida waleczna” - USA, 2012, reż. Mark An-
drews, Brenda Chapman. Animacja/przygodowy/
baśń

Merida jest doskonałą łuczniczką a zarazem 
porywczą córką króla Fergusa i królowej Elinor. 
Niezależna i zdecydowana iść własną drogą, 
Merida postępuje wbrew prastarym zwyczajom, 
uświęcanym przez władców krainy. Jej czyny 
przypadkowo sprowadzają na królestwo chaos 
i zniszczenie, a kiedy dziewczyna szuka pomocy 
u tajemniczej staruszki, ta spełnia jej niefortunne 
życzenie. Niebezpieczeństwo zmusza Meridę do 
odkrycia znaczenia prawdziwej odwagi, by cofnąć 
straszliwą klątwę, zanim będzie za późno. 

„Step Up 4 Revolution” – USA, 2012, reż. Scott 
Speer, wys. Kathryn McCormick, Chadd Smith, 
Ryan Guzman. Dramat/muzyczny/romans

Pochodzą z Miami na Florydzie. Tańczą na ulicy, 
w galeriach sztuki i centrach handlowych. Nie 
ma dla nich rzeczy niemożliwych a każda, nawet 
najdziwniejsza lokalizacja może stać się parkietem. 
Nazywają się „The Mob”. Grupie przewodzi niejaki 
Sean. Pewnego dnia chłopak spotyka piękną nie-
znajomą o imieniu Emily. Dziewczyna przyjechała 
do Miami, aby zostać profesjonalną tancerką. Teraz 
będzie miała okazję uczestniczyć w czymś więcej 
niż tylko w zawodach tanecznych - dzielnica człon-
ków „The Mob” zagrożona jest wyburzeniem. Jeżeli 
tancerze nie zaczną działać, to ich rodzinne strony 
już nigdy nie będą takie jak dawniej. To nie jest tylko 
rewolucja w tańcu – to taniec stanie się rewolucją! 
O marzenia warto walczyć za wszelką cenę 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

01.09, 02.09 godz. 19.00 „Oleanna” 
Duża Scena

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

JELENIA GÓRA 
LOT 28.08-30.08 godz. 14.00, 16.00 

”Merida Waleczna” USA, 28.08-30.08 godz. 
18.00, 20.00 „Step Up 4 Revolution” USA

LUBAŃ 
WAWEL 31.08-03.09 godz. 17.00 „Meri-

da Waleczna” USA, 31.08-03.09 godz. 19.00 
„Bez wstydu” Polska.

Imię i nazwisko: Bartosz Kuzaj
Zajęcie: właściciel i menadżer Klubu Jazgot w Szklarskiej 

Porębie..
 1. Mieszkam tu, bo:
Tutaj się urodziłem, poznałem moją żonę, urodziły się nasze dzieci. Choć 

oczywiście - gdyby Szklarska Poręba nam się nie podobała, to na pewno byśmy 
stąd uciekli. Tego sobie jednak nie wyobrażam. Po pierwsze: mamy wokół góry 
i lasy, które przez cały rok są piękną odskocznią od codzienności. Po drugie: 
ludzie w Szklarskiej Porębie, z którymi się stykam, a znam ich wielu, nie pałają 
do siebie dziką zawiścią, nawet, jeśli ze sobą konkurują. W mojej branży nawet 
sobie pomagamy. Gdy komuś, na przykład, zabraknie piwa, dzwoni i pyta: 
słuchaj, mam problem, możesz pożyczyć beczkę? Nie ma problemu...

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Przygotowywałem z trenerem i moim bratem sprzęt do zawodów narciar-

skich. Z kijków trzeba było usunąć spinające je gumki. Należało je rozciąć i 
ściągnąć. Nie zrobiłem tego ja, ale mój brat. Bardzo mnie to zdenerwowało. 
Nasz trener przyznał rację bratu. Przekląłem, wyszedłem trzaskając drzwiami. 
Za karę dostałem zakaz jazdy na nartach przez miesiąc. Miałem szansę na 
wygranie klasyfikacji głównej zawodów, a nie mogłem w nich uczestniczyć! 
Nauczyło mnie to pokory i trzymania nerwów na wodzy, zwłaszcza wobec 
starszych, którym należy się szacunek.

3. Ten pierwszy raz:
Otwarcie Jazgotu i pierwszy dzień na barze. To było w weekend majowy, był 

u nas koncert, Marek Niedźwiecki podpisywał płyty. Ludzi przyszło mnóstwo! 
Nie wyrabialiśmy się z niczym. Klienci stali i czekali na drinki, na rozliczenie. Po 
zmianie usiedliśmy w trójkę, totalnie wyczerpani. Gdy zobaczyliśmy, jaki utarg 
zrobiliśmy, załamałem się. Taki był mały! Na szczęście lata praktyki pokazały, 
że ten mizerny wynik był efektem braku naszego doświadczenia. Teraz wiele 
rzeczy robię szybciej, odruchowo, mamy też sprawny system rozliczeniowy.

4. Przebój życia:
Zdecydowanie motocykl. Jazda na nim odpręża mnie i daje poczucie 

wolności.
5. Wkurza mnie:
Egoiści. Gdy potrzebują pomocy, przychodzą i proszą o nią. Dla mnie jest 

oczywiste, że gdy mogę, to tego wsparcia im udzielam. Niestety, nie działa to 
w drugą stronę. Takich ludzi skreślam od razu.

6. W życiu nie umiem obejść się bez:
Dzieci. Często są głośne, absorbują, ale gdy w wakacje wyjeżdżają, dom 

bez nich jest bardzo pusty i strasznie mi ich brakuje. Nie mogę żyć także bez 
muzyki i psa. 

7. Gdybym dostał 100 tysięcy:
Wynająłbym campera i objechałbym, z moją rodziną, całą Europę - od 

Portugalii i Hiszpanii po Ural.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym:
Na pewno byłoby śmiesznie, gdyby królem został kapitan Pingwinów z 

Madagaskaru, bo oni znajdują wyjście z każdej sytuacji. A tak poważnie - naj-
lepszym kandydatem jest Piotr Kaczkowski. Bije od niego ciepło i charyzma. 
Mógłby coś zdziałać.

9. Za późno na:
Mistrzostwo olimpijskie w narciarstwie zjazdowym.
10. Ulubiona anegdota:
Kilka lat temu córeczka wzięła się za tresurę naszego psa. „Dizel, siad, daj łapę” - mówiła, 

a Dizel nic. Poinstruowałem córkę, by powiedziała to stanowczo. Ona wtedy swoim słod-
kim, dziecięcym głosem: „Dizel, stanowczo, podaj łapę.”. Oczywiście nie podał...      (kos)

Krzyżówka nr 35
POZIOMO: 1. Okowitka, - 5. Z braćmi, - 9. Odmiana chemiczna, -  10. Z Bogartem 

i Bergman, -  11. Zakręcona, - 14. Zielone się kiwa na gałęzi, - 17. Zwyczajny arbuz, 
- 18. Woli rybki, - 19. Groźny okręt, - 21. Wyznaczona, - 23. Trzyma się koryta, - 25.  
Odmiana kapusty, - 28. U Baty wygląda inaczej, - 29. Kusi w Lotto, - 30. Zawsze 
trzeźwy, - 31. Nosi bez nuty.

PIONOWO: 1. Ciemna dla typa, - 2. Źle się dzieje na arterii, - 3. Odgłos flagi na 
wietrze, - 4. Skaczą na giełdzie, - 5. Coś na ząbek, -  6. Z końmi pod maską, - 7. Przy 
dystrybutorze, - 8. 40. W USA, - 12. Tam wskakujesz na internet, - 13. Świeci z Polluk-
sem, - 15. Cyniczna broń, - 16. Dodatek do kompasu, -  20. Bajkowy skrzat, - 21. Na 
co dzień z survivalem, - 22. Święty dla roztargnionych, - 24. Pełna przy brydżu, - 26. 
Miejsce na starocie, - 27. W ręku grawera.

(ep)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 33
GRANATY ROZDANE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 33 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Natalka Michnowicz z Jeleniej Góry.
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Powinieneś być naprawdę szczę-
śliwy i zadowolony. Forma fizyczna 
Cię nie zawiedzie, a i w finansach 
możesz pozwolić sobie na pewne 
ekstrawagancje.

Spora ilość towarzyskich spotkań nie 
powinna osłabić Twojej czujności. Uwa-
żaj na alkohol i miłe słówka. Pod koniec 
tygodnia konieczna wizyta u Wodnika.

Weekend to bardzo dobra pora na 
interesy, ale wszystko z taktem i umia-
rem. Pamiętaj, jak wiele ostatnio się 
wydarzyło… Musisz bardziej panować 
nad swoimi emocjami.

Może prognoza pozytywnego za-
łatwienia pewnej sprawy zmieni Twój 
stosunek do otoczenia? Szczęście 
próbuje się do Ciebie uśmiechnąć - 
rozglądaj się uważnie.

Trochę więcej pracy nie oznacza 
większej gotówki, ale satysfakcji nie 
zabraknie. W domu kolejne nieporozu-
mienie, które spowoduje „ciche dni”. 
Ktoś Cię wyraźnie adoruje.

Powinieneś zakończyć wszystkie 
ważne sprawy do końca tygodnia i 
zdecydowanie unikaj kłótni z kobietami. 
Twoje plany związane z konkretną oso-
bą zaczynają się krystalizować. 

Koniecznie musisz spotkać się ze 
znajomym Skorpionem - on zawsze 
potrafi znaleźć dobre strony każdej sy-
tuacji. Jeśli myślisz o kolejnej pożyczce 

- zapomnij - lepiej zacisnąć pasa.

Dobra passa w miłości i kłopoty w 
sprawach zawodowych postawią Cię 
na rozdrożu. Tym razem Twoja intuicja 
okaże się bezbłędna, ale nie gwarantuje 
jeszcze zwycięstwa.

Powinieneś wprowadzić kilka zmian 
w Twoim życiu. Jest to nie tylko dosko-
nały sposób na oderwanie się od upo-
rczywych myśli, ale również początek 
drogi, na którą powinieneś wkroczyć.

  
Jeśli przemyślałeś już wszystko, 

przejdź do czynów, jednak nikomu 
niczego nie narzucaj. Szokowanie być 
może leży w Twojej naturze, ale teraz 
postaw na zdrowy rozsądek.

Jeśli masz odczucie, że Twoje akcje 
spadły - spuść z tonu, bo inaczej 
narazisz się na śmieszność. Nowe wy-
zwanie niekoniecznie musi przerodzić 
się w nową miłość - do uczucia muszą 
dorosnąć obydwie strony.

Ten wiatr nie będzie wiał długo w 
Twoje żagle. Jeśli lubisz ryzyko, możesz 
wykorzystać najbliższą sobotę do prze-
prowadzenia rozmowy, ale… po co?.

(ep)

Dorota Pakuła-Krawczyk (lekarz pediatra, alergolog) i Opus (labrador) 
Opus od 6 lat wyznacza rytm życia rodziny. Do domu trafił zrządzeniem losu. 

Córka chciała dostać psa na urodziny i wynalazła przez internet hodowlę labra-
dorów. Przy okazji wyjazdu do Wrocławia zajrzeli pod wskazany adres. Okazało 
się, że nie ma już zapowiedzianej wcześniej suczki i został tylko jeden jedyny pies, 
którego nikt nie chciał wziąć, bo - jak stwierdziła hodowczyni - był za grzeczny...

- Popatrzyliśmy sobie w oczy i on tym jednym spojrzeniem poprosił mnie, 
żebybyśmy go wzięli. Już wtedy czułam, że zamieszka z nami. Chciałam jednak 
przedyskutować jeszcze sprawę z chłopakami. Tydzień później, dokładnie 14 
lipca, jechał z nami do domu - wspomina z rozrzewnieniem głowa rodziny.

Opus jest oczkiem w głowie wszystkich domowników. Gdy miał 1,5 roku, pod-
czas wycieczki w góry pobiegł gdzieś niespodziewanie i zniknął z oczu właścicie-
lom. Przez kilka godzin przerażeni szukali go na wszystkich ścieżkach w okolicy. 
Bez rezultatu. Okazało się, że poszedł sobie do Szklarskiej Poręby ze spotkanymi 
na drodze ludźmi i tylko cudem uniknął uprowadzenia. Straż miejska zobaczyła, jak 
ktoś dziwnie usiłuje zapakować do samochodu psa i zainteresowała się sytuacją. 
Właściciel auta przyznał się, że nie jest wcale właścicielem czworonoga. Biały 
labrador pozostał więc w rękach strażników i w aucie tych ostatnich rozpoznał 
go znajomy rodziny. Natychmiast zajął się psem, który jeszcze tego samego dnia 
czekał przed domem na swoich, wracających z akcji poszukiwawczej. 

Są nierozłączni. Wszędzie podróżują razem. Wspólnie spędzają wakacje i 
przeżywają wszelkie wydarzenia. Nie było z kim zostawić psa, gdy najmłodszy z 
synów Doroty Krawczyk miał popis w szkole muzycznej. Początkowo grzecznie 
czekali więc pod drzwiami budynku. Po jakimś czasie zaproszono ich jednak do 
środka. Gdy usiedli pod aulą, gospodarz wydarzenia zapytał, czy pies również 
przyszedł na koncert. W odpowiedzi usłyszał, że Opus bardzo chętnie zasiądzie 
na widowni. Gdy usłyszał imię czworonoga, natychmiast rzucił z uśmiechem, 
wskazując otwarte drzwi: „Jak Opus, to proszę bardzo!”. 

Daniel Antosik

Zazdrościmy Robertowi Prystromowi. Jak nie 
wiem co. Otóż pan Robert gorączkowo odlicza 
na fejsbuku dni do koncertu Jennifer Lopez w 
Gdańsku i dziwi się, że ktoś się może dziwić, że 
taki niecierpliwy. No, my, panie Robercie, to się 
nie dziwimy ani milimetra, ale minionej niedzieli 
musieliśmy się obejść Marylą Rodowicz. 
Daj Boże, pięknej JLO takiej werwy i 
popularności, gdy będzie w wieku 
naszej gwiazdy. W każdym razie 
z niecierpliwością czekamy na 
relację po kon- c e r c i e . 
(6)

Adam Spolnik, który w gminie 
Stara Kamienica odpowiada 
za kulturę i promocję, zapre-
zentował się podczas zabawy 
z okazji 770-lecia wsi w 
stroju joannitów. Na 
tle ruin zamku wyglą-
dał jak duch dawnych 
czasów. Jego współ-
czesne pochodzenie 
demaskował tylko 
aparat fotograficzny, 
którym z pasją pstry-
kał dziesiątki zdjęć. (1)

Skoro przywołaliśmy tu pana Roberta, to 
rzuciła nam się w oczy jeszcze jedna z jego 
ostatnich fejsbukowych aktywności. Aż miło 
poczytać, jak toczy radosną polemikę ze 
swym dawnym współpracownikiem, wycho-
wankiem niemalże - Miłoszem Sajnogiem. 
I rzecz jest nie o dupie Maryni, a o polityce 

światowej. Tak, tak, proszę 
państwa. Na tle zdjęcia 
pługopiaskarek MPGK 

dysputa zahacza o 
JFK (czytaj: dżejef-
kej) i o Billa Clinto-
na. Teraz czeka-

my na reakcję 
Waszyngtonu 
oraz preze-
sa Michała 
Kasztelana. 
(6)

D o r o t a 
Kruczkow-
ska w zna-
komitej formie 
wróciła do kie-
rowania Parkiem 
Dinozaurów w Szklarskiej Porębie. Przerwa w 
pracy była spowodowana czymś nadzwyczajnym - 
urodzeniem syna. Szymonek ma już dwa miesiące. 
Ciekawe, w kogo się wda w przyszłości - w mamę-
menadżerkę, czy w tatę - wielokrotnego mistrza 
Polski w biegach długodystansowych. (1)
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Słynący z poczucia 
humoru radny Szklar-
skiej Poręby Bohdan 
Ginter ze sporą wpra-
wą nosił w Dinoparku 
talerze z resztkami że-
berek. Nie zatrudnił się 
jednak w roli kelnera, 
lecz reprezentował mia-
sto w jury III Mistrzostw 
Polski w Jedzeniu Że-
berek. Asystował też 
przy ważeniu resztek i 
obliczaniu wyników. Za-
danie wykonał wzorowo 

- zawodnicy nie wnieśli 
żadnych protestów. (1)
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